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Dofi nansowanie do protezy, nowy ręcznie napędzany rower, moc 
gratulacji oraz 100 tys. zł od ludzi dobrego serca - to efekt naszej pomocy 
dla Zbigniewa Śmiecha, w którą zaangażowała się też „Gazeta Wyborcza”

Pomagaj˜ nasz emu bohaterowi
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Po zwycięstwie w Swarzędzu 
szczypiorniści Moto-Jelcza 
awansowali do I ligi

Mamy I lig°!
(A

O
)

Hala to piętrzące się problemy, 
pozostawione przez poprzednika
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s.17

Rozmowa z burmistrzem 
Jelcza-Laskowic 

Bogdanem Szczęśniakiem

s.13s.43

Pierwsze chwile 
na nowym rowerze, 
wyremontowanym 
przez Zdzisława 
Wronę, Wiesława 
Stramskiego i 
Zakład Tapicerski 
Franciszka 
Matkowskiego

78
ofert pracy
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Inicjatywa 
mieszkańców 

Anna i Arnold Biermajerowie 
chorują na epilepsję. Chcą 
stworzyć grupę, takich jak 
oni, żeby się wspierać i po-
kazać, że z padaczką można 
aktywnie żyć

- W Oławie nie dzieje się 
nic, jeżeli chodzi o epilepty-
ków, dlatego postanowiliśmy 
stworzyć klub wsparcia dla 
chorych i ich rodzin - mówi 
Anna Biermajer. - To propozy-
cja dla tych, którzy chcieliby 
dowiedzieć się więcej o tej 
chorobie, albo potrzebują 
wsparcia. Na razie powstała 
grupa na facebooku, ale je-
żeli będą chętni, powstanie 
klub, a potem stowarzyszenie, 
z siedzibą w Oławie. Spoty-
kalibyśmy się raz w tygodniu, 
aby porozmawiać, chcemy 
zaprosić do współpracy le-
karza neurologa. Działamy 
niecały miesiąc, a udało nam 
się skrzyknąć w internecie 
27 osób. 

Arnold Bator-Biermajer 
mówi, że zainteresowanie 
wyjściem z cienia - chorych 
z naszego powiatu - zaczęło 
się pięć lat temu, po publikacji 
w „GP-WO” - „Lepiej milczeć 
o padaczce”. Anna i Arnold, 
wtedy jeszcze narzeczeństwo, 

byli jednymi z jego bohaterów, 
którzy dzielili się swoimi 
doświadczeniami i opowia-
dali o życiu z epi. Wtedy coś 
się ruszyło. - Niedawno ten 
świetny artykuł znalazł w in-
ternecie asystent dziennikarza 
telewizji TTV i zaprosił nas 
do programu - mówi Arnold. 
- Opowiadaliśmy o reakcjach 
ludzi na atak padaczki, o życiu 
wśród zdrowych. Stan wiedzy 
na temat udzielania pierwszej 
pomocy może nie jest najgor-
szy, często są chęci, ale nie ma 
wiedzy. Doszliśmy z żoną do 
wniosku, że wiedza na temat 
epilepsji jest żadna. Ratownik 
medyczny spytał mnie, czy 
to prawda, że epileptykowi 

podczas ataku należy wkładać 
coś między zęby. To bzdury! Po 
prostu ręce opadają!

Po zebraniu tych wszyst-
kich doświadczeń i po zapro-
szeniu przez Dorotę Olender, 
do powiatowej grupy wsparcia 
ratowniczego, postanowili 
stworzyć klub. Zwłaszcza że 
jest zainteresowanie. Pojawia-
ją się nowe metody leczenia 
i rehabilitacji, a powinno się 
o tym informować, dyskuto-
wać, pytać chorych. 

Na epilepsję choruje 1% 
społeczeństwa, ale wiedza 
o niej jest znikoma. Chorzy 
często izolują się od spo-
łeczeństwa, zamykają się 
w swoim świecie, mają pro-

blemy ze znalezieniem pracy. 
Ludzie się ich boją i wolą 
unikać kontaktu z chorymi, 
a leczenie często ogranicza się 
do przyjmowania leków. 

Anna i Arnold chcą to 
zmienić, wyciągnąć chorych 
z cienia. Nie ukrywają, że 
w przyszłości liczą na wspar-
cie lokalnych samorządów. 

Zainteresowani tą inicja-
tywą mogą kontaktować się 
z Anną Biermajer, pod nume-
rem telefonu - 513-829-199.

MONIKA GAŁUSZKA-
SUCHARSKA 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Nie chc˜ ju° milcz e˛ o padaczce 

Anna i Arnold chcą pokazać, że życie z epilepsją to nie wyrok. 
Zapraszają innych do współpracy
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Do udziału zaprasza się 
zuchy, harcerzy, instruktorów, 
seniorów, dawnych członków 
hufca 
i wszystkich, którzy obserwo-
wali harcerską Oławę przez 
minione 70 lat. 
Konkurs w każdej grupie wie-
kowej rozstrzygnięty zostanie 
w trzech kategoriach:
- Historia najnowsza (od Zlo-
tu w Gnieźnie w 2000 roku),
- Oławski Hufi ec we wspo-
mnieniach naszych rodziców 
(lata siedemdziesiąte do 
2000 r.),
- Hufi ec ZHP Oława oczami 
naszych dziadków i pra-
dziadków (przed rokiem 
1970).
 Karty można składać 
w siedzibie hufca (ul. 
Kamienna 4), w SP nr 1 

w Oławie, w Gimnazjum 
nr 1 w Oławie, a także 
u drużynowych podczas 
zbiórek do końca czerwca 
br. - obecni członkowie ZHP, 
do 15 września br. - pozostali 
chętni. Szczegółowe warunki 
formalne prac oraz regulamin 
konkursu znajdują się na 
stronie internetowej www.
olawa.zhp.pl . 
 Serdecznie zapraszamy 
wszystkich mieszkańców do 
udziału w konkursie oraz do 
wspólnego zanurzenia się 
w harcerskich wspomnieniach! 
Czuwaj!

               *
Więcej o rocznicowych 
inicjatywach oławskich har-
cerzy - za tydzień.
         

 phm. Daria Smertyha

Kartka do Kroniki 
Siedemdziesi˝ciolecia
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Hufiec ZHP Oława ogłasza konkurs

JELCZ-LASKOWICE 
Roszady 

Na walnym zebraniu wybrano 
nowego prezesa stowarzy-
szenia „Inicjatywa Społeczna 
Rozwoju Ziemi Jelczańsko-
-Laskowickiej”

Zmiany są spowodowane 
śmiercią Wita Suchego, po-
przedniego prezesa . Na nowe-
go wybrano Leona Szuturmę. 
Jego kandydaturę zgłosił Jan 
Dalgiewicz. 

Zebranie rozpoczął 
p.o. prezes Andrzej Igna-
siak. Poprosił o minutę 

ciszy: - Brakuje wśród nas 
Wita Suchego, głównego 
inicjatora naszego sto-
warzyszenia. Był wielkim 
człowiekiem i świetnym 
przyjacielem. Uczcijmy 
jego pamięć! 

Potem poinformował 
o dotychczasowych działa-
niach ISRZJ-L: - Najważniej-
szym zadaniem w poprzednim 
roku były wybory samorządo-
we. Zaistnieliśmy w środowi-
sku, jako nowa siła polityczna. 
Nasze poparcie sprawiło, że 
zmieniła się władza. Mamy 
nadzieję, że będziemy z tej 
władzy zadowoleni. 

Głos zabrał również Jan 
Dalgiewicz, kandydujący 
jesienią w wyborach bur-

mistrza: - Dzięki wysiłko-
wi inicjatorów założenia 
stowarzyszenia i członków, 
zrobiliśmy krok ku zdobyciu 
terenu i umocnieniu funkcjo-
nowania naszej organizacji. 
Było ciężko, ale pracowa-
liśmy wytrwale i pokonali-
śmy wiele trudności, m.in. 
dzięki Witowi Suchemu. Jego 
śmierć to wielka tragedia. 
Jesteśmy przybici stratą pre-
zesa i przyjaciela. To dzięki 
niemu znaleźliśmy miejsce 
na ziemi. 

Członkowie zatwierdzili 
regulaminy pracy walnego 
zebrania, zarządu oraz ko-
misji rewizyjnej. Udzielili 
też zarządowi absolutorium 
za rok 2014. Przed wybo-

rem nowego prezesa, po raz 
kolejny przemawiał Dal-
giewicz: - Pan Leon jest 
świetnym człowiekiem, od 
początku mocno zaangażo-
wanym w nasze działania. 
Był bardzo bliskim przyja-
cielem Wita Suchego i jego 
prezesura będzie naturalną 
kontynuacją. 

Innych kandydatów nie 
było. Członkowie jednogło-
śnie wybrali Leona Szutur-
mę. - Dziękuję za zaufanie 
i obiecuję, że nie zawiodę 
- powiedział. - Jeśli zdrowie 
pozwoli, będę uczciwie i so-
lidnie pracował dla dobra 
stowarzyszenia. 

To niejedyne zmiany. 
Nowym członkiem zarzą-
du został Marian Zmyślony, 
a członkiem komisji rewizyj-
nej - Marcin Bojakowski.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Szuturma zast˜pi S uchego

Leon Szuturma
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Oława 
Ciąg dalszy 

Zatrzymano sprawcę wybicia 
witryn sklepowych. Wszystko 
wskazuje na to, że działał 
na zlecenie. Może spędzić 5 
lat w więzieniu. Kilkanaście 
godzin po zatrzymaniu, 
w sklepie pod wieżowcem 
poleciały następne szyby

Oławscy policjanci za-
trzymali 22-letniego miesz-
kańca Niemila, podejrzanego 
o wybicie szyb wystawowych, 
w sklepie z oświetleniem, przy 
ulicy Bolesława Chrobrego. 
Usłyszał zarzut w tej sprawie. 
Grozi mu kara pozbawienia 
wolności do 5 lat. 

31 marca wybił dwie szy-
by wystawowe w sklepie pod 
wieżowcem. - Ich wartość 
właściciel wycenił na 1550 zł. 
Funkcjonariusze ustalili na-
rzędzie, którym posługiwał się 
sprawca - informuje podinsp. 
Alicja Jędo, oficer prasowy 
KPP w Oławie. - Podejrzany 
potwierdził wersję policjan-
tów w  tej sprawie, przyznał 
się do popełnienia przestęp-
stwa. Policjanci sprawdzają, 
czy zatrzymany ma związek 

z  wcześniejszymi wybiciami 
szyb w  tym lokalu. O  jego 
dalszym losie zdecyduje sąd. 

To nie koniec kłopotów 
właścicieli sklepu z artykuła-
mi oświetleniowymi. Jednego 
sprawcę zatrzymano rano. 
Ktoś zgłosił się do sklepu, 
który wyznaczył nagrodę, 
i  wskazał sprawcę. W  dzień 
ujęła go policja, a  w nocy 
inny podjechał na rowerze 
i rzucił w szybę pokruszonymi 
świecami samochodowymi. 
Działo się to w nocy z  9 na 
10 kwietnia. - Brak nam słów 
- mówią właściciele sklepu.  
- Zleceniodawca cały czas jest 
nieruszony, stłuczeń może być 
jeszcze więcej. Ktoś chciał 
nam pokazać, że jest bezkarny. 

Domyślają się, kto może 
być zleceniodawcą wybijania 
szyb. Mówią, że od kilku lat 
spotykają się z  aktami wan-
dalizmu. Ktoś już wcześniej 

niszczył ich własność - ban-
nery reklamowe firmy, sa-
mochody. Nie ma to żadnego 
związku z podpaleniami apte-
ki, choć próbowano łączyć te 
zdarzenia. Czy mają wrogów? 
Właściciel sklepu twierdzi, 
że nie, ale zna grupę nieprzy-
chylnych mu osób: - Chcemy, 
żeby ujęto zleceniodawcę i to 
wszystko wreszcie się skończy-
ło, bo nie wiemy, o co chodzi. 
Przypuszczamy, że to zwykła 
ludzka zawiść wobec kogoś, 
komu zaczęło się wieść lepiej 
w życiu. 

Jak dowiedzieliśmy się 
nieoficjalnie, zatrzymano ko-
lejną osobę w  tej sprawie. 
Policja wciąż ustala fakty, 
ale na tym etapie postępowa-
nia nie zdradza szczegółów. 
Niewykluczone są następne 
zatrzymania, badane są różne 
wątki sprawy.

(MON)

Przyznał się do wybijania szyb. 
Kolejne wybił ktoś inny

W tym sklepie szyby wybijano już czterokrotnie

M
on

ik
a 

G
ał

us
zk

a-
Su

ch
ar

sk
a

OŁAWA 
Pożar 

W nocy z piątku na sobotę 
11 kwietnia płonęło auto na 
parkingu przy ul. Kamiennej 
(przy wjeździe od ul. Space-
rowej)

W akcji gaszenia brały 
udział dwie jednostki oław-
skiej Państwowej Straży 
Pożarnej, którą zawiadomi-

li mieszkańcy. Spaliła się 
całkowicie komora silnika 
czerwonego volkswagena 
golfa. Zniszczeniu uległ także 
samochód stojący obok. 

Straty można oszacować na 
parę tysięcy złotych. Jak wstęp-
nie ustalili strażacy, prawdo-

podobną przyczyną pożaru 
mogło być zwarcie instalacji 
elektrycznej. Sprawę prowa-
dzi oławska policja. Wyjaśnia 
wszystkie szczegóły zdarzenia, 
by wykluczyć świadome pod-
palenie pojazdu.

(ck)

Płonęło auto  
na parkingu

W nocy z piątku na sobotę strażacy gasili pożar samochodu na parkingu przy ul. Kamiennej w Oławie Tak wyglądało spalone auto nad ranem

ck

Jelcz-Laskowice 
Chwila strachu 

W mieszkaniu przy ul. Bożka 
zapaliła się pralka

Ogień ugasili lokatorzy, 
przed przybyciem stra-

Uniknęli pożaru

Strażacy oddymiali mieszkanie
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ży pożarnej. Na miejsce 
przyjechały dwa zastępy 
z JRG i dwa z OSP Jelcz-
-Laskowice. Zadaniem 
ratowników było oddy-
mienie pomieszczeń.

(kt)
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POWIAT 
Skuteczna 
interwencja 

Jakby Grzegorz Galasiński nie  
miał dość dotychczasowych 
problemów, ktoś postanowił 
uporczywie nękać go pod-
rzucaniem śmieci, dziwnych 
listów, butelek po wódce, 
a nawet zużytych prezerwa-
tyw. Dopiero zamontowanie 
monitoringu przerwało ten 
proceder

Historię Grzegorza spod 
Oławy poznała cała Polska. 
Wszyscy z przejęciem kibico-
waliśmy mu podczas pierw-
szego na świecie przeszczepu 
twarzy, który ratował życie. 
Gdy rok temu medialny szum 
minął, Grzegorz wrócił do 
domu i powoli chciał ponownie 
poukładać sobie życie. Parę ty-
godni temu rozpoczął poważny 
remont domu, bo stary był 
zniszczony, a  przede wszyst-
kim zawilgocony i zagrzybio-
ny, tymczasem Grzegorz po 
operacji wciąż musi żyć w nie-
mal sterylnych warunkach. 
Remont nie szkodzi nikomu 
z  sąsiedztwa, pomagają mu 
nieodpłatnie koledzy z wioski. 
- Od kiedy chłopaki zaczęli 
przychodzić i  mi pomagać, 
zacząłem otrzymywać anoni-
my o  dziwnej treści, kawałki 
papieru z  moim nazwiskiem, 
że nie powinienem prowadzić 
samochodu - opowiada Grze-
gorz i pokazuje karteczki, które 
do niego trafiły. Treści nie da 
się zrozumieć, są nielogiczne, 
ale pojedyncze zdania można 
z nich wyciągnąć, np. „poma-
gaj słowem”, „jak się pan nie 
uspokoi, pojedziemy do opieki 
i  przekażemy”, „jazda samo-

chodem niewskazana”. Nie ma 
wątpliwości, kto jest adresatem 
listów, bo pojawia się w nich 
nazwisko Grzegorza, zresztą 
w małej wsi wszyscy wiedzą, 
gdzie kto mieszka. Z charakte-
ru pisma można się domyślić, 
że nadawcą tych liścików jest 
raczej starsza osoba. 

Gdyby rzecz sprowadzała 
się tylko do popisanych kar-
tek, które trafiają do skrzynki 
pocztowej, pewnie nie byłoby 
większego problemu. Nieste-

ty, w ślad za nimi zaczęły tra-
fiać na podwórko Grzegorza 
dziwne przedmioty. Puszki po 
piwie, butelki po wódce (nie-
które nawet częściowo z  za-
wartością), śmieci, a  nawet 
zużyte prezerwatywy. - Mam 
już tego cały arsenał - mówi. 
- Codziennie lub co drugi 
dzień zbierałem to rano na 
swojej posesji, tuż za płotem, 
od strony ulicy. 

Chował wszystko do wor-
ków, starał się nie dotykać 

rękami, aby nie zostawić swo-
ich odcisków palców. Kiedy 
miarka się przebrała, Gala-
siński poszedł do adwokata 
po pomoc, bo przecież zanim 
posprząta, ktoś może te butel-
ki zobaczyć i skojarzyć z go-
spodarzem domu. Tymcza-
sem Grzegorz nie pije, bo po 
operacji nie może. Owszem, 
czasem kupował zgrzewkę 
piwa dla chłopaków, którzy 
mu pomagają przy remoncie, 
ale nie dla siebie. 

Może ktoś opacznie to 
zrozumiał? O co tu chodzi? 
Może kogoś zabolało, że za-
czął duży remont, a skoro 
go robi, to pewnie ma dużo 
pieniędzy. Przecież był w te-
lewizji! Nie wszystkim to 
się musiało podobać. A może 
wyjątkowo karkołomna logika 
podpowiedziała komuś, że 
niedawno „zbierał na rehabi-
litację, a teraz robi remont”? 

- Niektórzy we wsi tak 
mówili - opowiada Grzegorz. 

- Tymczasem remont jest mi 
niezbędny do życia. 

Kto mógłby być sprawcą 
nękania Galasińskiego? Kto 
chciałby mu zaszkodzić?

- Nikogo za rękę nie złapa-
łem, więc nic nie powiem, ale 
oczywiście swoje podejrzenia 
mam - mówi Grzegorz. 

- Tę sytuację można by 
zakwalifikować jako zjawi-
sko stalkingu, czyli uporczy-
wego nękania, albo nawet 
psychicznego znęcania się 
- mówi mecenas Michał Prus, 
pełnomocnik Grzegorza Gala-
sińskiego. - Już nie wspomnę 
o naruszeniu dóbr osobistych. 
To jednak nie jest pozytyw-
ny obraz, gdy ktoś mieszka 
w domku, gdzie na podwórku 
niemal codziennie walają się 
puszki po piwie, niedopite bu-
telki wódki czy prezerwatywy. 
Taki wizerunek ewidentnie 
jest krzywdzący dla pana 
Grzegorza. Gdyby do niego 
przyjechał ktoś np. z fundacji, 
gotowej mu pomóc, i zobaczył 
podwórko z tymi podrzucony-
mi rzeczami, mógłby uwierzyć, 
że dzieją się tu jakieś dantej-
skie sceny. 

Trzy tygodnie temu Grze-
gorz zamontował u siebie mo-
nitoring. Parę kamer cały czas 
śledzi ruch na podwórku. I co? 
Na razie jak ręką odjął. Nie ma 
butelek, nie ma puszek, nie ma 
liścików. Najwyraźniej spraw-
ca skutecznie się wystraszył 
i  zaprzestał nękania swojej 
ofiary. Grzegorz chce wierzyć, 
że to już na stałe. 

  
Tekst i fot. 

Jerzy Kamiński
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Dopiero monitoring pomógł

Butelki po wódce, puszki po piwie, śmieci - to wszystko trafiało na podwórko Grzegorza Galasińskiego

Po raz kolejny zapraszamy 
na spotkanie Komitetu 
Organizacyjnego X Zjazdu 
Absolwentów naszej szkoły. 
W szczególności oczekujemy 
na łączników, którzy pomogą 
dotrzeć do absolwentów  
z ich roczników

Spotkanie odbędzie się 
w sali konferencyjnej Powiato-
wej i  Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej w ratuszu, II piętro, 18 
kwietnia (sobota) o godz. 11.00.

Jeżeli ktoś z  Koleżanek 
i  Kolegów ma fotografie 
lub materiały filmowe z  lat 
szkolnych i  zechciałby się 
nimi podzielić - zapraszamy 
do Niny Kordys (biblioteka 

miejska w ratuszu, II piętro). 
W  celu uzgodnienia warun-
ków ich udostępnienia, prosi-
my o wcześniejsze umówienie 
się - adres mailowy nina.
kordys@wo.pl lub tel. 608 
387 228.

Szukajcie nas również na 
Facebooku - X Zjazd Absol-
wentów LO nr 1 im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie.

Komitet Organizacyjny X 
Zjazdu Absolwentów

(ck)

X Zjazd Absolwentów LO nr 1 im. Jana 
III Sobieskiego w Oławie

LO nr 1 w Oławie

OŁAWA 
Zaproszenie 

Radny Rady Miejskiej Witold 
Niemirowski zaprasza miesz-
kańców Oławy i okolic na spo-
tkanie z księdzem Tadeuszem 
Isakowiczem-Zaleskim. To 
znany duchowny, recenzent 
życia społecznego i założyciel 
Fundacji im. Brata Alberta

Spotkanie odbędzie się 
w  czwartek 23 kwietnia - 
początek o  godzinie 17.00, 
w  Ośrodku Kultury, ul. 11 
listopada 27.

W trakcie spotkania oła-
wianie będą mogli zadawać 

pytania oraz kupić najnowszą 
książkę księdza Tadeusza 
Isakowicza-Zaleskiego pt. 
„Żywa historia” i inne jego 
publikacje.

Dochód ze sprzedaży ksią-
żek i wolne datki, które będzie 
można złożyć w czasie spotka-
nia, zostaną przeznaczone na 
remonty i  rozbudowę placó-
wek dla osób niepełnospraw-
nych intelektualnie.

(ck)

Spotkanie z księdzem 
Isakowiczem-Zaleskim

Ks. Tadeusz 
Isakowicz-

Zaleski 
spotka się z 

mieszkańcami 
naszego 
powiatu

Oława 
Ważne 

Do kolizji doszło 4 
listopada 2014, na 
skrzyżowaniu ulic 3 Maja 
i ks. Janowskiego 

Brały w  niej udział 
dwa samochody - czer-
wona toyota corolla 
i  auto ciężarowe z  na-
czepą, przewożące towar. 
Policja prowadzi postę-
powanie w  tej sprawie. 
Ktokolwiek widział to 
zdarzenie, proszony jest 
o  kontakt telefoniczny - 
502-569-254.

(MON)

Kierująca toyotą szuka 
świadków
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Nadzór nad stowarzy-
szeniami, działającymi na 
terenie powiatu, sprawuje Sta-
rostwo Powiatowe w Oławie. 
W  czerwcu ubiegłego roku 
skierowano do sądu wniosek 
w sprawie wyznaczenia kura-
tora dla SMSM. Starosta Zdzi-
sław Brezdeń miał wątpliwo-
ści co do procedur powołania 
zarządu stowarzyszenia oraz 
komisji rewizyjnej. O sprawie 
pisaliśmy w  artykule „Sąd 
sprawdzi stowarzyszenie Rol-
fa Michałowskiego”, w nume-
rze 34/2014 „GP-WO”. 

Starosta nie chciał wtedy 
mówić o  szczegółach. Po-
prosił władze stowarzyszenia 
o  wyjaśnienie, ale było ono 
niewystarczające, więc skie-
rował sprawę do sądu. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że władze stowarzyszenia nie 
przedstawiły aktualnej liczby 
członków. Organ nadzorczy 
nie wiedział więc, ile osób 
liczy stowarzyszenie. Liczba 
ta ma znaczenie przy podejmo-
waniu uchwał, np. o wyborze 
władz stowarzyszenia. Rolf 
Michałowski zapewniał wte-
dy, że stowarzyszenie nie ma 
żadnych problemów, a  dane 
dotyczące członków stowarzy-
szenia postanowiono utajnić „z 
powodu szykan i prześladowań 
ze strony nieznanych spraw-
ców”. Potwierdził jednak, 
że kadencja władz stowa-
rzyszenia - zarządu i  komisji 
rewizyjnej - zakończyła się 
w październiku 2013, ale od 
tego czasu odbyło się kilka 
walnych zgromadzeń i podjęto 
uchwałę o przedłużeniu kaden-
cji dotychczasowych władz. 
Decyzję w tej sprawie podjęły 
cztery osoby, które przyszły na 
walne zgromadzenie. 

Kolejną próbę wyboru 
nowych władz podjęto kilka 
miesięcy później, na zebraniu 
z udziałem ośmiu osób. Chęt-
nych do objęcia władzy jednak 
nie było. Przedłużono więc 
kadencję trzyosobowemu 

zarządowi i dwuosobowej ko-
misji rewizyjnej. Tymczasem 
w statucie stowarzyszenia nie 
ma mowy o  tym, że może 
działać w okrojonym składzie. 
Michałowski uznał jednak, że 
czego prawo nie zabrania, jest 
dozwolone. Jego zdaniem sto-
warzyszenie działało i działa 
zgodnie z prawem, a wszyst-
kie podejmowane decyzje 
są ważne. W  oświadczeniu, 
którego fragmenty zamieści-
liśmy w poprzednim artykule, 
Michałowski przekonywał, 
że starosta chce zniszczyć 
stowarzyszenie, a inicjatorem 
akcji jest wójt gminy Oława 
Jan Kownacki, który wysłał 
do starostwa pismo z prośbą 
o  przeprowadzenie kontroli. 
Jako powód podał zmniejsza-
jącą się liczbę jego członków.  

Zarząd, którego nie ma?

5 lutego 2015 Sąd Rejono-
wy we Wrocławiu zdecydował 
o  powołaniu kuratora, który 
od tego dnia reprezentuje 
SMSM i ma doprowadzić do 
walnego zgromadzenia i po-
wołania nowego zarządu. 
Jeżeli to się nie uda, podejmie 
działania, zmierzające do jego 
likwidacji.

Starosta Zdzisław Brezdeń 
tłumaczy, że kierując wniosek 
do sądu, postąpił zgodnie 
z  literą prawa. Bezprawnym 
i nagannym działaniem byłby 
brak reakcji na informacje, że 
stowarzyszenia może działać 
niezgodnie z przepisami. 

Mateusz Boznański, adwo-
kat prawny współpracujący ze 
starostwem, dodaje, że posta-
nowienie sądu dowodzi, iż nie 
ma  władz stowarzyszenia. - Nie 
można przedłużyć kadencji za-
rządu stowarzyszenia - mówi. 
- Po jej upływie muszą się odbyć 
wybory. Członkowie stowarzy-
szenia mogą wybrać na swoich 
przedstawicieli te same osoby, 
ale musi to się odbyć zgodnie 
z prawem. W Stanowicko-Mar-
cinkowickim Stowarzyszeniu 
Mieszkańców wybory nowego 
zarządu się nie odbyły, więc 
go nie ma. Stąd takie, a  nie 
inne postanowienie sądu. Rolf 
Michałowski nie może więc wy-
stępować jako prezes stowarzy-
szenia, ani też w jego imieniu. 
Może występować tylko jako 
jego członek. 

Kontratak i tłumaczenie

Tymczasem Michałow-
ski, wciąż podpisujący się 

w  imieniu zarządu, krytykuje 
postępowanie starosty, wyrok 
sądu i działania kuratora. Do 
redakcji przysłał pismo pod ty-
tułem: „Oławska Cosa Nostra 
wysyła swojego Consigliera 
z  wizytą do rodziny prezesa 
zarządu stowarzyszenia wcze-
snym popołudniem drugiego 
dnia Świąt Wielkanocnych”. 
Wątpi w nim zarówno w wy-
rok sądu, jak i w przyznanie 
stowarzyszeniu kuratora, bo 
oficjalnie nic o  tym nie wie. 
Twierdzi, że „postanowienie 
sądu nie zostało dotąd prawi-
dłowo doręczone Zarządowi 
SMSM”. Nie szczędzi słów 
krytyki staroście i  wójtowi 
gminy Oława. Twierdzi, że 
im wcale nie chodzi o wybór 
nowego zarządu stowarzy-
szenia, ale o  jego likwidację, 
bo „oławska Cosa Nostra nie 
może sobie pozwolić na dalsze 
działanie SMSM i jest bardzo 
niezadowolona z  aktualnego 
zarządu, a  w szczególności 
z  jego prezesa Rolfa Micha-
łowskiego”. 

W tym samym piśmie kry-
tykuje też sądy: - Są normalne 
i są „rozgrzane”. Takie, które 
ścigają łamanie prawa przez 
władze, jak np.wrocławski 
NSA, oraz takie, które ści-

gają tych, którzy ujawniają 
korupcję i  łamanie prawa 
przez władze, jak np. ostatnio 
w sprawie byłego szefa CBA 
Mariusza Kamińskiego. 

„Consiglierem”, czyli 
głównym doradcą i prawą ręką 
głowy mafijnej rodziny, a tak-
że „terminatorem” i  „kosą” 
nazywa kuratora. Twierdzi, że 
przyszedł do rodziny prezesa 
stowarzyszenia w drugi dzień 
świąt Wielkanocnych, w celu 
zorganizowania walnego zgro-
madzenia stowarzyszenia. Na-
zywa to nękaniem i zapowiada 
walkę. Pierwszym krokiem 
ma być wniosek do Rzecznika 
Dyscyplinarnego Okręgo-
wej Izby Radców Prawnych, 
o  wszczęcie postępowania 
dyscyplinarnego. 

Przyznany stowarzyszeniu 
kurator Paweł Kolak przyzna-
je, że przyszedł w drugi dzień 
świąt do członka założyciela 
stowarzyszenia. Okazało się, 
że jest to żona Rolfa Mi-
chałowskiego. - Byłem tego 
dnia w  okolicy Stanowic i  z 
oszczędności paliwa oraz 
czasu pojechałem do siedziby 
stowarzyszenia, ale okazało 
się, że to świetlica wiejska 
- mówi. - Była zamknięta. 
Chcąc ustalić, na potrzeby 
zwołania Walnego Zgroma-
dzenia Członków, gdzie znaj-
dują się klucze, udałem się 
do domu naprzeciwko świe-
tlicy, jednak nikogo nie było 
w domu. Następnie, posiłkując 
się adresem z akt rejestrowych 
stowarzyszenia, poszedłem 

pod pobliski adres członka 
założyciela stowarzyszenia, 
w  celu uzyskania pomocy. 
Zależy mi na tym, by jak naj-
szybciej zakończyć tę sprawę 
i  skontaktować z  członkami 
stowarzyszenia. Liczyłem na 
współpracę i  to, że pan Mi-
chałowski pomoże mi zorga-
nizować zebranie. Niestety, 
już wiem, że sam będę musiał 
dotrzeć do każdego członka 
stowarzyszenia, co nie będzie 
łatwe. Oskarżenie o  nękanie 
jest dla mnie kuriozalne. Za-
dzwoniłem przez domofon, do 
furtki wyszła bardzo miła ko-
bieta, z którą porozmawiałem 
kilka minut. Poinformowała 
mnie m.in., że klucze do świe-
tlicy są u sołtysa, jednak nie 
zna dokładnego jego adresu, 
bo ostatnio został wybrany 
nowy. To była bardzo przy-
jemna rozmowa. Może wyszło 
niefortunnie, ale chciałem 
tylko uzyskać pomoc.

Rolf Michałowski nie od-
puszcza, a nawet się odgraża: 
- Coś nam się wydaje, że ta 
kosa (nostra) nie ma pojęcia, 
na jaki twardy kamień trafiła, 
i że w fizyce każda akcja po-
woduje odpowiednią reakcję, 
a  energia w fizyce nie ginie. 
Taki kamień, naładowany 
energią kinetyczną od walenia 
w niego kosą, nie tylko spowo-
duje połamanie kosy, ale odda 
również wpakowaną w niego 
energię, która może przyjąć 
różne formy.

Wioletta Kamińska
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Kurator wkracza do akcji.  
Rolf Michałowski oburzony

* Jaczkowice, 17 kwietnia, 8.00 - 
10.00 i 15.00 - 18.00; 
* Miłoszyce, 17 kwietnia, 12.30 - 
15.00: Kolejowa 1c, 3, 9, działki 
246/1-6, 521/11, 240/3;
* Oława, 16 kwietnia, 7.30 - 16.00: 
ul. Zwierzyniec Duży od numeru 3 
do 7, firma KATEXZ;
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Bez prądu

www.tauron-pe.pl
(MON)

* Stanowice, 14 kwietnia, 7.00 
- 9.00 oraz 16.00 - 18.00: od 
numeru 26 do 88, sklep spożywczy, 
warsztat samochodowy - 84 b, ul. 
Liliowa, Słonecznikowa, Różana, 
Chabrowa, Astrów - numery 7, 26, 
28 , 32, 36 oraz działka nr 218/5.

Powiat 
Coś drgnęło 

Sąd uznał, że władze Stanowicko-Marcinkowickiego Stowarzyszenia Mieszkańców zostały 
wybrane niezgodnie z prawem. Ich miejsce zajął kurator sądowy, który ma się zająć dalszym 
losem stowarzyszenia. Były - zdaniem sądu - prezes jest oburzony działaniem kuratora.  
Twierdzi, że to wynik działań oławskiej... Cosa Nostry
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Można się cieszyć, że w na-
szym powiecie jest raczej 
skromny bilans policyjnej 
służby i interwencji, pod-
czas świąt. W dziewięciu 
stłuczkach ucierpiały tylko 
samochody, a ponad kopę 
niegrzecznych kierowców 
uderzyły po kieszeni stosow-
ne mandaty. Statystykę kieru-
jących „pod gazem” wsparli-
śmy czterema przypadkami, 
to o połowę mniej niż średnia 
krajowa, liczona na powiat. 
Tu są dwa argumenty - 
albo u nas są porządniejsi 
kierowcy i nie siadają za 
kółkiem po kielichu, albo 
mają szczęście i nie wpa-
dają w policyjne oko. Jeżeli 
nawet podzielimy to przez 
dwa, jednak wyjdzie na 
chwałę naszych policjantów. 
W każdym razie nie można 
usprawiedliwić tego sukcesu 
brakiem napojów wysko-
kowych, bo tylko w Wielką 
Niedzielę wszystko było całą 
dobę zamknięte, a wtedy 
zakup niemożliwy. Kto chciał, 
ten się zaopatrzył. Niektórzy 
aż w nadmiarze, bo pięciu 
trzeba było przekwaterować 
do izby wytrzeźwień. Licząc 

średnio na nasz powiat, to 
średnio wychodzi prawie 
dwie dziesiąte świątecznego 
pijaka na jedną miejscowość. 
O tyle za dużo.
Względną pociechą był „lany 
poniedziałek”, prawie niewi-
doczny i bezbolesny. Przy 
kilku stopniach na plusie nie 
hasały na ulicach watahy 
z wiadrami. Niejednej dziew-
czynie zrobiło się przykro, bo 
nawet „śmigus-dyngus” nie 
wzbudził promyka nadziei 
na rychły ślub, co po oblaniu 
dawniej się spełniało. A może 
w Oławie żałowano kranówki 
z Nowego Otoku? Teraz jest 
podobno lepsza niż niejedna 
mineralna po dwa złote za 
butelkę. Na kameralne psika-
nie w domu chyba nikt się nie 
poskarżył policjantom, bo nie 
dotarła do nas informacja, że 
kogoś ukarano mandatem, 
za lanie lub nielanie. Na to 
nie ma paragrafu, a dyktuje 
serce. To absolutnie osobista 
sprawa i problem szacunku 
dla tradycji, która, niestety, 
zanika. Złóżmy to na wiatr, 
który nas gnębił od nastania 
wiosny aż do świąt. Mróz 
nawet nocą poważnie nie 

straszył, ale wichury dawały 
szkołę przechodniom i rowe-
rzystom. 
Jednak w tym czasie zmrozi-
ła oławian tragedia, w domu 
nad Oławką. Zginął mężczy-
zna w średnim wieku, po-
dobno zasztyletowany przez 
goszczące u niego dziewczy-
ny, jego własnym nożem. Na 
pochwałę zasługują sprawni 
policjanci, mądry pies i miej-
ski monitoring. Po nitce do 
kłębka - wykryli i aresztowali. 
Ciąg dalszy będzie w sądzie.
Wcześniejsze sensacje 
i wiatry, przetykane słońcem 
i dokuczliwym deszczem, nie 
decydowały o świątecznym 
klimacie. Był na tyle ciepły 
i pamiętny, ile każdy zadbał 
o to, w gronie rodziny i przy-
jaciół. 
Obyśmy za rok znów się 
dzielili wielkanocnym jajkiem, 
a kilka dni później poznali 
lepszy bilans dobrych i mniej 
przykrych wydarzeń. Wtedy 
będą siedemdziesiąte Święta 
Wielkanocne, po powojen-
nym osiedleniu się Polaków 
na ziemi oławskiej. Jubile-
uszowe obchody, organizo-
wane w różnych dziedzinach, 
pod egidą samorządów, 
rozpoczną się w tym roku. 
Wielkanoc 2016 będzie 
powszechnym zwieńczeniem 
tych uroczystości.

Świąteczne pokłosie

To już prawdziwa tradycja. Tym razem na rowerze przed janikowską świetlicą siedzi 
wiosenny kogucik.

Je
rz

y 
Ka

m
iń

sk
i

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

TO NAM SIĘ PODOBA

Nareszcie! Są nie tylko nowe alejki przed oławskim wieżowcem, ale także kosze na śmieci 
i ławeczki. Apelowaliśmy o to wielokrotnie, aby tam, gdzie jest to możliwe, kierować się 
przyzwyczajeniami mieszkańców, a nie wizją urzędników czy architektów. I tak zrobiono tym 
razem. Alejki wreszcie biegną tak, jak ludziom jest wygodnie, i jak przez lata wydeptywali 
trawnik.

(CK)

TO NAM SIĘ PODOBA
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Oława 
Kampania wyborcza 

Andrzej Duda, kandydat 
Prawa i Sprawiedliwości 
na prezydenta, spotkał 
się z mieszkańcami 
pod Pomnikiem Losów 
Ojczyzny

W krótkim wystąpieniu 
przedstawił swój program 
wyborczy. Wytykał obecnej 
władzy brak oławskiej ob-
wodnicy i podniesienie wieku 
emerytalnego. - Na wstępie 
chcę państwa przeprosić za 
spóźnienie - mówił. - Nieste-
ty, infrastruktura drogowa 
w  naszym kraju jest jaka 

jest. Gdyby obecna władza 
wybudowała wam obiecaną 
obwodnicę, nie byłoby proble-
mu. Niestety, nie ma jej nawet 
w planach. 

Zarzekał się, że nie raty-
fikowałby konwencji anty-
przemocowej: - Nie zrobiłbym 
tego, choćby miały na mnie 
spaść gromy ze strony le-
wackich mediów i polityków. 
Przemoc w  rodzinie należy 
zwalczać. Trzeba jednak pa-
miętać, że większość stanowią 
rodziny normalne. Do walki 
z  resztą nie potrzebujemy tej 
konwencji. 

Mówił również o  prezy-
denturze, która jego zdaniem 
nie musi być bierna: - Pre-
zydent jest wybierany przez 
naród, nie partię. Nie musi 
więc być partyjnym sługą. Nie 

każdą ustawę należy podpisać. 
To nie jest tak, że prezydent nic 
nie może. Wręcz przeciwnie, 
może bardzo dużo! 

Chwilę przed przyjazdem 
„Dudabusu”, głos zabrał sta-
rosta Zdzisław Brezdeń: - To, 
co się dzieje dziś, jest tylko 
wstępem do tego, co wydarzy 
się 10 maja. Apeluję do pań-
stwa. Idźcie na wybory i na-
mawiajcie do tego przyjaciół 
i  rodziny. Musimy głosować! 
Na jedynego właściwego kan-
dydata, którym jest Andrzej 
Duda. 

Pod pomnikiem zebrały 
się tłumy. Ludzie witali i że-
gnali prezydenckiego kandy-
data PiS głośnymi brawami. 
Skandowali również jego 
nazwisko: - Andrzej Duda, 
to się uda! - krzyczeli. Duda 

i  Brezdeń zapalili znicz pod 
kamieniem pamięci ofiar ka-
tastrofy smoleńskiej. Była 
również chwila na pamiąt-
kowe zdjęcia i  zamienienie 
kilku słów w  bezpośredniej 
rozmowie z  kandydatem na 
prezydenta. 

Wizyta nie była długa, ze 
względu na napięty grafik spo-
tkań - Andrzej Duda pojechał 
z Oławy na wyborczy wiec do 
Oleśnicy.

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Spóźnił się, bo... nie ma „obiecanej obwodnicy”

- Choćby miały na mnie spaść 
gromy ze strony lewackich 
mediów i polityków, jako 
prezydent nie ratyfikuję 
konwencji antyprzemocowej  
- mówił Andrzej Duda

Na kandydata czekało grono sympatyków
Andrzej Duda i Zdzisław Brezdeń złożyli kwiaty pod kamieniem 
upamiętniającym ofiary katastrofy smoleńskiej

POWIAT 
23 kwietnia 

Tematem tegorocznej konferencji będzie twórczość 
Rafała Wojaczka, Edwarda Stachury, Jacka 
Kaczmarskiego i ks. Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego

Uczniowie oławskiego LO im. Jana III 
Sobieskiego już piaty raz organizują wraz 
z polonistką Blandyną Rosół-Niemirowską 
konferencję naukową o charakterze literackim. 
Poprzednie poświęcono Czesławowi 
Miłoszowi, Tadeuszowi Różewiczowi, Wisławie 
Szymborskiej i Kresowym szlakom literatury. 
W tym roku, 23 kwietnia, tematem konferencji 
będzie twórczość poetów niepokornych, 
„kaskaderów literatury”: Rafała Wojaczka, 
Edwarda Stachury, Jacka Kaczmarskiego i ks. 
Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego. Wykłady 
będą przeplatane programem artystycznym 
i prezentacjami multimedialnymi. W czasie 
konferencji będzie można nabyć książki: ks. 
Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego i pisarza 
Stanisława Srokowskiego.

(ck)

Kaskaderzy 
literatury w LO

OŁAWA 
Zapraszamy 

Celem jest okazanie 
solidarności z osobami 
cierpiącymi na choroby 
nowotworowe, a także 
zaakcentowanie, że 
w Oławie działa Hospicjum 
Domowe

W tym roku „Marsz Żon-
kilowy” odbędzie 24 kwietnia 
na oławskim Rynku. Początek 
godz. 11.30. Podobnie jak 
w  latach ubiegłych, z udzia-
łem reprezentacji szkół z Oła-
wy i powiatu oławskiego. 

- Oprócz okazania naszej 
solidarności z  ciepiącymi 
na choroby nowotworowe, 
marsz ten jest także wyrazem 
nadziei - mówi Marta Możej-
ko, w  imieniu pracowników 
i  wolontariuszy oławskiego 
Hospicjum Domowego „Ca-
ritas”.

(ck)

Marsz 
Żonkilowy
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oława
4 IV 	 - Stefania Smułka 			  - ur. 1920
5 IV 	 - Halina Kowalczyk 			  - ur. 1923
8 IV 	 - Adam Kuczyński 			  - ur. 1947
8 IV 	 - Stanisława Łukomska 			  - ur. 1928
9 IV 	 - Sylwia Pietluch 			  - ur. 1978
9 IV 	 - Maria Tessak 			  - ur. 1928
10 IV 	 - Zofia Ludwiczak 			  - ur. 1926
11 IV 	 - Jadwiga Lewandowska 			 - ur. 1935

Jelcz-Laskowice
8 IV 2015 	 - Tadeusz Orzechowski 			  - ur. 1929
9 IV 2015 	 - Anastazja Pawłowska 			  - ur. 1928

Domaniów
11 IV 	 - Maria Kostecka 			  - ur. 1931

Odeszli

Oława 
W rocznicę tragedii 

Tak właśnie uczcili 
piątą rocznicę katastrofy 
smoleńskiej członkowie 
i zwolennicy Prawa 
i Sprawiedliwości

10 kwietnia 2010, na lot-
nisku wojskowym w Smoleń-
sku, rozbił się samolot wiozący 
polską delegację państwową, 
na rocznicowe uroczystości 
do Katynia. Zginęło wiele 

wybitnych osobistości, w tym 
prezydent RP Lech Kaczyński 
i jego małżonka Maria. 

W rocznicę tej narodowej 
tragedii, wieczorem 10 kwiet-
nia, zebrało się niespełna 
30 osób na placu Marszałka 
Piłsudskiego, obok głazu 
i  tablicy, upamiętniających 
jej ofiary oraz przy dębie, 
posadzonym na pamiątkę 
oławskiej wizyty prezyden-
ta Kaczyńskiego, vis a  vis 
Pomnika Losów Ojczyzny.  
- W znacznie liczniejszym 
gronie byliśmy tutaj dzień 
wcześniej, podczas wiecu 

wyborczego Andrzeja Dudy, 
kandydata PiS na prezy-
denta, więc może dlatego 
dziś jest nas znacznie mniej 
-  tłumaczył nieobecnych 
Zdzisław Brezdeń. Oławski 
starosta i zarazem szef struk-
tur PiS w naszym powiecie, 
po przywitaniu przybyłych, 
wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Nawiązując 
do katastrofy smoleńskiej, 
stwierdził, że państwo pol-
skie nie stanęło na wysokości 
zadania, przy wyjaśnianiu jej 
przyczyn. Krytycznie wypo-
wiedział się także o sposobie 
przedstawiania problemu 
katastrofy w  mediach: - To 
jeden wielki chaos, który nie 
przynosi niczego dobrego, 
a tylko dzieli naród i utrwala 
bolesną, niezaleczoną ranę. 
Brezdeń stwierdził także, że 
nie przyjmuje do wiadomo-
ści ustaleń, prezentowanych 
przez „oficjalną propagan-
dę”: - Prawda jest przecież 
tylko jedna i  prędzej czy 
później ona wyjdzie na jaw! 
Zaapelował do zebranych, 
aby tam, gdzie mogą, czynili 
wszystko, by ta prawda jak 
najszybciej została zbada-
na i  wyjaśniona: - Jeśli nie 
będzie tego oczyszczenia, 
to inne, niesprzyjające nam 
państwa, będą ciągle nami 
manipulowały i nas dzieliły.

Głos zabrał także prezes 
oławskiego koła Polskiego 
Związku Sybiraków Aleksan-

der Maciejewicz. Na wstępie 
przyznał, iż nie wiedział, że 
miniobelisk, poświęcony ofia-
rom katastrofy smoleńskiej, 
nie stanowi integralnej części 
Pomnika Losów Ojczyzny: 
- Dużo nie brakowało, abym 
złożył kwiaty w innym miejscu 
niż trzeba. Potem nawiązał do 
paktu Ribbentrop-Mołotow, 
poprzedzającego II wojnę 
światową, wskutek której 
naród polski doświadczył 
olbrzymiej tragedii, i  przy-
równał tamto wydarzenie 
do katastrofy smoleńskiej, 
nazywając ją drugą we współ-
czesnych dziejach największą 
polską tragedią narodową. Na 
koniec zdeklarował, że będzie 
teraz częściej przychodził na 
plac Piłsudskiego, z butelecz-
ką wody, by podlewać schnący 
pamiątkowy dąb. Uspokoił 

go Zdzisław Brezdeń, za-
pewniając, że drzewo nie 
usycha, tylko właśnie w  taki 
sposób chroniło się przed 
stosunkowo lekką tegoroczną 
zimą: - Liście uschły, jednak 
nie było ostrych mrozów, więc 
nie opadły, ale dąb na pewno 
już za parę dni czy tygodni 
wiosennie odżyje. 

Po złożeniu kwiatów i za-

paleniu zniczy uczestnicy 
wiecu przeszli do sanktuarium 
Najświętszej Maryi Panny 
Matki Pocieszenia, gdzie zo-
stała odprawiona msza święta 
w intencji ofiar smoleńskiego 
dramatu.

Tekst i fot.: 
Krzysztof A.Trybulski 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Przedstawiciele PiS, Związku Sybiraków oraz Zespołu Szkół Specjalnych złożyli kwiaty pod 
obeliskiem, upamiętniającym ofiary katastrofy smoleńskiej

Starosta Zdzisław Brezdeń zapewnia, że dąb, upamiętniający 
oławską wizytę Lecha Kaczyńskiego, nie usechł i wkrótce 
wiosennie odżyje

Oława 
Wichura 

Uszkodziło cztery 
pojazdy, na parkingu 
osiedlowym przy  
ul. Chrobrego

Auta mają wgniecenia, 
urwane lusterka, uszkodzone 
szyby i porysowaną karoserię. 
Na miejscu interweniowali 
straż pożarna, służby miejskie 
i policja.

(kt)

Drzewo spadło na samochody

Uszkodzone zostały cztery auta

O
ła
w
a9
98

Annie Ciemcioch, 
wyrazy współczucia i słowo wsparcia z powodu śmierci 

Mamy
składają 

najbliżsi pracownicy szpitala w Oławie

Uczennicom Olimpii i Katarzynie Pietluch 
szczere wyrazy współczucia po śmierci 

Mamy 
składają dyrekcja i nauczyciele 

Gimnazjum nr 3 im. Polskich Noblistów w Oławie
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Skromnie, ale wojowniczo
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Oława 
Pytania 

Czy można żądać od 
rodziców zaświadczeń 
o powrocie dziecka do 
zdrowia? Kto ponosi 
odpowiedzialność za 
stan zdrowia maluchów, 
przebywających w żłobku 
lub przedszkolu? Są wąt-
pliwości, placówki radzą 
sobie po swojemu

W regulaminie organi-
zacyjnym Żłobka Miejskie-
go „Poranek” określono ja-
sno: - Żłobek może odmówić 
przyjęcia dziecka po okresie 
nieobecności z  powodu cho-
roby dziecka, jeśli nie zostanie 
przedstawione zaświadcze-
nie lekarskie o  braku prze-
ciwwskazań do przebywania 
dziecka w placówce opiekuń-
czej lub informacji o  zakoń-
czonym leczeniu dziecka.

Temat poruszyła na mar-
cowej sesji Rady Miejskiej 
radna Maria Domaradzka 
(PO). Jej zdaniem, nie ma 
podstawy prawnej, aby żądać 
takich zaświadczeń, zwłasz-
cza, gdy lekarze żądają za jego 
wydanie od 20 do 50 zł. Nie 
powinni w  ogóle wydawać 
takich zaświadczeń. Radna 
mówiła, że inne samorządy 
już dawno odstąpiły od ta-
kich zapisów w regulaminach 
placówek. Uważa, że żąda-
nie wykonywania zbędnych 
świadczeń medycznych jest 
szkodliwe społecznie i utrud-
nia dostęp do nich innym 
chorym. Instytucja, jaką jest 
żłobek, nie może wymagać 
płatnych zaświadczeń. Kto za 
nie zapłaci?: - Czy w związku 
z tym, organ prowadzący po-
kryje koszty przeprowadzenia 
badań i wydania zaświadczeń 
dla podległej jednostki, która 
wewnętrznymi przepisami 
zmusza rodziców do samo-
dzielnego pokrywania kosztów 
zaświadczeń?

Zastępca burmistrza Oła-
wy, Małgorzata Pasierbowicz 
mówi, że zapis w regulaminie 
żłobka jest zgodny z prawem: 
- Możemy we wszystkich swo-
ich placówkach wprowadzać 
regulaminy wewnętrzne, róż-
nego typu procedury itp. Taki 
zapis wprowadzono w związku 
z  wieloma sugestiami rodzi-
ców dzieci zdrowych, którzy 
interweniowali u  dyrekcji, 
zwracali sobie nawzajem 
uwagę na temat stanu zdrowia 
dzieci. Podobne sygnały, doty-
czące przyprowadzania czasa-
mi dzieci chorych, dochodzą 
do nas także z  przedszkoli. 
Niewłaściwe i  niebezpieczne 
jest przyprowadzanie dzie-
ci w  złym stanie zdrowia. 
Przypominam, że podstawą 
działalności przedszkola jest 
zapewnienie opieki i wspoma-
ganie indywidualnego rozwoju 
dziecka w  przyjaznym, bez-
piecznym i zdrowym środowi-
sku. Rodzic dziecka zdrowego 
ma prawo wymagać bezpiecz-
nych warunków oraz nienara-
żania go na kontakt z chorym 
kolegą. Nie wyobrażam sobie, 

żeby przeprowadzać do pla-
cówki dziecko z  chorobami 
zakaźnymi, wirusowymi, które 
bardzo szybko przechodzą na 
kolejne dzieci. Nie możemy 
dopuszczać do takich sytuacji. 

Wiceburmistrz podkreśla, 
że o  takim zapisie w regula-
minie zadecydowały względy 
bezpieczeństwa i  monity ze 
strony rodziców zdrowych 
dzieci. 

Sytuację w  miejskich 
przedszkolach regulują pro-
cedury. W  paragrafie, doty-
czącym zdrowia, jest zapis, 
że w przypadku występowania 
u  dziecka choroby zakaźnej, 
przedszkole ma prawo żądać 
od rodzica, a  rodzic jest zo-
bowiązany do przedłożenia 
zaświadczenia, potwierdza-
jącego zakończenie leczenia. 
To zapis który pokazuje, że 
placówka chce dbać o ochronę 
zdrowia maluchów, ale jest 
bardzo rzadko stosowany.  
- Rodzice są z reguły osobami 
bardzo odpowiedzialnymi i to 
im zależy najbardziej na dobru 
dziecka - mówi Pasierbo-
wicz. - Niestety, sporadycznie 

zdarza się, że dziecko trafia 
do placówki bardzo chore. 
Wychowawczynie pytają wów-
czas, czy dziecko nie powinno 
pozostać w domu, trafić do le-
karza itp. Często jeden rodzic 
upomina bądź pyta drugiego 
o to, czy dziecko jest zdrowe. 

Wszystkie przedszko-
la wymagają natomiast za-
świadczeń o alergiach pokar-
mowych. Przy zapisywaniu 
dziecka, nie wszyscy rodzice 
przedstawiają jednak te za-
świadczenia i tak nie powinno 
być. 

- Sprawdziłam podstawę 
prawną, dotyczącą możli-
wości żądania zaświadczeń 
- stanowi o  tym artykuł 16. 
ustawy o świadczeniach opieki 
zdrowotnej, finansowanych ze 
środków publicznych. Mówi 
on, że lekarze mogą pobierać 
opłatę za wydanie stosowne-
go zaświadczenia - wyjaśnia 
Małgorzata Pasierbowicz. 
- Sprawdziłam, jak to wyglą-
da w  praktyce. Na 9 oław-
skich niepublicznych zakła-
dów opieki medycznej, jeden 
z  nich - MEDAN - w  ogóle 

nie leczy dzieci. W  siedmiu 
powiedziano mi, że w  ogóle 
nie pobierano opłat. Każdy 
interpretuje ten zapis po swo-
jemu - dla jednych jest jasny, 
dla innych - nie. Większość 
szefów przychodni uważa, 
że nie powinno się pobie-
rać tych opłat. W większości 
stwierdzili także, że prośby 
o zaświadczenia o stanie zdro-
wia dziecka są sporadyczne. 
W mojej ocenie - można po-
bierać opłatę, co nie znaczy, 
że trzeba. W zakładach „Hi-
pokrates”, „Ewa-Med”, „Me-
dica”, „Omega”, „Nomed”, 
w „Przychodni Rodzinnej” 
Józefa Jarosza, oraz w NZOZ 
Praktyka lekarza rodzinnego 
dr. Adamkiewicza stwierdzo-
no, że opłat nie pobierali i nie 
będą tego robić. Dziękuję im 
za współpracę i  zrozumienie 
w  tej sprawie. Cieszę się, że 
problem, z którym się do nich 
zwróciłam, spotkał się z  tak 
dużym zrozumieniem. Kiedyś 
pobierano opłaty za zaświad-
czenie w przychodni przy szpi-
talu, ale teraz w ogóle takich 
zaświadczeń ta przychodnia 
nie wystawia. 

Maria Domaradzka także 
powołuje się na przepisy. 
Wynika z nich, że w ramach 
wizyt, finansowanych przez 
NFZ, lekarz ma obowiązek 
wystawiać zaświadczenia, 
związane z  dalszym lecze-
niem, kontynuowaniem nauki 
lub uczestnictwem dzieci 
w  zajęciach sportowych i 
w  zorganizowanym wypo-
czynku: - Przepisy prawa 
nie przewidują konieczno-
ści przedstawiania zaświad-
czeń zdrowotnych, w  celu 
dopuszczania dzieci do zajęć 
w  żłobku lub przedszkolu. 
Tego rodzaju wymogi mogą 
wynikać jedynie z  przepisów 

wewnętrznych placówki, które 
są wiążące dla rodziców, ale 
nie dla lekarzy, i  są finanso-
wane przez rodziców, a  nie 
NFZ. Powoduje to, że rodzice 
muszą udać się z  dzieckiem 
na prywatną wizytę i ponieść 
jej koszty. 

Czy na prywatnych wi-
zytach lekarze wystawiają 
zaświadczenia za pieniądze, 
to już zupełnie inna spra-
wa. Problemem może być 
też dostanie się z  dzieckiem 
do lekarza w  ramach NFZ, 
zwłaszcza w  okresie zwięk-
szonej zachorowalności na 
grypę i przeziębienia. Zastęp-
ca burmistrza przypomina, że 
rodzice najczęściej chodzą 
z  dziećmi w  wieku żłobko-
wym, do kontroli po chorobie. 
Wtedy można poprosić o za-
świadczenie. 

Zdania rodziców na ten 
temat są podzielone. Maria 
Domaradzka przekonuje, że 
ponowna wizyta zdrowe-
go dziecka w  przychodni, 
w  celu uzyskania zbędnego 
- jej zdaniem - zaświadczenia, 
naraża dziecko, zmuszone do 
przebywania w  przychodni 
wśród chorych - na ponowną 
infekcję. Jej zdaniem, bez 
odpowiedzi pozostają tak-
że pytania: czy zaświadcze-
nie wydane dzień wcześniej 
jest jednoznaczne ze stanem 
zdrowia malucha w  chwili 
obecnej? Czy żłobek żąda po-
twierdzenia opinii badaniami, 
czy chce tylko, żeby druczek 
się zgadzał? 

Władze miasta są za utrzy-
maniem zapisu o zaświadcze-
niach w  regulaminie żłobka. 
Nie zamierzają tego zmieniać. 

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Dziecko zdrowe, czy z zaświadczeniem?  
Czego może wymagać żłobek?

W żłóbku są i nadal będą wymagane zaświadczenia lekarskie, po zakończonej chorobie dziecka
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Oława/Wrocław 
Sprawa mandatu 

Okazuje się, że nie jest tak, 
jak informował na marco-
wej sesji burmistrz Tomasz 
Frischmann, chwaląc się 
mandatem, nałożonym 
przez Straż Miejską, za 
brak czystości. W Urzędzie 
Miejskim mówią, że to po-
myłka, choć wcześniej nikt 
tego nie prostował. O co 
w tym chodzi?

W sprawozdaniu stanęło 
jasno - Straż Miejska ukarała 
przedstawiciela Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad mandatem kar-
nym, w  wysokości 500 zł, 
za brud na ulicach. Nikt, 

a  zwłaszcza obecny na sesji 
komendant Straży Miejskiej, 
nie prostował tej informacji. 
Komendant stwierdził jedy-
nie, że nie może zdradzać 
technicznych szczegółów 
wystawienia mandatu. 

Sytuację przedstawiono 
jako sukces władzy - brudny 
dotychczas odcinek 3 Maja - 
Kutrowskiego jest wysprząta-
ny. Burmistrz i komendant wi-
dzą efekty nałożenia mandatu. 

Szybko okazało się jednak, 
że mandat nie wyniósł 500, 

a  tylko 100 zł, co potwierdza 
wrocławski oddział GDDKiA. 
Jak dowiedzieliśmy się nieofi-
cjalnie, gdyby pracownik go 
nie przyjął, GDDKiA odwoła-
łaby się do sądu. 

13 kwietnia, niecały mie-
siąc po marcowym posiedze-
niu RM, zapytaliśmy komen-
danta Straży Miejskiej Jerze-
go Narolskiego, o  wysokość 
mandatu. Odpowiedział, że 
nie może ujawnić jego wyso-
kości. Tego samego dnia, o to 
samo spytaliśmy burmistrza 

- odesłał nas do Straży Miej-
skiej. Gdy powiedzieliśmy, 
że straż odmawia udzielenia 
informacji, przekonywał, że 
mogło dojść do pomyłki przy 
przekazywaniu informacji 
z poszczególnych wydziałów. 

Kilka minut później zate-
lefonowała do redakcji Kata-
rzyna Bielec z Wydziału Go-
spodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej Urzędu Miejskiego. 
Powiedziała, że wysokość 
mandatu to 100 zł.

(MON)

Wiele hałasu o 100 złotych.  
Straż Miejska nabiera wody w usta Jelcz-Laskowice 

Bez ewakuacji 

Na szczęście alarm 
okazał się fałszywy

W sobotę 11 kwiet-
nia ktoś zadzwonił do 
jednej z firm w Wał-
brzyskiej Specjalnej 
Strefie Ekonomicznej 
- Podstrefa Jelcz-La-
skowice, by poinformo-
wać, że w zakładzie, 
produkującym okapy 

kuchenne, podłożono 
ładunek wybuchowy. 
Na miejsce przyjechali 
policjanci z pirotechni-
kiem. Szybko okazało 
się, że wiadomość 
telefoniczna była nie-
prawdopodobna i nie 
trzeba było ewakuować 
pracowników. Poli-
cja prowadzi jednak 
czynności wyjaśniające 
w sprawie fałszywego 
alarmu.

(ck)

Bomby nie było
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DyŻury radnych

DyŻury burmistrza i urzêdników

Przewodnicząca Rady Miejskiej Magdalena Ziółkowska pełni dyżur 
i przyjmuje interesantów w każdą środę, od godz. 17.15 do 18.15, w ratuszu 
(Rynek 1) - I piętro, pokój nr 117. 

Radni Rady Miejskiej pełnią dyżury także w ratuszu, w pokoju nr 120 (I piętro) 
- we wtorki, środy i czwartki, od godz.17.00do 18.00. 

Klub radnych BBS
* 15 kwietnia - Kazimiera Jasińska
* 22 kwietnia - Michał Prus i Witold Niemirowski
* 29 kwietnia - Jan Gogola

Klub radnych PiS
* 16 kwietnia - Józef Urbańczyk
* 23 kwietnia - Andrzej Mikosiak

Klub radnych PO
* 21 kwietnia - Leszek Sudoł
* 28 kwietnia - Wilhelm Mróz

(BC)

Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann przyjmuje interesantów w sprawach 
skarg i wniosków - w czwartki od godz. 10.00 do 12.00, po wcześniejszym 
umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie Urzędu Miejskiego, pl. Zamkowy 
15, tel. 71-303-55-01.

*
Zastępca burmistrza Małgorzata Pasierbowicz przyjmuje interesantów 
w sprawach skarg i wniosków - w środy od godz. 11.00 do 12.30, po wcześniej-
szym umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie, tel. 71-303-55-01. 

*
Naczelnicy wydziałów przyjmują interesantów w godzinach pracy.

W kwietniu, z nieruchomości 
zamieszkanych, będą zbierane 
nieodpłatnie: zużyty sprzęt 
elektryczny i elektroniczny 
(AGD, RTV, itp.), meble i inne 
odpady wielkogabarytowe, 
zużyte opony oraz odpady 
budowlane i rozbiórkowe. 
Nie będą natomiast odbierane 
przeterminowane leki, chemi-
kalia, baterie i akumulatory

Odpady powinny być wystawione 
przed posesję, dzień przed termi-
nem odbioru, w miejscu widocznym 
i  dostępnym, przy krawędzi jezdni. 
W  zabudowie wielorodzinnej miesz-
kańcy Spółdzielni Mieszkaniowych, 
Wspólnot Mieszkaniowych i  innych 
budynków wielorodzinnych, powinni 
składać odpady obok kontenerów 
zbiorczych. Worki lub inne opakowa-
nia z odpadami, muszą być odpowied-
niej wytrzymałości, zabezpieczone 
przed wysypaniem, wyciekaniem lub 
skaleczeniem. 

Odpady będą zabierane z  nastę-
pujących ulic: 

* w poniedziałek 20 kwiet-
nia: Amelii, Błękitnej, Borówkowej, 
Braci Gierymskich, Broniewskiego, 
Cedrowej, Chełmońskiego, Chopina, 
Cisowej, Cynkowej, Cyprysowej, 
Daglezjowej, Gajowej, Iglastej, Iwasz-
kiewicza, Jagodowej, Jałowcowej, 
Jeżynowej, Jodłowej, Kossaka, Krze-
mowej, Leśnej, Letniej, Łagodnej, 
Malczewskiego, Malowniczej, Matejki, 
Miedzianej, Miłej, Modrzewiowej, 
Moniuszki, Nowoosadniczej, Okólnej, 
Osadniczej, Paderewskiego, Pastelo-
wej, Piniowej, Platynowej, Pogodnej, 
Południowej, Porannej, Poziom-
kowej, Radosnej, Rodakowskiego, 
Serdecznej, Sosnowej, Srebrnej, Styki, 
Szymanowskiego, Szyszkowej, Świer-
kowej, Wesołej, Wiejskiej, Wiosennej, 
Wyspiańskiego, Wyczółkowskiego, 
Zacisznej i Złotej. 

* we wtorek 21 kwietnia: 
Alabastrowej, Agatowej, Ametystowej, 
Asnyka, Bacewicza, Baczyńskiego, 
Brylantowej, Brzechwy, Bursztynowej, 
Cegielnianej, Diamentowej, Gajcego, 
Gałczyńskiego, Grota-Roweckiego, 
Jantarowej, Jasińskiego, Jaspisowej, 

Karłowicza, Kilińskiego, Kochanow-
skiego, Kołłątaja, Koralowej, Korczaka, 
Krasińskiego, Kryształowej, Kutrow-
skiego, Kwarcowej, Lechonia, Lema, 
Leśmiana, Lipowej, Lwowskiej, Luto-
sławskiego, Łąkowej, Madalińskiego, 
Magnezowej, Malachitowej, Malinowej, 
Małopolnej, Mickiewicza, Miłosza, 
Nałkowskiej, Nefrytowej, Nowego 
Otoku, Norwida, Nowego Górnika, 
Oleandry, Opalowej, Perłowej, So-
wińskiego, Prusa, Przerwy-Tetmajera, 
Reja, Rodziewiczówny, Rubinowej, 
Serdecznej, Siedleckiej, Słowackiego, 
Staffa, Staszica, Strzelnej, Sybiraków, 
Szafirowej, Szkolnej, Szmaragdowej, 
Turkusowej, Tuwima, Twardowskiego, 
Warszawskiej, Wiejskiej, Wieniawskie-
go, Wiśniowej i Zapolskiej. 

* w środę 22 kwietnia: Astrów, 
Bażantowej, Bocznej, Bratków, Brzozo-
wej, Cichej, Dąbrowskiego, Dzierżonia, 
Gazowej, Kasztanowej, Kolejowej, 
Kruczej, ks. Janowskiego, Kwiato-
wej, Magazynowej, Małodworcowej, 
Miodowej, Młyńskiej, Morelowej, Na 
Grobli. Nadbrzeżnej, Nowodojazdowej, 
Odrzańskiej, Ofiar Katynia, Ogrodowej, 

Oleśnickiej, Opolskiej, Orlej, Parkowej, 
Partyzantów, Polnej, Portowej, Puła-
skiego, Różanej, Rzemieślniczej, Sikor-
skiego, Słonecznej, Słowiczej, Sokolej, 
Spacerowej, Spokojnej, Szwedzkiej, 
Tęczowej, Tulipanów, Wierzbowej, 
Włoskiej, Wrzosowej, Zielnej, Zwierzy-
nieckiej, Żurawiej. 

* w czwartek 23 kwietnia: 
1 Maja, 11 Listopada, 3 Maja, An-
dersa, Borsuczej, Browarnianej, 
Brzeskiej, Chrobrego, Głowackiego, 
Jeleniej, Kamiennej, Kasprowicza, 
Konopnickiej, Kopernika, Kościuszki, 
Kościelnej, Krótkiej, Lisiej, Miarki, 
Niedźwiedziej, Nowej, Orzeszkowej, 
Pałacowej, Piłsudskiego, pl. Gimna-
zjalny, pl. M.M. Kolbego, pl. Piastów, 
pl. Starozamkowego, pl. Zamkowe-
go, Rybackiej, Rynku, Rzeźniczej, 
Sienkiewicza, skweru Jana Pawła II, 
Słowiańskiej, Sportowej, Św. Rocha, 
Wałowej, Wilczej, Własta, Wrocław-
skiej, Zajęczej, Zamkniętej, Zwierzy-
niec Duży, Żeromskiego, Żołnierzy 
Armii Krajowej, Żołnierza Polskiego 
oraz z ronda Żołnierzy Wyklętych.

(UM)

Objazdowa zbiórka odpadów

W Gminnym Centrum 
Informacji, 27 marca 
pełnił dyżur przedstawiciel 
oławskiego oddziału 
Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych

Pracownik ZUS udzielał 
porad z  zakresu ubezpieczeń 
społecznych i  składek zdro-
wotnych oraz prezentował 
zalety korzystania z  dostępu 
elektronicznego za pomocą 
Platformy Usług Elektronicz-
nych, do danych zgromadzo-
nych w  Zakładzie Ubezpie-
czeń Społecznych. Zakładał 

również bezpłatne konto z do-
stępem do tej usługi.

Ze względu na zaintereso-
wanie bezpłatnymi poradami 
z  zakresu ubezpieczeń spo-
łecznych i  zdrowotnych bę-
dzie zwiększona częstotliwość 
dyżurów przedstawiciela ZUS. 

Zapraszamy zaintereso-
wanych przedsiębiorców do 
Gminnego Centrum Informa-
cji - parter Urzędu Miejskie-
go, w  każdy ostatni piątek 
miesiąca, od godziny 9.00 do 
13.00 na bezpłatne konsultacje 
z pracownikiem ZUS.

(ŁMW)

ZUS w GCI

Rada Miejska w Oławie, 
uchwałą nr VI/37/2015 
z 26 marca 2015, przy-
jęła program „Oławska 
Karta Dużej Rodziny”, 
promujący model rodziny 
wielodzietnej. Wynika on 
z lokalnej polityki pro-
rodzinnej i wprowadza 
system ulg oraz zniżek, 
które będą stosowane przez 
instytucje miejskie

Zapraszam do współ-
działania przedsiębiorców, 
prowadzących działalność 
gospodarczą w  Oławie, oraz 
inne podmioty: osoby prawne 
i  fizyczne, które chcą być 
partnerami i wspólnie z nami 
realizować program „Oław-
ska Karta Dużej Rodziny”. 
Warunkiem partnerstwa jest 
zaoferowanie zniżek lub pro-
mocyjnych opłat dla rodzin 
wielodzietnych. Zapropono-
wane ulgi staną się częścią 
tego programu, co spowoduje 
zwiększenie zainteresowania 
oławskich rodzin ofertą part-
nerów. Mam nadzieję, że sta-
tus partnera stanie się cennym 
elementem wizerunku firm, 
biorących udział w programie. 
Informacje o partnerach będą 

umieszczane na naszej stronie 
internetowej i  w lokalnych 
mediach. Partnerzy będą sto-
sowali logo Oławska Karta 
Dużej Rodziny w materiałach 
reklamowych, informacyj-
nych, oznaczając nim miejsca, 
w których oferują zniżki i pro-
mocyjne opłaty. 

Szczegółowa informacja 
o  warunkach przystąpienia 
do programu znajduje się na 
stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego www.um.olawa.
pl, zakładka z  logo Oławska 
Karta Dużej Rodziny, na stro-
nie Biuletynu Informacji Pu-
blicznej www.bip.um.olawa.
pl, zakładka Urząd Miejski/ 
Zarządzenia, oraz w  pokoju 
nr 10 w  Urzędzie Miejskim  
(I piętro) nr tel. 71-303-55-79, 
e-mail:zk@um.olawa.pl.

Tomasz Frischmann 
burmistrz Oławy

Oławska Karta 
Dużej Rodziny

Rozpoczęto realizację 
projektu pn. 
„Termomodernizacja 
budynku Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego nr 1 
w Oławie”

Projekt jest dofinansowa-
ny z  Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i  Go-
spodarki Wodnej, w  ramach 
programu „System zielo-
nych inwestycji”. Całkowity 

Przeprowadzona termomodernizacja szkolnego obiektu znacznie 
poprawi jego stan techniczny, a tym samym warunki, w jakich uczą 
się dzieci
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Termomodernizacja szkoły  
na osiedlu Sobieskiego koszt termomodernizacji to 

2.218.002 zł, w tym ok. 15 %  
to wkład własny. Będą wy-
mienione okna i  luksfery, 
a ocieplone - stropodach, ścia-
ny zewnętrzne, ściany przy 
gruncie oraz strop. Zostanie 
zmodernizowany system CO 
oraz wymieni się oświetlenie 
na LED-owe wraz z regulato-
rami natężenia oraz czujnikami 
obecności i światła dziennego.

Przewidywane zakończe-
nie realizacji prac to III kwar-
tał 2015.

(UM)

Zmiana godzin przyjęć interesantów  
w Urzędzie Stanu Cywilnego w Oławie

Od dnia 20 kwietnia 2015r, ustala się następujące godziny 
przyjęć interesantów w Urzędzie Stanu Cywilnego w Oławie:

poniedziałek 7.30 - 15.30,
wtorek 11.00 - 15.30,
środa 7.30 - 17.00,
czwartek 7.30 - 12.30,
piątek 7.30 - 15.30.
W celu umożliwienia Państwu załatwienia sprawy pod-

czas jednej wizyty prosimy o telefoniczne ustalenie terminu 
przybycia do USC Oława w sprawach:

- rejestracji urodzeń
- wydawania zaświadczeń
- zgłoszeń do zawarcia małżeństwa 
(śluby cywilne i konkordatowe).

(RW)
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Oława 
Wkrótce 

9 maja, w restauracji „Kulinar-
na Enklawa” odbędzie się VII 
Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Podhajeckiej. 
Ponieważ uchwały, podjęte 
w ubiegłym roku, okazały 
się prawnie nieskuteczne, dele-
gaci będą musieli podjąć je na 
nowo. W kościele odbędą się 
„wypominki podhajeckie”

Zjazd poprzedzi msza świę-
ta, w  kościółku św. Rocha. 
Rozpocznie się o  godz. 12.00. 
Liturgię będzie sprawował ks. 
Andrzej Reminec z  Brzeżan. 

W związku z 70. rocznicą wy-
siedlenia ludności polskiej 
z Kresów Wschodnich, podczas 
nabożeństwa będzie uczczona 
pamięć mieszkańców Ziemi 
Podhajeckiej, którzy stracili 
życie z  rąk Niemców, Ukra-
ińców i  Sowietów. Odczytane 
będą „wypominki podhajeckie”. 
- Proszę uczestników liturgii 
o przygotowanie kartek z infor-
macjami, o  zmarłych podczas 
wojny bliskich z rodziny lub są-
siadach -  zachęca Ryszard Woj-

ciechowski, prezes Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Podhajeckiej. 

Po części oficjalnej zjazdu, 
odbędzie się spotkanie integra-
cyjne, z poczęstunkiem i zabawą 
taneczną. Prezes prosi, aby do 1 
maja zgłosić swoje uczestnictwo 
w imprezie. 

Dodatkowe informacje 
o  działaniach, historii TMZP 
oraz planowanej na czerwiec 
pielgrzymce podhajeckiej - na 
nowej stronie internetowej: 
www.podhajce.org.      (MON)

Miłośnicy Podhajec 
mają zjazd

OŁAWA 
Zapraszamy 
na imprezę 
czytelniczą 

Spotkanie pod ty-
tułem „Noc z  Harrym 
Potterem - tylko dla mło-

dych czarodziejów!” od-
będzie się w  Oddziale 
Dziecięcym Powiatowej 
i  Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w  Oławie 
(ratusz), w  piątek 17 
kwietnia, od godziny 
18.00 do 22.00.

(ck)

Noc z Harrym Potterem
Jelcz-Laskowice 
W sobotę 

Miejsko-Gminny Klub Ho-
norowych Dawców Krwi im. 
św. Maksymiliana M.Kol-
bego organizuje wiosenną 
akcję krwiodawstwa. Odbę-
dzie się 18 kwietnia, w godz. 
9.00 - 12.00, w świetlicy 
„TOP”, ul. Bożka 13. 

Oddaj krew!

R
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informacje

Informujemy, że w związku z or-
ganizacją XIV Maratonu Jelcz-Lasko-
wice, 1 maja, wystąpią utrudnienia 
w ruchu drogowym. Trasa maratonu 
o długości 10,5 km, przebiegać będzie 
ulicami: Tańskiego, aleją Młodych, 
Inżynierską, Zachodnią do Miłoszyc, 
następnie ulicami Witosa, Oławską 
i Chabrową. Start i  meta będą usy-
tuowane przy skrzyżowaniu ulic 
Tańskiego i alei Młodych, w pobliżu 
Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2.

Utrudnienia potrwają od godz. 
8.00 do 16.00. Mogą się nasilać 
w różnym czasie i miejscu. Prosimy 
o szczegółowe zapoznanie się z mapą 
maratonu.

Apelujemy do kierowców o  za-
chowanie szczególnej ostrożności, by 
biegacze mogli bezpiecznie pokonać 
wyznaczona trasę.

Marek Szponar
zastępca burmistrza J-L

Mapa z trasą maratonu

UM
iG

 J-
L

Podczas otwarcia biura 
poselskiego Aldony Młyń-
czak, w którym uczest-
niczył burmistrz Bogdan 
Szczęśniak, rozmawiano 
w gronie samorządowców 
o potrzebie modernizacji 
drogi wojewódzkiej nr 
455. Łączy ona Jelcz-
-Laskowice z Wrocławiem, 
prowadzi przez Łęg 
i Kamieniec Wrocławski

Rozmowy kontynuowano 
na szczeblu wojewódzkim, 
przede wszystkim pod ką-
tem poprawy bezpieczeństwa 

na odcinku Łęg - Jelcz-La-
skowice. Zadanie to podjęto 
we współpracy gminy Jelcz-
-Laskowice i  województwa 
dolnośląskiego. Sejmik Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
na sesji 26 marca, powierzył 
realizację tego zadania gminie 
Jelcz-Laskowice, w  ramach 
„Dolnośląskiego Programu 
Przebudowy i  Remontów 
Dróg Wojewódzkich”. Rozpo-
częły się rozmowy burmistrza 
Jelcza-Laskowic z  Dolnoślą-
ską Służbą Dróg i  Kolei, na 
temat zakresu robót, obowiąz-
ków obu stron oraz sposobu 
płatności i rozliczania zadania. 
Zbudowany zostanie chod-
nik od zatoki autobusowej 
w miejscowości Łęg do ulicy 
Zachodniej w  Jelczu-Lasko-
wicach. Przebudowana będzie 

także kanalizacja deszczo-
wa. Prowadzone są rozmowy 
także na temat możliwości 
remontu nawierzchni na od-
cinku tej drogi. Zadanie będzie 
finansowane w systemie 50% 
do 50%, a  jego szacunkowy 
koszt to około 700 tys. zł. Ten 
etap prac przygotowawczych 
zakończy się podpisaniem 
porozumienia na realizację 
zadania, które przyczyni się 
do poprawy bezpieczeństwa 
mieszkańców obu miejsco-
wości. 

Burmistrz Jelcza-Lasko-
wic serdecznie dziękuje za 
zaangażowanie pani poseł 
Aldonie Młyńczak oraz rad-
nemu Sejmiku Województwa 
Dolnośląskiego panu Jackowi 
Pilawie.

(UMiG J-L)

Modernizacja drogi 
wojewódzkiej

Spotkanie z posłanką Aldoną Młyńczak
UM

iG
 J-

L

...o przystąpieniu do sporządzania: Miejsco-
wego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
dla terenu położonego w obrębie Dziuplina, gm. 
Jelcz-Laskowice, zwanego dalej „MPZ Dziupli-
na II”, Miejscowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie 
Miłocice, gm. Jelcz-Laskowice, zwanego dalej 
„MPZP - Miłocice Zachód, Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu 
położonego w obrębie Minkowice Oławskie, 
gm. Jelcz-Laskowice, zwanego dalej „MPZP - 
Minkowice Oławskie A1”.

Burmistrz Jelcza-Laskowic, (na podstawie 
art.17 pkt 1) ustawy z dnia 27 marca 2003 o pla-
nowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym 
(tekst jednolity Dz U z 2015r. poz.199 ze zm.) 
oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o  udostępnianiu informacji o  środo-
wisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w  ochronie środowiska oraz o  ocenach od-
działywania na środowisko (tekst jednolity Dz 
U 2013 poz. 1235 ze zm.) zawiadamia o podję-
ciu przez Radę Miejską w Jelczu-Laskowicach:

1. Uchwała nr VI.42.2015 Rady Miejskiej 
w  Jelczu-Laskowicach z  dn. 27 lutego 2015 
r. w  sprawie przystąpienia do sporządzania 
MPZP dla terenu położonego w  obrębie 
Dziuplina, gm. Jelcz-Laskowice - „MPZP 
Dziuplina III”. 

2. Uchwała nr VI.43.2015 Rady Miejskiej 
w  Jelczu-Laskowicach z  dn. 27 lutego 2015 
r. w  sprawie przystąpienia do sporządzania 

MPZP dla terenu położonego w obrębie Miło-
cice, gm. Jelcz-Laskowice - „MPZP Miłocice 
Zachód”. 

3. Uchwała nr VI.44.2015 Rady Miejskiej 
w  Jelczu-Laskowicach z  dn. 27 lutego 2015 
r. w  sprawie przystąpienia do sporządzania 
MPZP dla terenu położonego w obrębie Minko-
wice Oławskie, gm. Jelcz-Laskowice - „MPZP 
Minkowice Oławskie A1”. 

Zgodnie z art. 39 ust 1. pkt 3 ustawy z dnia 
3 października 2008, o  udostępnianiu infor-
macji o  środowisku i  jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz 
o  ocenach oddziaływania na środowisko za-
interesowani mają możliwość składania uwag 
i wniosków.

Zainteresowani mogą składać wnioski do 
wyżej wymienionych planów miejscowych.

Wnioski należy składać na piśmie w Urzę-
dzie Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, ul. W. 
Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice, w terminie 
21 dni od daty wywieszenia niniejszego ob-
wieszczenia na urzędowych tablicach ogłoszeń.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, 
imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wnio-
sków jest Burmistrz Jelcza-Laskowic.

z up. burmistrza 
Romuald Piórko 

zastępca burmistrza

OGŁOSZENIE

XIV Maraton Jelcz-
Laskowice. Utrudnienia 
w ruchu drogowym

. . .o  pos iedzeniach s ta łych komi -
s j i  Rady Miejskie j  w Jelczu-Lasko -
wicach, podczas których, będą omawia-
ne materiały przygotowane na obrady  
VIII Sesji Rady Miejskiej zaplanowanej na 24 
kwietnia 2015:

* 20 kwietnia o godz. 16.00 - posiedzenie 
Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia

* 21 kwietnia o godz. 16.00  - posiedzenie 
Komisji Samorządu i Prawa,

* 22 kwietnia o godz. 16.00 - wspólne 
posiedzenie Komisji Rolnictwa i Ochrony 

Środowiska, Komisji Rodziny, Młodzieży i 
Spraw Mieszkaniowych,

* 23 kwietnia o godz. 16.00 - posiedzenie 
Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów.

1) Niniejsza informacja została sporzą-
dzona na podstawie ustaleń poczynionych 
przez Przewodniczących stałych komisji Rady 
Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.

  2)  Art.25 ust. 3 ustawy o samorządzie 
gminnym - pracodawca obowiązany jest 
zwolnić radnego od pracy zawodowej w celu   
umożliwienia mu brania udziału w pracach 
organów gminy.

INFORMACJA 
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Jelcz-Laskowice 
Skuteczna 
interwencja 

Historię Zbyszka Śmiecha 
opisaliśmy pod koniec 
2013 roku. Dziś zna 
ją prawie cała Polska 
i pomaga, choć nie 
brakuje też słów goryczy

Uratował 

Wskoczył do lodowa-
tej rzeki, by ratować tonące 
dziecko. Udało się, ale od-
mroził nogi i  trzeba je było 
amputować. Historię Zbysz-
ka Śmiecha opisaliśmy jako 
pierwsi w  listopadzie 2013 
roku, w  artykule pt. „Żaden 
ze mnie bohater” (można 
przeczytać na naszej stronie 
internetowej www.gazeta.
olawa.pl). Nie oczekiwał po-
dziękowań i  wdzięczności. 
Chciał tylko poznać malucha, 
którego wyciągnął z  wody 
i uścisnąć mu rączkę. 

Tamto zdarzenie diame-
tralnie zmieniło jego życie, ale 
niczego nie żałuje i  zrobiłby 
to jeszcze raz. Chociaż stracił 
nogi, stał się zupełnie innym 
i - jak mówi - lepszym czło-
wiekiem. Został wolontariu-
szem stowarzyszenia „Życie” 
i banku żywności. Zaczął też 
pomagać innym, mimo że sam 
potrzebuje pomocy. 

Uznaliśmy, że tak wy-
jątkowy człowiek-bohater 
zasługuje na wyróżnienie. 
Zgłosiliśmy go do tegorocznej 
edycji nagrody Jana Rodowi-
cza „Anody”, przyznawanej 
współczesnym bohaterom, 
przez Muzeum Powstania 
Warszawskiego. Mieszkaniec 
J-L nie otrzymał głównej na-
grody, ale znalazł się w gronie 
pięciu osób, wyróżnionych 
przez kapitułę konkursu. 
Gratulacje i  podziękowania 
odebrał 6 marca, podczas 
gali finałowej w Warszawie. 
Pisaliśmy o  tym w  artykule 

„Nasz bohater wyróżniony” 
(„GP-WO” nr 11 z 12 marca).

Proteza i mieszkanie  
do wymiany 

Panu Zbyszkowi odcięto 
pół stopy w  prawej nodze. 
Drugą amputowano pod ko-
lanem. Od tego czasu porusza 
się na wózku inwalidzkim. 
Nogę zastępuje mu stara pro-
teza, przyznana przez NFZ, 
wykonana z najtańszych ma-
teriałów. Coraz trudniej na 
niej chodzić, bo z  z czasem 
zrobiła się za luźna i uwiera. 
Do tego stopnia, że kikut 
puchnie, albo przy dłuższym 
chodzeniu powstają na nim 
rany. Żeby unikać problemu 
i  lepiej dopasować protezę, 
ściska ją metalowymi klam-
rami. - To trochę pomaga, bo 
dzięki temu jest ciaśniejsza, 
ale się poci - mówi. 

Rany mogą być niebez-
pieczne i  jeszcze bardziej 
utrudniają funkcjonowanie. 
Trzeba bardzo dbać o higie-
nę nogi. W  mieszkaniu bez 
łazienki to jednak bardzo 
trudne, dlatego Śmiech już 
kilka razy prosił władze gmi-
ny o  zamianę lokalu, ale za 
każdym razem słyszał, że jest 
długa lista oczekujących.

Po wyborach samorzą-
dowych, w rozmowie z nami 
nowy burmistrz Bogdan 
Szczęśniak przyznał, że nie 
zna historii tego człowieka. 
Podziękował za jej opowie-
dzenie i zapewnił, że postara 
się znaleźć odpowiednie dla 
niego mieszkanie. To samo 
powtórzył Zbyszkowi, gdy 
ten poszedł do niego pokazać 
wyróżnienie, które otrzymał 
od Muzeum Powstania War-
szawskiego. 

 - Nie teraz - usłyszał 
w  Narodowym Funduszu 

Zdrowia, gdy kilka tygodni 
temu przyszedł z wnioskiem 
o  dofinansowanie na nową 
protezę. - Powiedzieli mi, że 
o nową protezę mogę się sta-
rać po trzech latach od daty, 
kiedy otrzymałem poprzednią, 
a więc pod koniec maja tego 
roku. Takie są przepisy, więc 
co miałem zrobić. 

Dziennikarze i ludzie 
dobrego serca

Tydzień przed Świętami 
Wielkanocnymi sytuacja jesz-
cze bardziej się skomplikowa-
ła. Jechał ulicą na skonstru-
owanym specjalnie dla niego 
trzykołowym rowerze, gdy 
uderzył w  niego bus. - Bar-
dzo mnie poturbował - mówi.  
- Trafiłem do szpitala, ale po 
badaniach uznali, że mogę iść 
do domu. Rower powyginany, 
nie nadaje się do jazdy, prote-
za popękała. Pościskałem ją 
klamrami, ale nie mogę długo 
chodzić. Zaraz boli. 

Paradoksalnie okazało 
się, że wypadek może pomóc. 
Szansą na lepsze życie jest 
wyróżnienie „Anody”. Dzięki 
niemu o  Zbyszku usłyszała 
Izabela Żbikowska z „Gazety 
Wyborczej”. Skontaktowała 
się z nami i opisała tę historię. 
To, jak uratował tonące dziec-
ko, ale i w jakich warunkach 
żyje bohater. - Na końcu tekstu 
poprosiłam czytelników, aby 
napisali do mnie na maila, 
jeżeli ktoś chciałby pomóc za 
pośrednictwem gazety - mówi 
dziennikarka. - Po kilku godzi-
nach od publikacji artykułu 
miałam ponad 200 maili. 
Większość pytała, co może zro-
bić dla pana Zbyszka i prosiła 
o numer konta, na który może 
wpłacić pieniądze. Najbar-
dziej przejmujące były maile 
od ludzi, którzy podkreślali, 

że nie są bogaci i  nie mają 
wiele, ale chcą się podzielić. 
I  to było widać po wpłatach 
na konto. Jedna z czytelniczek 
napisała: Ta piękna historia 
była głównym tematem przy 
naszym świątecznym stole. 

Temat powrócił także na 
łamy naszej gazety. Ludzie 
z różnych stron Polski odnaj-
dowali nasze artykuły o panu 
Zbyszku i  pytali, jak mogą 
pomóc. Prosili o  przekazane 
gratulacji oraz słów otuchy 
temu niezwykłemu człowie-
kowi. Nie szczędzili też słów 
krytyki dla urzędników, prze-
pisów, samorządu i rządu. 

Konto, które fundacja 
„Agora” udostępniła do wpłat 
na rzecz pana Zbyszka, już jest 
zamknięte. Zebrano ok. 100 
tys. zł. Celem zbiórki była 
proteza i rower dla mieszkań-
ca J-L. Gdy okazało się, że 
odzew jest tak duży, „Gazeta 
Wyborcza” uznała, że część 
pieniędzy przeznaczy na po-
prawę warunków lokalowych. 
Ile dokładnie i co to oznacza, 
tego jeszcze nie wiadomo, bo 
tą historią zainteresowali się 
różni ludzie i fundacje. 

Polski Czerwony Krzyż 
sfinansuje projekt i materiały 
na nowy, ręcznie napędzany 
rower. Zbuduje go Jarosław 
Baj z Marcinkowic, we współ-
pracy z  lokalnym środowi-
skiem cyklistów. 10 kwietnia 
odwiedził Śmiecha w tej spra-
wie. Iza Żbikowska przywio-
zła dokumenty z  Fundacji 
Jaśka Meli, która chce wziąć 
Zbyszka pod swoje skrzydła. 
Pomoc zaoferował też Marcin 
Sokołowski z  Państwowe-
go Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych we 
Wrocławiu. Zobowiązał się, 
że  pomożę znaleźć dobrego 
protetyka i pracę. Wspólnie 
uznali bowiem, że praca to 
najlepszy sposób rehabilitacji. 

Dofinansowanie  
i naprawiony rower 

Dzięki naszej interwencji, 
we wrocławskim oddziale Na-
rodowego Funduszu Zdrowia 
udało się też uzyskać dofinan-
sowanie do protez. 8 kwietnia 
mieszkaniec J-L pojechał 
w  tej sprawie do funduszu. 
Miał nadzieję, że teraz, gdy 
proteza uległa zniszczeniu 
podczas wypadku, bez proble-
mu otrzyma dofinansowanie 
na nową. Pracownik NFZ 
odesłał go jednak z kwitkiem. 
- Pani, przyjmująca zlecenia, 
powiedziała, że termin mija 
w maju i dopiero wtedy mogę 
przyjść w sprawie nowej pro-
tezy - mówi. - Jeżeli chcę, to 
teraz mogą mi jedynie przy-
znać pieniądze na naprawę 
starej. Wkurzyłem się i  wy-
szedłem, bo jaki to mam sens?

To samo pytanie zadali-
śmy dwa dni później Joannie 
Mierzwińskiej - rzecznikowi 
prasowemu NFZ we Wrocła-
wiu. Zapytaliśmy też, dlacze-
go odmówiono dofinansowa-
nia do protezy, skoro stara jest 
zniszczona.

Na odpowiedź nie trzeba 
było długo czekać. Rzecz-
nik oddzwoniła po kilku mi-
nutach. Przyznała, że w  tej 
sytuacji naprawa protezy 
rzeczywiście byłaby niera-
cjonalna. Zapewniła, że do-
finansowane nowego sprzętu 
będzie przyznane, ale jeszcze 
raz trzeba dostarczyć zlecenie 
od lekarza. 

Kilka godzin później 
mieszkaniec J-L już miał 
dokumenty, poświadczające 
dofinansowanie. Pieniędzy  

na ten cel  raczej nie przyzna  
Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie. Kierownik Mał-
gorzata Trybułowska powie-
działa nam, że prawdopodob-
nie nie wystarczy pieniędzy. 
Mają bowiem bardzo dużo 
wniosków.

Do czasu wykonania no-
wych protez Zbyszek nie 
będzie musiał rezygnować ze 
swoich rowerowych wypraw. 
We  wtorek Bogdan Szczę-
śniak zrobił mu niespodziankę 
i przywiózł naprawiony rower. 
Obiecał też, że w przyszłym 
tygodniu obejrzą kilka miesz-
kań, nie tylko w zasobach 
komunalnych i wspólnie zde-
cydują o najlepszej lokalizacji  
dla Śmiecha.  

Złośliwych też nie brakuje 

Wśród ogromu gestów 
przyjaźni, dobroci i słów po-
dziwu dla tego, co zrobił, 
w  obliczu coraz większego 
zainteresowania mediów, nie 
zabrakło też słów goryczy. 
Niektórzy wręcz dokuczają 
mieszkańcowi Jelcza-Lasko-
wic, nachodzą go i  żądają 
pieniędzy, bo są przekonani, 
że z  dnia na dzień stał się 
milionerem, a  gdy z  wiado-
mych powodów odmawia, 
złorzeczą. - To przykre, ale 
staram się nie brać tego do 
siebie, tłumaczyć, a  jak to 
nie pomaga, to nie reaguję  
- mówi. - Kiedyś takie słowa 
i gesty mnie dołowały, dzisiaj 
już nie. Wszystkim jeszcze raz 
dziękuję i  życzę wszystkiego 
najlepszego. 

Tekst i fot. 
Wioletta Kamińska
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Pomoc dla naszego bohatera

Jarosław Baj zmierzył pana Zbyszka, by dobrze zaprojektować  
i wykonać dla niego specjalny rower

Izabela Żbikowska zaangażowała się w organizację pomocy dla Zbyszka i zapoczątkowała zbiórkę 
pieniędzy na protezę

- Nie spodziewałem 
się, że tak wielu 
ludzi zainteresuje się 
moją historią i będzie 
chciało mi pomóc, nie 
oczekiwałem tego  
- mówi wzruszony  
pan Zbyszek.  
- Dziękuję. 

” 
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- Celem była zbiórka pie-
niędzy na pomoc w  leczeniu 
naszych chorych kolegów - 
mówi Michał Rado, współ-
organizator akcji. - Udało 
nam się osiągnąć zamierzony 
cel w  stu procentach. To, co 
się działo w  sobotę, przeszło 
nasze najśmielsze oczekiwa-
nia. Dopisała pogoda. Liczna 
grupa mieszkańców bawiła się 
z nami od początku do końca 
imprezy. Cieszy fakt, że kolejny 
raz nasza lokalna społeczność 
stanęła na wysokości zada-
nia, o czym świadczą zebrane 
pieniądze. Przed piknikiem 
myślałem, że będzie dobrze, 
jeżeli zbierzemy 20 tysięcy zło-
tych. W trakcie było wiadomo, 
że będzie tego dużo więcej. 
Szczególne podziękowania 
należą się wszystkim ludziom 
dobrej woli, którzy wspomogli 
naszą loterię i licytacje. Także 
osobom pomagającym w przy-
gotowaniach i  obsłudze oraz 
mieszkańcom, którzy przyszli 
na pikniku i  wsparli akcję. 

W  imieniu swoim i  pozosta-
łych organizatorów serdecznie 
dziękuję. 

Na pikniku były atrakcje 
dla małych i dużych. Zaczęło 
się od kibicowania i  piłkar-
skich rozgrywek, które wygrała 
Burza Bystrzyca.

Naładowani pozytywnymi 
emocjami mieszkańcy nie żało-
wali pieniędzy. Wykupili wszyst-
kie losy w  loterii fantowej, 
przygotowanej przez nauczycieli 
i  uczniów Zespołu Szkół. Ze 
stoiska z ciastami, upieczonymi 
przez rodziców, zniknęły wszyst-
kie. Jeszcze szybciej rozeszła się 
grochówka, przyrządzona przez 
sołtysa i Radę Sołecką. Niemal 
natychmiast poszły też pierogi, 
zrobione przez seniorki z klubu 
„Kalina”. Ogromnym powo-
dzeniem cieszyły się potrawy 
z grilla. 

Najwięcej emocji wzbudzi-
ły aukcje, a szczególnie przed-
mioty i  pamiątki podarowane 
przez znanych i  lubianych 
sportowców. Koszulkę Sła-
womira Szmala - bramkarza 
reprezentacji Polski w  piłce 
ręcznej - sprzedano za 400 zł. 
Piłkę drużyny Atletico Ma-
dryt z podpisami zawodników 
wylicytowano za 1250 zł. 
600 złotych zapłacono za pił-
kę z  podpisami zawodników 
Śląska Wrocław. Koszulkę tej 
drużyny sprzedano za 400 zł. 
Za koszulkę meczową polskich 
szczypiornistów z  mistrzostw 
świata w  Katarze ofiarowano 
tysiąc złotych. Tylko nieco 
mniejsze kwoty płacono za 
inne, ale równie niepowtarzal-
ne przedmioty. Najcenniejszym 

gadżetem na aukcji okazała 
się koszulka Roberta Lewan-
dowskiego - reprezentanta 
Polski w  piłce nożnej, który 
gra w  Bayernie Monachium. 
Zacięta licytacja rozegrała się 
pomiędzy Zbigniewem Bo-
jakowskim a  Januszem Brył-
kowskim, którym towarzyszyli 
wnukowie. Aukcję wygrał 
Bryłkowski, oferując 10 tys. zł. 

- Oczywiście ta koszulka 
nie jest tyle warta, ale mam na-

dzieję, że pieniądze mojej firmy 
pomogą tym chorym chłopcom 
w walce z chorobą - powiedział 
szef bystrzyckiej firmy, produ-
kującej dekoracyjne świeczki. 

Podczas pikniku zebra-
no 35 767, 40 zł. Ta kwota 
trafi do dwóch mieszkańców 
Bystrzycy, zmagających się 
z nowotworami.

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Zebrali 35 tys. zł  
dla chorych kolegów

Podczas pikniku było wiele atrakcji dla dzieci,.m.in. malowanie

Z losów sprzedanych na loterii fantowej zebrano ok. 10 tys. zł

Ratownicy medyczni z Oławy dali pokaz pierwszej pomocy

Aukcje prowadzili współorganizatorzy pikniku - Mariusz 
Michałowski i Michał Rado

Najdroższym przedmiotem sprzedanym na aukcji była koszulka 
Roberta Lewandowskiego. Za 10 tys. złotych kupił ją Janusz 
Bryłkowski - na fot. z wnukami Kacprem i Adrianem, który od 
razu ubrał się w koszulkę znanego piłkarza

Za wszelką pomoc przy organizacji pikniku 
charytatywnego serdecznie dziękujemy

Ludziom dobrej woli i firmom. Oto oni: 

firma Electrolux, Tomasz Dziergas - nadleśniczy Nadle-
śnictwa Oława, Piekarnia Hert, państwo Bożena i Zbigniew 
Bojakowscy, firma Ronal Jelcz-Laskowice, Agro-Efekt, Agro-
-As, Bartek Candles, Kamil Bojakowski „ROL-MIX”, Jan 
Wójcik, Andrzej Bilewicz, Jucha Beton, Waldemar Kucharski, 
Karol Szostak, Auto-Matunin, Tomasz Łukomski, Paulina 
Skiba, Piotr Burnat, Adam Bojakowski, Bartosz Windysz, 
Marcin Adamczyk, Przemysław Dymer Aquamed, Jakub Tarka 
- Wentar, firma Osadkowski, KWS, Violetta Piątkowska „Kafka 
Kafe”, ABL-Technic, Zbigniew Nowak, Artur Dawidowicz 
WiD, Izabela Łochańska - fizjoterapia, MKS Oława, Patryk 
Wojtowicz Dobre Oleje, Magdalen Lazar - sklep spożywczy 
w  Dobrzyniu, Maciej Szymczyna Pizzeria Joker, Andrzej 
Zając „Bar mleczny”, Agata Krzysztof - Donna Centrum 
Kobiet, Salon Fryzjerski Fuksja, Marcin Termena „Mrówka 

J-L”, Sylwester Pinkowski, Big-Tel, Krystyna Rudnicka - 
Drzewa i  krzewy ozdobne „Iglaczek”, Adrianna Ratyńska, 
poseł Aldona Młyńczak, Bartosz Rutkowski, Maciej Zieliński, 
Szymon Kościelak, Małgorzata Mazur „Bezendu”, Patio Cafe, 
firmie Flora, Gazeta Powiatowa - Wiadomości Oławskie, oraz 
wszyscy, którzy chcieli pozostać anonimowi.

Osobom, które pomogły w przygotowaniach. Oto one:

wójt gminy Oława Jan Kownacki, sołtys i Rada Sołecka 
w Bystrzycy, Rada Sołecka w Gaci, zespół Kalina z Bystrzycy, 
grono pedagogiczne ZS w Bystrzycy, dyrekcja ZS w Bystrzy-
cy, Artur Piotrowski, Andrzej Bilewicz, rodzice dzieci z ZS 
w Bystrzycy, OSP Bystrzyca, OSP Wójcice, Tomasz Herba, 
Stowarzyszenie Moja Bystrzyca, KS Burza Bystrzyca, Krystian 
Pikaus, Adam Stankiewicz - animacje dla dzieci, Aleksandr 

Kilar, Ewa Kowalczyk, Marek Boruń, Powiatowa Grupa 
Wsparcia Ratownictwa Medycznego, Sala Zabaw Papaja, 
Magdalena Windysz - animacje dla dzieci, zespół „Słonecz-
niki”, przedszkolaki, rodzice - za upieczenie ogromnej ilości 
pysznych ciast, osoby, które pomagały w rozkładaniu i skła-
daniu sceny oraz sprzątaniu po pikniku, oraz wszyscy, którzy 
chcieli pozostać anonimowi

Drużynom, uczestniczącym w turnieju piłkarskim: 

Burza Bystrzyca, Oldboje Burza Bystrzyca, PPH Wójcik, Bar-
tek, Foto-Higiena Gać, Nadleśnictwo, Zryw Szydłowice, Strażacy

                                         *
Dziękujemy też mieszkańcom Bystrzycy, Janikowa i oko-

lic za tak liczne przybycie, za hojność, dobrą zabawę i mile 
spędzony czas.

Jeszcze raz wszystkim za wszystko serdecznie dziękujemy!
Michał Rado

Marcin Bojakowski
Mariusz Michałowski

DZIĘKUJEMY!

Bystrzyca 
Piknik charytatywny 

Hojność mieszkańców i chęć niesienia pomocy zachwyciła organizatorów 
pikniku, który odbył się 11 kwietnia, na boisku Zespołu Szkół
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- Czy po objęciu stano-
wiska znalazł pan w szafach 
jakieś „trupy”?

- Trudno mówić o trupach, 
ale największym problemem 
jest Centrum Sportu i Rekre-
acji, czyli hala sportowa.

- Dlaczego? 
- Projekt jest nieprze-

myślany. Jest tam mnóstwo 
małych niefunkcjonalnych 
pomieszczeń, np. siłownia 
o  powierzchni 42 m kw. To 
mierny standard na obecne 
czasy, musimy to zmienić. By-
łem w Kobierzycach i Oleśni-
cy, obejrzałem hale, w których 
siłownie zajmują do 150 m 
kw. Wtedy rzeczywiście jest to 
atrakcja dla klientów. W tym 
celu zamierzamy połączyć 
trzy sale w naszej hali. W ten 
sposób uzyskamy powierzch-
nię 130 m kw. Na szczęście nie 
trzeba burzyć ścian. Między 
tymi pomieszczeniami są dość 
szerokie rozsuwane drzwi. 

- Co w z wyposażeniem 
siłowni? Zgodnie z  umo-
wą wykonawca miał kupić 
sprzęt. 

- I  zakupił, ale to sprzęt 
z  niskiej półki. Nie do użyt-
kowania w  profesjonalnej 
siłowni. Wypełnimy nim tylko 
jedno pomieszczenie, które 
było przewidziane na siłow-
nię. Do pozostałych zakupimy 
sprzęt dobrej klasy. Trze-
ba też będzie przygotować 
odpowiednie podłoże, bo 
teraz na podłogach są płytki. 
Kolejnym kuriozum tego 
projektu jest niefunkcjonal-
ne pomieszczenie, nazwane 
„pracownią fotograficzną”. 
Nie wiem, po co tworzyć 
coś takiego. Dzisiaj nie ma 
pracowni fotograficznych, bo 
zdjęcia wywołuje się innymi 
metodami, nie na zasadzie 
negatywów, filmów i  klisz. 
Kolejnym dziwactwem jest 
pomieszczenie o powierzchni 
ok. 50 m kw., przeznaczone 
na małą gastronomię. Do tego 
zaplecze wielkości aż 30 m 
kw. Co ciekawe, nie doprowa-

dzono tam wody, kanalizacji, 
ani gazu oraz tzw. siły. Trudno 
więc sobie wyobrazić, żeby 
w  takim miejscu funkcjo-
nowała nawet najmniejsza 
gastronomia. 

- Czy gmina ma pozwo-
lenie na użytkowanie hali? 

- To kolejny problem. 
Powiatowy inspektor nadzo-
ru budowlanego rozpoczął 
ten proces, ale jeszcze nie 
zakończył. Wykonawca hali 
nie naniósł na dokumenty po-
prawek, które wprowadzano 
w  trakcie realizacji zadania. 
Nie wszytko jest więc zgodne 
z projektem. Problemem jest 
też drewniany parkiet, położo-
ny na głównej płycie boiska.

- Co się z nim dzieje?
- Już powstały szczeliny. 

Nikt bowiem nie pomyślał 
o  systemie automatyczne-
go sterowania wilgotnością. 
W pomieszczeniu, gdzie jest 
boisko, cały czas powinien 
być ten sam poziom wil-
goci. Niezależnie od aury 
na dworze, czy liczby osób 
przebywających w  pomiesz-
czeniu, powinien wynosić 
50-60 procent. Tymczasem 
obecnie, przy otwartych 
oknach wilgotność utrzymuje 
się na poziomie 30 procent. 
To zdecydowanie za mało. 
Wytknęliśmy ten problem 
wykonawcy. Parkiet jest na 
gwarancji. Zobaczymy, czy 
wróci do pierwotnego stanu, 
gdy zamontujemy system. 
Będzie to kosztowało około 
30 tys. zł, ale jest konieczne. 
Jeżeli szczeliny w  parkiecie 
nie znikną, wykonawca praw-
dopodobnie będzie musiał go 
wymienić. Jest jeszcze kwe-
stia urządzeń wentylacyjnych. 
Hałasują tak, że słychać to 
w  sąsiednim pomieszczeniu, 
dlatego wykonawca ma je 
wyciszyć. 

- Oprócz funkcji sporto-
wej, Centrum Sportu i Re-
kreacji ma być siedzibą 
Miejsko-Gminnego Cen-
trum Kultury. Czy po rozbu-

dowaniu siłowni i wprowa-
dzeniu innych zmian będzie 
tam miejsce na działalność 
dla obu jednostek? 

- Tak. Centrum Kultury 
ma już przyporządkowane 
pięć pomieszczeń. To powin-
no zaspokoić jego potrzeby. 
Ponadto będzie korzystało 
z innych pomieszczeń, w mia-
rę potrzeb i możliwości.

- Przeniesienie M-GCK 
do hali planowano na po-
czątku maja, czy to aktualny 
termin?

- Nie wiem, nie możemy 
nic zrobić, nie mając pozwo-
lenia na użytkowanie hali, 
a nie wiadomo kiedy inspektor 
nadzoru budowlanego zakoń-
czy pracę i wyda pozwolenie. 

- Były burmistrz plano-
wał otwarcie hali w  listo-
padzie 2014 roku, później 
mówiło się o  marcu 2015. 
Jaka data jest realna?  

- Optymistycznie patrząc, 
koniec maja, ale pewności 
nie ma. 

- Czy są jakieś inne po-
mysły na zagospodarowanie 
hali, oprócz dużej siłowni? 

- We wniosku o dofinan-
sowanie budowy obiektu mój 
poprzednik określił przepusto-
wość hali na poziomie 95 tys. 
osób rocznie. Oznacza to, że 
musi z  niej korzystać około 
300 osób dziennie. 

- To chyba trudne zada-
nie. W  jaki sposób zamie- 
rzacie mu sprostać?  

- Obecnie uczniowie szko-
ły na Hirszfelda oraz Publicz-
nego Gimnazjum nr 2 i PSP nr 
2, mają zajęcia wychowania 
fizycznego w starej hali, przy 
ul. Partyzantów. Przeniesiemy 
ich do centrum sportu. W ten 
sposób w  ciągu roku szkol-
nego, a  więc z  wyłączeniem 
wakacji, da to 25 tys. osób. 
Zorganizowanie pracy hali 
w pozostałym czasie jest zada-
niem dla jej prezesa. Chcieli-
byśmy się chociaż zbliżyć do 
wymaganego parametru.

- Halę wybudowano przy 
pomocy pieniędzy unijnych. 
Uzyskano je pod pewnymi 
warunkami. Jeden z nich, to 
określona liczba użytkowni-
ków. Jeżeli gmina nie spełni 
tego warunku przez pięć lat, 
będzie musiała oddać dofi-
nansowanie. Czy to prawda?

- Mam nadzieję, że do 
takiej sytuacji nie dojdzie. 

Ewentualnie będziemy mu-
sieli dobrze umotywować, 
dlaczego celu nie osiągnięto.    

 - Jednym z  warunków 
przyznania dotacji było też 
zatrudnienie w hali 25 osób 
,w  tym 15 kobiet. Czy już 
trwa rekrutacja?   

- Rzeczywiście, były takie 
złożenia, dotyczące liczby za-
trudnionych. Po negocjacjach 
z  przedstawicielami Urzędu 
Marszałkowskiego uzyskali-
śmy zgodę na zmniejszenie 
liczby zatrudnionych do 13 
osób. Jest już Rada Nadzor-
cza. Powołała prezesa, którym 
został Krzysztof Konopka. On 
będzie się zajmował naborem 
pracowników. Hala będzie 
pracowała 7 dni w tygodniu. 
Pod jej skrzydła przechodzi 
też ośrodek nad stawem. 

- Skoro zajęcia wf. będą 
przeniesione do nowej hali, 
to jak będzie wykorzystywa-
na stara?

- Nie ukrywam, że mamy 
z  tym problem. Koszt utrzy-
mania starej hali to 100 tys. 
zł rocznie. Znacznie powięk-
szy go utrzymanie dwóch 
obiektów. Mój poprzednik 
zakładał, że roczne utrzyma-
nie Centrum Sportu będzie 
się wahało w  granicach 1,8 
mln zł, a wpływy z  różnych 
form usług przyniosą dochód 
800 tys zł. Milion to założona 
strata na działalności obiektu. 
Żeby osiągnąć założone wpły-
wy, musielibyśmy inkasować 
ok. 2 300 zł dziennie. To nie 
będzie łatwe.  

- Czy pan wybudowałby 
takie centrum sportu w Jel-
czu-Laskowicach?

- Pomysł na halę sportową 
urodził się w  roku 1998, ale 
tąpnięcie związane z JZS Jelcz 
spowodowało, że brakowało 
pieniędzy na podstawowe 
potrzeby gminy, nie było więc 
mowy o inwestycjach. Byłem 
i  jestem zwolennikiem hali, 
ale nie w  tym miejscu i  nie 
w  takiej formie, bo teraz to 
pachnie przepychem. Rozu-
miem potrzebę pełnowymia-
rowego boiska, ale na parterze 
i na piętrze hali są hole, które 
łącznie zajmują 500 m kw. Po 
co? Uważam, że architekto-
nicznie można to było zrobić 
inaczej. 

- Jedno z  ostatnich po-
czynań byłego burmistrza 
to wykup działek od PKP, 

przez które ma przechodzić 
planowana od lat obwodnica 
osiedla Hirszfelda. Czy i kie-
dy gmina zamierza zrealizo-
wać tę inwestycję?

- Jest taki plan, ale też 
inny problem. Gmina miała 
też przejąć dworzec na stacji 
kolejowej. Tak przynajmniej 
wynika z  treści porozumie-
nia, które przygotował mój 
poprzednik, ale na szczęście 
nie zostało sfinalizowane. 
O  ile budynek można za-
adaptować, to problemem 
jest istniejące tam mieszkanie. 
Nie powinno go tam być, ale 
jest i nie można tego zmienić. 
Co więcej, zgodnie z  treścią 
porozumienia, nawet jak gmi-
na przejmie budynek, ono 
nigdy nie będzie własnością 
gminy. Uznałem, że mogli-
byśmy się na to zgodzić, ale 
pod warunkiem, że PKP na 
własny koszt wyremontuje 
podziemne przejście pod to-
rami kolejowymi, w kierunku 
osiedla. Jeżeli dojdziemy do 
porozumienia z  władzami 
kolei, będziemy mogli plano-
wać budowę obwodnicy, która 
powstanie zgodnie z planem 
miejscowym. 

 - Mówimy o  planach. 
Jak pan zamierza rozwiązać 
problem budek na placu 
Jana Pawła II? 

- Rozmawiałem o tej spra-
wie z naczelnikiem wydziału 
architektury w  Starostwie 
Powiatowym. Ma wznowić 
postępowanie i będziemy cze-
kać na rezultat. Z drugiej stro-
ny, uchwała Rady Miejskiej, 
dotycząca planu miejscowe-
go, obejmującego ten teren, 
została zaskarżona i czeka na 
rozstrzygnięcie sądu. Jeżeli 
sąd uzna, że to teren zielony, 
na żadne budki nie będzie tam 
miejsca. Wyrok może być też 
inny, dlatego nie wykluczam 
możliwości wykupienia od 
obecnego właściciela należą-
cej do niego części placu Jan 
Pawła II, lub zamiany tego 
terenu na inny, o  porówny-
walnej wartości. Wtedy można 
byłoby uporządkować plac 
i  kompleksowo zagospoda-
rować, wraz z  najbliższym 
otoczeniem pomnika Jana 
Pawła II. 

- Poprzedni burmistrz 
popełnił błąd, rezygnując 
z pierwokupu i pozwalając, 
by część placu trafiła w pry-

watne ręce?
- Mógł kupić tę działkę. 

Zapewne zrobiłby to, gdyby 
wiedział, jakie to ma dziś 
konsekwencje. 

- Kilka tygodni temu 
powiedział pan, że rozważa 
możliwość zmiany planu 
miejscowego centrum, gdzie 
miał powstać miejski rynek. 
Na czym miałaby polegać ta 
zmiana?

- Życie pokazuje, że bu-
dowa rynku to nie jest dobry 
pomysł. Nie ma też potrzeby 
budowania ratusza. Obowią-
zujący plan miejscowy zakła-
da, że w  powstałych w  tym 
miejscu budynkach, na parte-
rze i pierwszym pietrze, muszą 
się znajdować pomieszczenia 
handlowo-usługowe. Widzi-
my, że coś takiego sprawdza 
się tylko na parterze, dlatego 
zamierzam zmienić istniejący 
zapis. Większe zapotrzebowa-
nie niż na lokale usługowe jest 
na mieszkania i chciałbym to 
umożliwić, ale na szczegóły 
jeszcze za wcześnie.

- Poprzedni burmistrz 
obiecywał skatepark. Po-
wstał nawet wstępny pro-
jekt. Czy zamierza pan kon-
tynuować ten pomysł?

- Jeżeli znajdą się na to 
pieniądze, powstanie jeszcze 
w tej kadencji. Jest na to miej-
sce między halą a  pływalnią 
miejską.

- Przez pięć lat w Jelczu-
-Laskowicach odbywał się 
festiwal teatralny „Melo-
drama”. Czy gmina będzie 
realizować ten projekt?

- Nie. Po pierwsze - ze 
względu na zbyt wysokie 
koszty. W  tamtym roku do-
łożyliśmy do tego 100 tys. zł. 
Po drugie - jest to impreza dla 
małej grupy osób. Uznaliśmy, 
że nie będziemy tego konty-
nuować.

- Będzie coś w  zamian, 
jakaś inna forma rozrywki 
dla mieszkańców? 

- To zadanie dyrektora 
M-GCK. Oczekuję, że po 
zagospodarowaniu hali, bę-
dzie współpracował z  Cen-
trum Sportu i obie instytucje 
będą współgrały dla dobra 
mieszkańców i  dbały o  ich 
rozrywkę.

- Dziękuję za rozmowę.

Bogdan Szczęśniak

UM
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L

Z Bogdanem Szczęśniakiem, burmistrzem Jelcza-Laskowic - rozmawia Wioletta Kamińska

100 dni po...
Hala to piętrzące się problemy, 
pozostawione przez poprzednika
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Oława 
Ciekawa wycieczka 

Wizyta przedszkolaków 
z Przedszkola Publicznego 
w Polwicy, w oławskiej 
bibliotece

31 marca dzieci odwiedzi-
ły oddział dziecięcy Powia-
towej i  Miejskiej Biblioteki 
Publicznej „Koronka”. Po-
znawały jej funkcjonowanie 
i  pracę biblioteki. Kamila 
Luch przywitała gości oraz 
opowiedziała dzieciom, co 
należy zrobić, aby zostać 
czytelnikiem biblioteki oraz 
jak się w  niej zachowywać. 
Zaprosiła do pociągu, który 
zabrał dzieci w   podróż po 

domu, „w którym mieszkają 
książki”. Było w  nim mnó-
stwo książeczek: obrazkowe, 
zabawkowe i  dźwiękowe. 
Dzieciom bardzo spodobały 
się kolorowe i bogato ilustro-
wane bajeczki. Po obejrzeniu 
wszystkich działów biblio-
tecznych pociąg dojechał do 
magicznego kącika zabaw, w  
którym dzieci mogły oglądać 
książki, bajki, grać w  gry 
planszowe oraz bawić się 
pacynkami. Na zakończenie 
otrzymały w prezencie zakład-
ki do książek i obiecały często 
odwiedzać to ciekawe miejsce. 
Żegnając się zapewniały, że 
przyjdą ponownie, już razem 
z  rodzicami, by zapisać się 
do biblioteki i  wypożyczać 
książki.

opr. (MON)

Przedszkolaki  
w pociągu  
do książek

Dzieci poznały pracę biblioteki
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POWIAT 
W obcym języku 

Natalia Gołdyn i Małgo-
rzata Rybak to laureatki 
Powiatowego Konkursu 
Poezji Niemieckiej

Rywalizacje gimnazjali-
stów zorganizowała Elżbieta 
Sawicka-Skibińska z Gim-
nazjum nr 1. Uczniowie „Je-

dynki” przygotowali program 
artystyczny. Do konkursu 
zaproszono również uczniów 
z Kamieńca Wrocławskiego 
i Czernicy Wrocławskiej. 

Recytowali utwory Johan-
na Wolfganga Goethego, Frie-
dricha Schillera, Heinricha 
Heinego, Wilhelma Buscha, 
Kurta Tucholsky`ego, Wol-
fganga Borcherta i innych. 
Śpiewali piosenki, m.in. Mar-
ka Grechuty, Tima Bendzko 
oraz Davida Guetty.

Wśród recytatorów pierw-
sze miejsce zajęła Małgorzata 
Rybak ze szkoły w Kamieńcu 
Wrocławskim. Wyprzedziła 
Blankę Mokrzycką z tej samej 
placówki i Weronikę Frącko-
wiak z oławskiej „Dwójki”.

Najpiękniejszym śpiewem 
popisała się Natalia Gołdyn 
z oławskiego Gimnazjum nr 1. 
Na podium stanęli również Ar-
kadiusz Sztandera (GM nr 1) 
i Jessica Kivrak (Gimnazjum 
w Bystrzycy).          (KT)Uczestnicy konkursu z nauczycielami
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Po niemiecku w Szkole Muzycznej
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Chwałowice 
Zaproszenie 

Stowarzyszenie na rzecz 
Rozwoju i Integracji Chwałowic 
zaprasza mieszkańców  
do sprzątania miejscowości

Akcja jest już miejscową 
tradycją. Mieszkańcy od kilku 
lat organizują się i wspólny-
mi siłami porządkują swoją 
małą ojczyznę. W  tym roku 
wspólne sprzątanie Chwało-
wic odbędzie się 18 kwietnia. 
Tym razem we współpracy 
z Nadleśnictwem Oława. 

 - Po raz kolejny zapra-
szamy mieszkańców do udzia-
łu w   sprzątaniu Chwałowic 
- mówi Bogusława Stępniew-
ska, członek Stowarzyszenia 
na rzecz Rozwoju i  Inte-
gracji Chwałowic. - Pracy 
jest mnóstwo, dlatego ważne 
jest zaangażowanie każdego, 
komu zależy, by w  naszej 
miejscowości przyjemnie się 

mieszkało. Niestety, mimo 
naszych dotychczasowych 
starań i  ciężkiej pracy, wieś 
jest nadal zaśmiecona. Po-
starajmy się wspólnie przy-
wrócić jej schludny wygląd.

Po pracy czeka na uczest-
ników sprzątania ognisko-
-niespodzianka.

(WK)

Razem 
sprzątają wieś  

- Zdaję sobie sprawę, że miniona zima nie nale-
żała do najsroższych i dlatego nie widzę w Waszej 
gazecie corocznego rankingu, dotyczącego naj-
większej dziury drogowej, ale to nie oznacza, że 
i po tak łagodnej zimie takowe dziury nie powstały 
- pisze Czytelnik (dane do wiadomości redakcji).  
- Jestem mieszkańcem Chwałowic-Łaziszek, na któ-
re prowadzi droga gminna (ulica Główna) - jeszcze 
asfaltowa. Piszę „jeszcze asfaltowa”, ponieważ po 
zimie pojawiły się na niej ogromne dziury (niektóre 
zajmują połowę pasa). Stwarzają one realne za-
grożenie dla poruszających się tą drogą pojazdów 
i  pieszych, którzy idąc tą drogą (brak chodnika) 
muszą uważać na samochody, omijające przed-
miotowe dziury. W tej sprawie interweniowałem 3 
tygodnie temu w Urzędzie Miasta i Gminy w Jel-
czu-Laskowicach i - jak widać, brak efektu - dziury 
dalej się rozrastają. Nadmieniam, że taka sama 
sytuacja występuje co roku, na wiosnę. Już niejeden 
mieszkaniec uszkodził na tych dziurach zawieszenie 
samochodu, za co w  przeszłości gmina musiała 
wypłacać odszkodowania (dokładniej - ubezpie-
czyciel). Niestety, nic to nie nauczyło urzędników 
z UMiG (w końcu to nie ich prywatne pieniądze).

W załączeniu przesyłam zdjęcia dwóch dziur 
na tej drodze. Zaznaczam, że inne dziury wcale 
nie są mniejsze.

minus (-)
Listy do redakcji
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Marcinkowice 
Uroczystość 

23 marca obchodzono 
święto patrona marcinko-
wickiej Szkoły Podstawo-
wej - Kawalerów Orderu 
Uśmiechu. Inspiracją 
tegorocznego hasła „Bon 
czy Ton” było niedawne 
spotkanie z autorem 
przezabawnych książek 
dla dzieci, Grzegorzem 
Kasdepke

Obchody rozpoczęły się 
pod pomnikiem Jana Pawła II, 
gdzie uczniowie, nauczyciele 
i  zaproszeni goście złożyli 
hołd świętemu. Następnie 
dyrektor placówki przekazała 
klucz do szkoły, przewodni-
czącej samorządu uczniow-

skiego. Zrobiła to bez obaw, 
skoro ten dzień miał upłynąć - 
jak wskazuje nazwa - z zacho-
waniem zasad savoir vivre`u. 

W hali sportowej odbyła 
się część artystyczna, z  po-
czuciem humoru i w dobrym 
tonie. Prezentowano stroje na 

różne okazje, były też scenki 
traktujące o  dobrym zacho-
waniu, zaczerpnięte z książki 
Grzegorza Kasdepke. Na za-
kończenie ogłoszono wyniki 
wyborów „Super Koleżanki” 
i „Super Kolegi” oraz ocenio-

no występy uczniów. Nagrody 
wręczali zwycięzcom przed-
stawiciele samorządu oraz 
władz oświatowych. 

Dzień Patrona upłynął 
wesoło, podziwiano umiejęt-
ności aktorskie uczniów oraz 

kosztowano słodyczy, które 
jako upominki przekazali 
gminni radni.

Opr.: (MON) 
Fot.: archiwum  

SP w Marcinkowicach

Bon czy Ton?

Dzieci przygotowały program artystyczny

Złożono kwiaty pod pomnikiem Jana Pawła II

Oława 
Plany 

- Rozpoczynamy remont 
i prace nad utworzeniem 
oddziału intensywnej 
opieki medycznej - mówił 
na marcowej sesji Rady 
Powiatu Andrzej Dronsej-
ko, dyrektor oławskiego 
szpitala

OIOM będzie znajdował 
się na III piętrze. To niejedy-
na modernizacja, która czeka 

placówkę. Do remontu wyty-
powano także salę operacyjną, 
do wykonywania cesarskich 
cięć. 

W ubiegłym roku wygląd 
i funkcjonalność szpitala wy-
raźnie się poprawiły. Główną 
i  największą inwestycją była 
termomodernizacja budynku. 
Dyrektor mówi, że dzięki niej 
prawie o połowę zmniejszyło 
się zużycie paliwa, potrzebne-
go do ogrzania pomieszczeń. 
Aby jeszcze bardziej zmini-
malizować koszty, zamonto-
wano zawory termostatyczne, 
przeniesiono kotłownię do 
budynku szpitala oraz doku-
piono piec olejowy.

(MON)

Szpital 
chce 
stworzyć 
OIOM

Andrzej Dronsejko
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Oławski szpital czekają kolejne remonty
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POWIAT 
Konkurs

Laureatem VIII edycji 
Powiatowego Konkursu 
Fotograficznego został 
Kamil Zwijacz z Bystrzy-
cy - uczeń II kl. Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 
w Oławie

Tegorocznym tematem 
konkursu, organizowanego 
przez samorząd uczniowski 
LO nr 1, był światłocień.  
- Być może w związku z  tym 
trudnym tematem mieliśmy 
w tym roku nieco mniej prac 
niż zwykle, ale za to gene-

ralnie ich poziom był wyższy 
- mówi główna organizatorka 
konkursu Małgorzata Sajur, 
miłośniczka fotografii, au-
torka tematycznego bloga, 
nauczycielka wychowania 
fizycznego w LO nr 1. 

Jury, któremu przewodni-
czył Piotr Wróbel, uznało, że 
najlepszą pracę wykonał Ka-
mil Zwijacz - uczeń II klasy 
LO nr 1. Z  tej samej szkoły 
jest laureatka drugiej nagrody 
Sabina Orłowska. Aleksan-
dra Łuków - uczennica ZS 

w Jelczu-Laskowicach zajęła 
trzecie miejsce. Zwycięzcy 
otrzymali w  nagrodę bony 
do EMPiK-u, sponsorowane 
przez firmę Waś i Starostwo 
Powiatowe w Oławie.

Astrofotografia interesuje 
Kamila Zwijacza od dawna: - 
Od jakiegoś czasu zacząłem 
nocą wychodzić w pole, gdzie 
robię zdjęcia na tle gwiaździ-
stego nieba. Najczęściej szu-
kam w  zdjęciach abstrakcji, 
ale ostatnio zacząłem się in-
teresować fotografią uliczną. 

Zdjęcia robi od kiedy 
pamięta, ale tak na poważnie 
zainteresował się nimi po 
zapisaniu się na warsztaty 
fotografii tradycyjnej, prowa-
dzone w  oławskim Ośrodku 
Kultury przez Zbigniewa 
Kordysa. Fotografuje głównie 

lustrzanką SONY Alfa 57, 
ale nie pogardza aparatem 
fotograficznym z telefonu ko-
mórkowego. - Mam go zawsze 
pod ręką, łatwiej nim robić 
ostre zdjęcia z bliska - mówi.  
- Każdy aparat ma jakieś za-
lety i wady, ale je także można 

twórczo wykorzystać. Gdy 
nie mogę osiągnąć ostrości, 
mam jeszcze przecież kolor 
czy kompozycję. 

Kamil niedługo wybiera 
się do Wilna, więc można się 
spodziewać kolejnej porcji 
ciekawych zdjęć. Zwłaszcza 
że zapowiada początek praw-
dziwej przygody z fotografo-
waniem ludzi.

(ck)

Światłocień Kamila najlepszy

Laureaci konkursu: Sabina Orłowska, Kamil Zwijacz i Aleksandra Łuków
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Oława 
Otwarcie niebawem 

„Kurza stopa” - tak 
będzie się nazywało 
pierwsze powojenne 
oławskie piwo

Nazwę wybrano w  face-
bookowym konkursie, spośród 
130 propozycji. 

„Kurza stopa” będzie jed-
nym z pięciu piw, serwowa-
nych przez browar „Probus”, 
na wrocławskim Festiwalu 
Dobrego Piwa. 

Autorem nazwy jest Piotr 
Przybylski. Drugie miejsce za-
jęła Ewelina Walczak i jej „Ma-

rzeniec”, a trzecie „Ryczyńskie” 
Małgorzaty Łuszczyńskiej.

Dlaczego „Kurza sto-
pa”? - Za bezpretensjonalny 
humor, utrzymany w klimacie 
oławskim - tłumaczą właści-
ciele browaru. 

Otwarcie „Probusa” - pod 
koniec kwietnia. Warzenie 
„Kurzej stopy” rozpoczęło się 
5 marca. Teraz piwo dojrzewa 
w specjalnym zbiorniku. 

tekst i Fot.: Kamil Tysa

Kura zamiast koguta

Browar „Probus” będzie otwarty jeszcze w tym miesiącu Warzenie piwa rozpoczęło się 5 marca

Internauci komentują: 

Moim zdaniem fatalna nazwa. Tak naprawdę ciężko 
o gorszą. Mogę podać mnóstwo lepszych, np. „Kogut”, „Zlo-
ty Kogut”, „Oławskie”, „Złoty Kur”, albo nazwa browaru. 

*
„Probus” mi się podoba i solidnie brzmi. Wasz browar, 

wasza nazwa i wasze zarobki - byleby smak był solidny - ja 
i tak spróbuję. 

*
Jeśli to miało być nawiązanie do herbu Oławy, to wam 

się kura z kogutem pomyliła miastowi.
*

Od kiedy kury mają stopy? Tak głupiej i  nielogicznej 
nazwy nie słyszałem chyba nigdy. W ogóle, jak piwo ma się 
kojarzyć ze stopami i kurami... 

*
„Ryczyńskie” to jeszcze się z czymś kojarzy, „Oławskie” 

by promowało miasto. Chyba o to też w tym chodzi?
* 

Trzeba mieć trochę jaj, niekoniecznie kurzych, żeby sku-
mać, o co w tej „kurzej stopie” chodzi. Dla mnie rewelacja! 
To rodzaj humoru z przymrużeniem oka, jaki lubię.

*
No i dobrze - nawiązuje trochę do oławskiego koguta, 

Nie można piwa nazwać „Oławskie”, bo browar nie należy 
do miasta, a jest prywatny. Czemu miałby promować miasto, 
które nie dołożyło do inwestycji ani złotówki?
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Po Giseli zostało pudełko - 
brązowe, drewniane, z ręcznie 
napisaną dedykacją dla Heli. 
Było gdzieś jeszcze zdjęcie 
czeskich sióstr na łące, ale 
się zapodziało. Gisela była 
w  Gościęcicach tylko raz, 
jeszcze w  ubiegłym wieku. 
Weszła do domu z kamienną 
mozaiką w  sieni, która wil-
gotnieje na deszcz, i poprosiła 
gospodarza o kieliszek wódki. 
Wypiła i rozpłakała się. Dzieci 
mówiły, że to Niemka, bo mia-
ła czekoladę i gumy, pachnące 
zachodem. A  ona była stąd, 
tylko przyjechała z Niemiec.

Początek zmian

Exodus Czechów z  zie-
mi strzelińskiej rozpoczął 
się w  latach 50. Na ich zie-
mi nagle zrobiło się ciasno.  
W drzwiach stanęli repatrianci 
z  Kresów, z  obrazami Serca 
Pana Jezusa pod pachą i krową 
na postronku. Potrzebne były 
domy. Domów było mało, 
a ludzi dużo.

Julia Ostrowska, jedna 
z  najstarszych mieszkanek 
Gościęcic, która przyjechała 
tam po wojnie z Łoszniowa, 
w  powiecie trembowelskim, 
pamięta tamten smutek i tę nie-
pewność zabużan, którzy stra-
cili swoją ziemię, i Czechów, 
którzy nie wiedzieli, co będzie 
dalej. Władza ludowa wpro-
wadzała nowe porządki. Od 
sierpnia do października 1945 
roku rodzina Julii Ostrowskiej 
dzieliła dom z Czechami, do-
póki nie wyjechali do Czecho-
słowacji. 

Tygiel

- Po wojnie wszystko było 
tu poplątane - wspomina Julia 
Ostrowska. - Czechów było 
najwięcej, małżeństwa mie-
szane czesko-niemieckie. Nie 
wiedzieli, co będzie dla nich 
lepsze - raz podawali się za 
Czechów, raz za Niemców. 
I wyjeżdżali do Czechosłowa-
cji, do zachodnich Niemiec. 

W Gościęcicach wspomi-
nają, że zatargów nie było. Żyło 
się normalnie, dobrze. Nikt nie 
pytał o narodowość, repatrianci 
zza Buga byli przyzwyczajeni 
do kulturowej różnorodności. 
Pomimo że świeżo po wojnie 
i  propaganda komunistyczna 
nie próżnowała, nikt nie brał re-
wanżu na Niemcach. Wkrótce 
i tak prawie wszyscy wyjechali.

Jednak w  1957 spłonęła 
czeska świetlica. Podobno 
ktoś ją podpalił. Czy to był 
sabotaż, czy podpalił miej-
scowy, czy Polak? Do dziś nie 
wiadomo. 

- Pani, tu nie ma żadnych 
Czechów - twierdzi Czech, 
ożeniony z  Polką. Mieszka 
niedaleko czeskiej świetlicy 
w Gęsińcu. Jego siostra Róża 
opiekuje się świetlicą. - Po 
co o tym pisać? Kogo to dziś 
interesuje? 

Z tej ziemi

Irmgard Włoczkowska 
z Gościęcic (zwana też Irką) 
po polsku mówi twardo. Gdy 

przechodzi na czeski - bardziej 
śpiewnie. Mówi też po nie-
miecku. Imię ma germańskie, 
bo urodziła się akurat wtedy, 
gdy jej wieś była pod pano-
waniem niemieckim. Wciąż 
mieszka w  domu, w  którym 
przyszła na świat. Na pytanie 
- kim się czuje - Czeszką czy 
Polką, odpowiada, że nie wie. 
Po prostu jest stąd. Urodziła 
się w Niemczech, chodziła do 
niemieckiej szkoły. Mieszane 
małżeństwa i skomplikowana 

historia tych ziem spowo-
dowały, że trudno się jedno-
znacznie określić. 

Gdy kiedyś Telewizja Pol-
ska kręciła reportaż o mniej-
szości czeskiej spod Strzelina, 
zatytułowała go „Polskie ser-
ce, czeska dusza”. 

Dziecięce przyjaźnie

Mieszkanka Gościęcic 
Ludwika Juryniec pamięta, że 
gdy zaczynała naukę w szkole 

powszechnej w Gościęcicach, 
w 1956 roku, były w niej od-
działy czeskie i polskie. Jedni 
nauczyciele uczyli po czesku, 
inni po polsku. Ale to trwało 
krótko: - Bardzo się przyjaź-
niliśmy, miałam koleżankę Zi-
gridę. Czeskie dzieci chodziły 
razem z  nami do szkoły, ale 
zajęcia mieliśmy osobno. 

Lata 1957-1958 to były 
czasy ostatnich transportów i - 
jak to nazywała komunistycz-
na propaganda - „łączenia 

W Gościęcicach wciąż pamiętają czeskie siostry

Księga zgonów jest u Irmgard

Niedaleko Oławy, u podnóża Wzgórz 
Strzelińskich, żyją potomkowie husytów, 
którzy w XVIII wieku schronili się tam  
przed prześladowaniami religijnymi.  
W ich domach mówiło się po czesku, polsku 
i niemiecku, a ich przodkowie budowali 
domy z kielichami. Stoją do dziś

Tekst ukazał się na 
łamach „GP-WO” 

w grudniu 2013 roku. 
Był nominowany 

w konkursie SGL Local 
Press, w kategorii 

reportaż
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rodzin”. Większość Czechów 
wyjechała. Zostali starsi albo 
ci, którzy połączyli się z Po-
lakami lub Polkami węzłem 
małżeńskim. Z  upływem lat 
różnice pomiędzy Czechami, 
Polakami i Niemcami zaczęły 
się zacierać. Było coraz więcej 
małżeństw mieszanych, Czesi 
zmieniali wiarę, nazwiska, 
niektórzy zapominali języka. 
Ale nie wszyscy. 

Spaloną świetlicę odbu-
dowano, bo gdzieś trzeba 

się było spotykać, tańczyć, 
modlić. 

Sąsiedzi

Gisela  wyjechała  do 
Niemiec razem z  mężem - 
Polakiem z  Gościęcic. Ona 
przyjechała raz, ale inni by-
wali częściej. Ostrowskich na 
przykład odwiedzał Herman. 
Ale zanim zaczął przyjeżdżać 
z zagranicy, Julia pamięta, jak 
przychodził do nich składać 
życzenia świąteczne i  nowo-
roczne. Dziwił się, że dom, 
zgodnie z  kresową tradycją, 
jest ustrojony świerkiem - „a 
proć wy taki les sobie zrobili?” 
Dziewczyną Hermana była 
Renata. Z Renatą przyjaźniła 
się Hela, której Gisela podaro-
wała pudełko. Zigrida, z którą 
bawiła się mała Lilka, to sio-
stra Giseli (Gisela przyjedzie 
tylko raz i poprosi o kieliszek 
wódki). W  Gościęcicach pa-
miętają, że sióstr było dużo. 
Na pewno była jeszcze Jana. 

Na górkę

Żyjący pod Strzelinem 
Czesi są ewangelikami refor-
mowanymi. Razem z  innymi 
autochtonami - Niemcami, 
którzy nie wyjechali po woj-
nie, do niedawna stanowili 
całkiem liczną grupę, modlącą 
się razem z  dojeżdżającym 
tam pastorem. Przychodzili 
z Gęsińca, Strzelina, Gościę-
cic, Kuropatnika i  Dębnik. 
Kilkanaście lat temu taki wi-
dok powtarzał się co niedzie-
lę. Katolicy szli na sumę do 
kościoła w Kuropatniku, a oni 
podążali „na górkę”, skąd roz-
ciąga się wspaniały widok na 
Ślężę i Przedgórze Sudeckie. 
Tam do dziś stoi ceska klubo-
vna v Husinci, czyli czeska 
świetlica w  Gęsińcu. Kiedyś 
na tych ziemiach żyło dużo 
ewangelików, nie tylko refor-
mowanych, ale także luteran, 
i ewangelików augsburskich. 
Dziś to garstka starszych pań, 
przywożonych coraz rzadziej 
do świetlicy, albo do kościoła 
w  Strzelinie, przy ul. Staro-
miejskiej, przez dzieci i wnu-
ków. Czas zrobił swoje. 

Tańce i zabawy

A bywało gwarno i weso-
ło, bo Czesi to naród pogodny. 
Polskie dzieci wymykały się 
na ich zabawy. - Pamiętam, że 
robili swoje dożynki, potrafili 
się bawić i byli przyjaźnie do 

nas nastawieni - wspomina 
Ludwika Juryniec. 

Często bawiono się wspól-
nie. Tak przynajmniej zapa-
miętała to Julia Ostrowska. 
W  tamtych, powojennych 
czasach, trudno było kupić 
cokolwiek „do bufetu”. Czesi 
hodowali świnie, robili z nich 
różne wyroby: - My tam na-
około posiadali przy stołach 
przed świetlicą, były tańce, 
Czesi mieli swoją orkiestrę, 
organizowali przedstawienia 
i występy. 

 Staroczeski spod Strzelina

Najmłodsza w tej społecz-
ności, Lotta Hoszowska z Go-
ścięcic, ma 75 lat. - Pastor 
przyjeżdża do nas z Warszawy 
i spod Łodzi - mówi. - Kiedyś 
przyjeżdżał ksiądz Michał 
Jabłoński, który był pastorem 
zborów w Strzelinie i Pstrąż-
nej koło Kłodzka, ale to dawne 
dzieje. Teraz bardzo rzadko 
gościmy pastora, czasem ktoś 
przyjedzie z Czech. Nie ma dla 
kogo, młodzi już są katolikami. 

Wymienia tych starszych, 
którzy pozostali, ale więk-
szość nie utrzymuje kontaktu 
ze wspólnotą, także ze wzglę-
du na stan zdrowia. Jeszcze 
kilka lat i  nie będzie z  kim 
rozmawiać. 

Lotta Hoszowska rozma-
wia po czesku, najczęściej 
przez telefon, ze swoim bra-
tem, który mieszka w Niem-
czech. Czeski pamięta z domu. 
Taki, który przyszedł na te 
ziemie 250 lat temu i  został 
zgermanizowany i spolszczo-
ny, taki z naleciałościami. - My 
się tym językiem porozumie-
wamy, ale inni Czesi czasem 
się dziwią, jak go słyszą. Mó-
wimy też po niemiecku. Na 
początku XX wieku na tych 
terenach mówiono oficjalnie 
po niemiecku, ale w domach 
nadal po czesku. 

Tożsamość

Lotta też przyjaźniła się 
z  jedną z  sióstr. Imię? - Nie 
pamiętam, mój Boże, ile to 
już lat...

Ona również pamięta wi-
zytę Giseli w  Gościęcicach. 
Może dlatego, że była jedyna: 
- Rodzice Giseli byli małżeń-
stwem mieszanym, niemiec-
ko-czeskim, jak większość 
naszych rodziców. Po wojnie 
wyjechać musieli Niemcy. 
Czesi mogli zostać. Mogliśmy 
wyjechać do Czechosłowacji, 

ale mama nie chciała. Tu jej 
ziemia i dom. 

Kim się czuje? Jest Po-
lką, bo miała męża Polaka. 
Nie potrafi jednoznacznie 
powiedzieć, bo Czeszką też 
przecież jest. 

- Ty, Irka, to jesteś praw-
dziwą Czeszką - mówi Lotta do 
Irmgard. - Ja to jestem miesza-
na, bo mój tato był Niemcem. 

Husinec od Jana Husa

Panie Nowakowa, Czaj-
kowska, Lellkowa, Schwa-
rzowa, Gosowa i wiele innych 
były ewangeliczkami. Ich cór-
ki wyszły za Polaków i prze-
szły na katolicyzm, synowie 
przyjęli wiarę swoich żon. Nie 
przekazali czeskiej i ewange-
lickiej tradycji. - Komu mieli 
przekazać? Jak nie ma ludzi, 
tradycja umiera - mówi Ho-
szowska. - W ostatnie Święta 
Wielkanocne spotkaliśmy się 
w kilka osób, w tym był jeden 
pan z Wrocławia, który prze-
szedł na wyznanie augsbur-
skie. Jeszcze mąż pani Róży, 
który, choć jest katolikiem, 
zawsze sobie z nami usiądzie. 

I tak to wszystko długo się 
trzyma. Od czasu, gdy w 1749, 
za panowania króla Fryde-
ryka II Wielkiego, osiedlili 
się na tych ziemiach pierwsi 
husyci, zwani też „braćmi 
czeskimi”. Przyszli z  okolic 
Ziębic. Wybudowali wieś, 
którą na cześć reformatora 
Jana Husa, nazwali Husinec, 
dzisiejszy Gęsiniec (powojen-
ne nazewnictwo wynikające 
z tłumaczenia - „husy” - gęsi, 
miejscowi Czesi uważają za 
głupie). Dzisiejsze Gościęcice 
to właściwie Podiebrady - na 
cześć czeskiego króla Podie-
brada. 

Mama Ana Lellkowa

Irmgard Włoczkowska ma 
82 lata. Wylicza, kto jeszcze 
został. Wyliczanka kończy się 
na cyfrze siedem. Tyle liczy 
ich wspólnota. To dla nich 
przyjeżdża do Gęsińca pastor 
Krzysztof Góral. - Nieraz jadę 
tam z mamą, ale rzadko, raczej 
dla podtrzymania tradycji, nie 
jestem często praktykującą 
ewangeliczką - mówi Renata 
Klimczak z  Wrocławia, jej 
córka. 

-  Kiedyś było nas dużo, bo 
przychodziły do nas wszystkie 
Niemki ze Strzelina, co wyszły 
za Polaków. Nawet z Jegłowej 
i  Chociwela - Elza Kupko-

wa, Alma i  inne - opowiada 
Irmgard. - Każda z  nas coś 
przyniosła i po nabożeństwie 
zawsze zrobiło się kawę, sta-
wiało ciasto. Robiliśmy uro-
dziny i zabawy.

Mieszka w  domu, któ-
ry wybudował jej ojciec. Ją 
urodziła w kuchni mama Ana 
Lellkowa. Tato był Karol. 
W  domu mówiło się tylko 
po czesku. Tu Lellków było 
dużo, podobnie, jak Duszków 
i Hradeckich. 

Mala i welka baba

Renata rzadko uczestniczy 
w  ewangelickich nabożeń-
stwach, ale mówi po czesku. 
Pamięta rozmowy z prababcią 
- „malą babą”. Druga prabab-
cia była „ohma”, a  babcia 
- „welka baba” (wcale nie 
mówiła po polsku). Irmgard 
nazywa ich język starocze-
skim. Kiedyś miała gościa 
z Pragi, który bardzo się nim 
zachwycił.

Jej córka lubi mówić w ję-
zyku swojego dzieciństwa: - To 
czeski wymieszany z niemiec-
kim i  polskim. Mój mąż, gdy 
uderzał do mnie w  konkury, 
pytał - po jakiemu wy właści-
wie mówicie? Oglądam filmy 
po czesku i  prawie wszystko 
rozumiem. Oczywiście, teraz 
jest dużo nowych słów. Zanim 
poszłam do szkoły, lepiej mó-
wiłam po czesku niż po polsku. 

Irmgard dodaje, że w cza-
sach, gdy ten język się kształ-
tował, wielu rzeczy jeszcze 
nie było, pewne pojęcia nie 
istniały - ani samolot, ani sa-
mochód: - Wtenczas nie znali 
nawet pomidorów. Wzięliśmy 
więc z  niemieckiego tomaten 
i zrobiliśmy tomati. 

Lubiła sobie porozmawiać 
po czesku z  Fridą, mamą 
Lotty. 

Zostali tutaj

Był czas, kiedy mąż Irm-
gard, Polak, chciał wyjechać 
z  Polski, ale ostatecznie 
Włoczkowscy zostali. - Był 
taki jeden, co bardzo agi-
tował, żeby wyjeżdżać - że 
Czesi wysiedlają Niemców 
sudeckich, że będą domy i zie-
mia - wspomina. - Wyjeżdżali, 
ale niektórzy później żałowali 
albo przenieśli się do Niemiec. 

To właśnie Marta Flegro-
wa, ciotka Lotty Hoszowskiej, 
mieszkała w 1945 na wspól-
nym gospodarstwie z rodziną 
Julii Ostrowskiej. Żyje w Cze-

chach. W  Gościęcicach była 
kilka razy. 

Zostaną domy z kielichem

W ubiegłym roku Renata 
Klimczak przekazała Archi-
wum Państwowemu we Wro-
cławiu 21 ksiąg metrykalnych 
„braci czeskich”. To historia 
wsi - Gościęcic Dolnych, 
Średnich i Górnych oraz Gę-
sińca, Dębnik i Pęcza - zało-
żonych przez Czechów. 

Ostatnia księga - zgonów 
- jest u Irmgard. Ona wpisuje, 
kto z parafii umarł. Księga ma 
wpisy w  językach czeskim, 
niemieckim i polskim. Ostatni 
wpis jest z 19 maja 2012 roku. 
Tego dnia zmarła Emma Anna 
Schwarz, urodzona w  1920 
roku, w Gęsińcu. 

Nie żyje już mama Giseli. 
Z  mroków pamięci wyłania 
się imię kolejnej siostry - Ma-
rianna. Cała rodzina Tadeusza, 
męża Giseli, nie żyje. On 
nigdy nie wrócił na te zie-
mie. Gdy Gisela piła wódkę 
w domu z kamienną posadzką, 
był w  Niemczech. - Każdy 
człowiek ma swoją historię... 
- zamyśla się Hoszowska, 
Czeszka z Gościęcic. 

*
Husyckie kielichy na do-

mach i  szczytach stodół, pa-
miętają wszyscy. Nikt nie 
zwracał na nie uwagi, czasem 
dzieciom udawało się dorzucić 
do nich piłką. Polakom o ich 
symbolice często opowiadał 
mężczyzna, który dziś twier-
dzi, że w Gęsińcu i Gościęci-
cach nie ma żadnych Czechów. 

Tekst i fot.: 
Monika Gałuszka-

Sucharska 
msucharska@gazeta.olawa.pl

W Gościęcicach wciąż pamiętają czeskie siostry

Księga zgonów jest u Irmgard
Podiebrady, 
Podebrad, 
Mehlteuer, 
Hussinetz, Husinec, 
Friedrichstein, 
Dziś Gościęcice 
i Gęsiniec. Nazwy 
zmieniały się razem 
z historią tych ziem, 
która była czeska, 
niemiecka i polska



26 www.gazeta.olawa.pl 	 16/2015

Do równego ćwierćwiecza 
stażu partyjnego brako-
wało mu zaledwie kilku 
miesięcy. Kiedy więc padły 
słowa, że egzekutywa 
występuje z wnioskiem wy-
kluczenia go z partii - naj-
pierw nie usłyszał, dopiero 
kiedy powtórzono poczuł, 
jakby wytoczono mu całą 
krew z żył i jakby pozostał 
tylko bezsilną zewnętrzną 
powłoką.Tak przynajmniej 
opowiada w dniu, kiedy 
wysłał odwołanie do Cen-
tralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, co jest ostatnią 
deską ratunku. Wniosek 
egzekutywy o wykluczenie 
został wprawdzie odrzuco-
ny przez plenum Komitetu 
Zakładowego, ale potem 
wkroczyła Wojewódzka 
Komisja i znalazł się poza 
partią. Nie chce być już 
dyrektorem, co to, to nie. 
Ale do partii chce koniecz-
nie wrócić

Partia tymczasem pochło-
nięta była wielkim wysiłkiem 
zwiększania efektywności 
gospodarki i  oczekiwała od 
swoich członków na kierowni-
czych stanowiskach nie opty-
mistycznych raportów, tylko 
optymistycznych faktów. Takie 
było mniej więcej uzasadnienie 
wniosku egzekutywy Komitetu 
Zakładowego. Kontrola NIK, 
przeprowadzona w Jelczańskich 
Zakładach Samochodowych, 
wykryła przypadki „nierzetelnej 
sprawozdawczości”, co ozna-
cza po prostu jej fałszowanie. 
Po kontroli przyszła kolej na 
sankcje służbowe i  właśnie 
Jerzy Podlak, inżynier, lat 46, 
staż partyjny 24 lata, ostatnio 
dyrektor do spraw produkcji, jest 
jednym z dziewięciu, którym 
wymierzono kary nagany, na-
gany z ostrzeżeniem, albo nawet 
wykluczenia. - Losem ludzkim 
chce się łatać błędy, a przyczyny 
i tak pozostają - mówi Podlak, 
roztrzęsiony, jakby rozmawiał 
z egzekutywą dopiero wczoraj, 
a  przecież minęło już kilka 
miesięcy.

Proszę go, żeby spokojnie, 
po kolei, opowiedział o  tych 
przyczynach. Czy są aż tak po-
tężne, że nawet doświadczony 
członek partii staje bezradny 
wobec pokusy kłamstwa? 

- Podstawowa przyczyna 
jest taka, o  jakiej mówi się 
już głośno na plenarnych 
posiedzeniach KC i  krajo-
wych naradach: dysproporcja 
między produkcją finalną 
a dostawami kooperacyjnymi.

Trochę jestem rozczaro-
wany tymi słowami. Spodzie-
wałem się rozmowy o  ety-
ce, tymczasem zanosi się na 
rozmowę o  śrubkach. Przez 
najbliższe parę godzin Podlak 
będzie przekonywał mnie 
jednak, że to nie są sprawy 
rozdzielne.

W Jelczu pod koniec mie-
siąca o  pracy rytmicznej nie 
ma mowy, chodzi już tylko 
o  to, żeby zdążyć. Zdążyć 
przed północą ostatniego dnia 
miesiąca, kiedy jak gong 
na ringu, kalendarz i  zegar 
odmierza koniec planu mie-
sięcznego. Co się przepchnie 
do magazynu, to się zaliczy 
do planu.

Same Jelczańskie Zakła-
dy oczywiście nie chciałyby 
arytmii, ale są skazane na do-
stawców. Najgorsi to Praszka 
(zawory hamulcowe), Mielec 
(silniki) i  Tczew (skrzynie 
biegów). Bywa, że posyła 
się ciężarówkę do Mielca po 
jeden silnik. Jeden chociaż 
zmieściłyby się trzy, a co do-
piero na platformie wagonu. 
Ale tu chodzi o  godziny i  z 
kosztami nikt się nie liczy.

Kiedy ten silnik albo skrzy-
nia, albo zawory, albo cokol-
wiek innego dotrze wreszcie 
do Jelcza, robi się wielką mo-
bilizację, skrzykuje ludzi, prosi 
się ich, żeby zostali na godziny 
nadliczbowe. Im częściej, tym 
bardziej dopingujące środki 
trzeba stosować. Podlak pamię-
ta, jak kiedyś ostatnim dniem 
miesiąca była niedziela: oprócz 
podwójnej stawki godzinowej 
każdemu kto przyjdzie, obie-
cano po 500 zł i jeszcze po 200 
zł od wozu, który zdąży przed 
gongiem do magazynu. 

- A potem wóz potrafi stać 
w magazynie kilka tygodni 
i  wtedy trudno oprzeć się 
myśli, że to wszystko było 
niepotrzebne, ten pośpiech, 
to latanie brygadzistów po 
domach, te koszty, żeby tylko 
zdążyć przed umownym ter-
minem.

Dyrektor produkcji, pla-
nując, co będzie robił jutro, 
a co pojutrze, musi wiedzieć, 
jakich części nie będzie miał 
na pewno, a jakie może przyj-
dą. Oraz komu z  odbiorców 
nie można nawalić absolutnie, 
a  komu ostatecznie tak. Nie 
można nawalić Mielcowi, któ-
ry na podwoziach Jelcza bu-
duje chłodnie, bo trzymają się 
w  podwójnym nelsonie: nie 
dasz podwozi, nie dostaniesz 
silników. Nie można Kielcom, 
które budują wywrotki, bo to 

przecież własne zjednoczenie. 
Nie można Kościanowi, bo 
tam jest taki miły dyrektor, 
zamiast krzyczeć i  grozić 
komitetem potrafi wysłuchać 
i nawet powiedzieć: - No tak, 
rozumiem, a teraz niech pan 
zrozumie mnie, dyrektorze. 
Nie można fabryce w Głogo-
wie, bo tam robią dźwigi sa-
mojezdne na eksport, terminy 
obłożone karami w dewizach. 
I właściwie wszystko popycha 
do tego, żeby nawalić z tymi 
wozami, które Jelcz sprzedaje 
jako gotowe produkty, które 
sam wstawia do swojego ma-
gazynu, sam sobie potwierdza, 
że zrobił to terminowo.

Bywało, że w takiej cięża-
rówce brakowało drobiazgu, 
żarówki. Pół miliona złotych 
i kilkadziesiąt. Wyjmowało się 
więc żarówkę z innego wozu, 
jak przyjdą, to się wkręci. 
A potem nie wyjmowało, ale 
zaliczało, że niby jest.

- Ja właściwie straci-
łem granicę między prawdą 
a kłamstwem co jest dobrem, 
a co złem - przyznaje Podlak. 
- Ten wstrząs, ten wstyd, te 
zmiany mogą zakładom wyjść 
na dobre. Teraz widzę, że 
demoralizacja posunęła się 
za daleko.

Głowa do góry, kolego! 

Jelcz to właściwie wieś, 
leży na uboczu od Wrocławia, 
środowisko zamknięte, więcej 
da się tu załatwić drogami 
nieformalnymi, niż poprzez 
sztywną służbową hierarchię. 
Kierownictwo zakładów uwa-
żało - tak przynajmniej mówią 
dyrektorzy i  byli dyrektorzy 
dzisiaj, po wszystkim - że to 
nie jest wina ludzi, jeśli do-
stawy się spóźniają, że byłoby 
niesprawiedliwością pozba-
wiać ich za to premii i satys-
fakcji z wykonania planu.

Podobnie jak Podlak, wie-
lu innych straciło ostrość 
w  odróżnianiu prawdy od 
kłamstwa i dobra od zła. Do-
bre to, co optymistyczne, 
radosne, bezkonfliktowe. Do-
bre to, co nie jątrzy, nie psuje 
obrazu, nie ściąga kontroli. 
Kiedy parę lat temu objął 
stanowisko naczelnego dy-
rektora Gruszecki, polecił 
kierownikowi planowania, 
żeby kontrolował Podlaka, 
czy rzeczywiście jest tyle 
samochodów wyprodukowa-
nych, ile wykazywały raporty. 
Podlak przyszedł do Gruszec-
kiego z protestem: - Albo pan 
mi wierzy, wtedy ta kontrola 

jest niepotrzebna, albo nie, no 
to wtedy trzeba mnie zdjąć ze 
stanowiska.

- Wierzę panu, ale to nie 
ma nic do rzeczy, kontrola 
zaufaniu nie zaszkodzi - od-
powiedział naczelny. 

Naczelny sam jednak 
szybko zrozumiał, że samymi 
rygorami nie da się z  tymi 
ludźmi postępować, zresztą 
skupił się cały na głównym 
zadaniu, z jakim go przysłano, 
na uruchomieniu produkcji 
autobusów berliet i na bieżącą 
produkcję mało zwracał uwa-
gi. W  wyniku kontroli NIK 
i  późniejszych wydarzeń od 
nowego roku jest już byłym 
naczelnym.

- Czy pan wiedział, że 
plan robi się „z zakładką” na 
następny miesiąc?

- Nie wiedziałem, że kanty 
sięgają takiej skali, ale coś tam, 
wiedziałem oczywiście. Cała 
sprawa wybuchła, kiedy byłem 
w Grecji dopinać kontrakt na 
eksport naszych autobusów. 
Kiedy wróciłem, stały w maga-
zynie 92 wozy, rzekomo gotowe, 
ale bez zaworów hamulcowych 
po 800 zł. To niby żadna wielka 
sprawa, kiedy zawory przyjdą, 
dokręci się je i już. Ale faktem 
jest, że na koniec kwietnia nie 
były gotowe. 

Były dyrektor produkcji 
powie mi jeszcze coś, co rzuca 
światło na tę sprawę, tak po-
zornie prostą, a  tak w  istocie 
zawiłą. Otóż NIK odliczał 
wozy, których brakowało przed 
pierwszym, ale nie dodawał 
ich, kiedy były po pierwszym, 
czyli z opóźnieniem zrobione. 
Pokazuje mi kolejne miesiące: 
w grudniu 1976 zabrakło 95 
wozów (chociaż w  sprawoz-
daniu napisano, że są), ale 
już w  styczniu zrobiono 251 
wozów ponad plan, spłacając 
z  nawiązką dług. W  lutym 
także więcej, w marcu mniej, 
w kwietniu więcej. - W skali 
całego roku gospodarka na-
rodowa dostała od nas o 208 
wozów więcej, niż przewidy-
wał plan roczny, chociaż nie 
każdego pierwszego byliśmy 
na czysto - twierdzi stanowczo 
Gruszecki. 

W  ten sposób, jak rozu-
miem, grzech stracił w oczach 
dyrekcji Jelcza swoje ostre 
kontury. Ostatecznie co zna-
czy drobne kłamstwo, mawia-
no sobie, jeżeli i tak zrobimy, 
co mamy zrobić, tylko kilka 
dni później. Czasami te dni 
przeciągały się w  tygodnie, 
czasami w  miesiące, a  Pod-
lak twierdzi, że jakaś partia 

niekompletnych ciężarówek 
stała w zakładzie nawet przez 
pół roku.

Bomba wybuchła w końcu 
kwietnia ubiegłego roku. Dy-
rektor naczelny był w Grecji, 
dostawy jak zwykle spóź-
niały się, nawet bardziej niż 
zwykle. Podlak pamięta, że 
23 kwietnia miał ledwie 49 
zaworów, wieczorem nadje-
chała ciężarówka z  jeszcze 
60, to zaledwie setka, a  w 
planie miesięcznym było 340 
zaworów. Kilka dni wcześniej 
telefonował do Warszawy 
do dyrekcji zjednoczenia, że 
nie zrobią planu. Warszawa 
w  odpowiedzi, że nie przyj-
muje tego do wiadomości. 
Kilka dni później odbyła się 
jakaś narada, na której jeden 
i dyrektorów zjednoczenia po-
wiedział Podlakowi: - Kolego, 
głowa, do góry, zawsze jakoś 
dawaliście sobie radę... Ale on 
dalej upierał się, że nie. Może 
opacznie rozumiał odzywki 
swoich rozmówców. Może 
chodziło o to, żeby zrobił jesz-
cze jedną zakładkę, napisał, że 
plan wykonany, a potem gonił 
go po pierwszym. I  może 
gdyby tak zrobił, to dzisiaj 
wszystko byłoby po staremu...

Ale stało się inaczej. Wo-
bec ciągłego uporu i  ciągłej 
różnicy zdań między dyrek-
torami, ile zabraknie do wy-
konania planu, każdy zaczął 
dbać o  siebie. Nie wszystko 
da się dzisiaj odtworzyć i nie 
wszystko warto: kto do kogo 
zadzwonił, co usłyszał, jak za-
reagował i co z tego wynikło. 
Ważny jest koniec: dyrektor 
swoją drogą, a sekretarz swo-
ją, poinformowali KW, że 
plan kwietniowy nie zostanie 
wykonany i już 2 maja w za-
kładzie był inspektor NIK. 

- Czy znane były panu wy-
padki, że wozy niekompletne 
zaliczano do produkcji wy-
konanej? -  zapytał inspektor 
Podlaka. 

Podlakowi wydaje się, 
że miał wiele wyjść lepszych 
niż to, które wybrał. Że mógł 
się wyprzeć tej wiedzy. Mógł 
powiedzieć, że on sam nie 
spaceruje po wielkim terenie 
zakładów, nie spisuje z natury, 
nie zagląda czy są żarów-
ki, zawory i  tak dalej, Tylko 
podpisuje, co mu przyniosą. 
Mógł postąpić jak inni i  jak 
inni dostać naganę. Ale nie, on 
postanowił być prawdomówny. 

- Tak, były mi znane! - od-
powiedział.

Potem w partii pytano go, 
jak mogło tak się dziać? Były 
mu znane takie przypadki, 
a nie przeciwstawiał się nim. 
Nie demaskował kłamstwa. 
Na odwrót - głębiej w  nie 
brnął. Nie potrafił odpowie-
dzieć tak, żeby przekonać 
towarzyszy. 

- Jak miałem postąpić?  
- pyta mnie, jak pytał zapewne 
wielu innych. - Co miałem 
zrobić? Wszyscy mówią, że 
plan jest wykonany, gazety 
piszą, że Jelcz zrobił plan, 
radio trąbi o planie, a ja co? 
Miałem wstać i powiedzieć, że 
to nieprawda?

W półotwarte karty

- Miałeś szczęście, żeś 
odszedł za pięć dwunasta  
- szeptali koledzy Tadeuszowi 
Zającowi. Wtedy on się obu-
rzał i mówił:

- I tak ponoszę za to odpo-
wiedzialność.

Swoją odpowiedzialność 
Zając pojmuje niezupełnie 
tak, jak Wojewódzka Komi-
sja Kontroli Partyjnej, która 
wymierzyła mu karę nagany. 
- Nie nazywam tego, co tu 
robiono, fałszowaniem, tylko 
przemeldowaniem.

Rozumowanie Zająca jest 
następujące: jeżeli zakład 
powie, że nie wykonał pla-
nu, to automatycznie jakby 

Optymizm na pokaz, czyli jak w Jelczu statystykę fałszowano
W zakończonej niespełna pół roku temu kampanii wyborczej do samorządów lokalnych sporo emocji budził start Jana Dalgiewicza. Były wieloletni dyrektor Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych ubiegał się o funkcję burmistrza miasta i gminy Jelcz-Laskowice. Przy tej okazji pojawiło się wiele tekstów, nawiązujących do przeszłości największej w naszym 
powiecie fabryki. Najczęściej, w ramach wspomnieniowych sentymentów, gloryfikowano jelczańskie zakłady i pracujących w nich ludzi. Dzięki uprzejmości Jerzego Podlaka, 
znanego naszym czytelnikom wieloletniego zastępcę dyrektora JZS, możemy dzisiaj poznać także nieco mniej chlubny fragment historii jelczańskiej fabryki. Publikujemy poniżej 
artykuł Andrzeja Krzysztofa Wróblewskiego, nieżyjącego już dzisiaj dziennikarza tygodnika „Polityka”. Tekst pod tytułem „Optymizm na pokaz”, szykowany do publikacji w tym 
tygodniku jesienią 1978 roku, nigdy się oficjalnie nie ukazał. Po ingerencji przedstawicieli wrocławskich władz partyjnych, został zablokowany przez cenzurę

G
rz

eg
or

z 
Pe

pa
ś

>>



27www.gazeta.olawa.pl16/2015

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i

się rozgrzeszał z  wykonania 
tego, czego zrobić nie zdążył. 
Ciężarówki niezrobione przed 
pierwszym nie byłyby już 
zrobione nigdy. Jeżeli nato-
miast melduje się o wykonaniu 
planu niejako awansem - to 
automatycznie bierze się na 
siebie zobowiązanie, że one 
zrobione będą. 

Czy wiedział, że to „mel-
dowanie awansem” przybrało 
spore rozmiary? Nie, ale nie 
wypiera się, że w ogóle wie-
dział. To była delikatna sprawa 
i nigdy nie mówił o niej zbyt 
otwarcie np. z  dyrektorem 
naczelnym, żeby go nie po-
stawić w niezręcznej sytuacji. 
Ale z dyrektorem Podlakiem, 
dyrektorem produkcji, nieraz 
grał w półotwarte karty. Przy 
tym Podlak był członkiem 
egzekutywy, dobrze się znali, 
często spotykali. Obowiązywał 
język nie nazbyt konkretny, ale 
dosyć wyrazisty, żeby nie było 
nieporozumień. - Słuchaj, jak 
tam wyglądasz? - pytał Zając, 
a Podlak odpowiadał: - Stoję na 
Praszkę. - Do kiedy wyjdziesz? 
- Myślę, że jakby do jutra coś 
przyszło, to wyjdę do trzeciego.

- No i ciekawe, redaktorze, 
co wy byście zrobili, gdyby 
była taka sytuacja? - pyta mnie 
Zając. - Stoją zmontowane już 
wozy, bez skrzynek biegów. 
Teleksy i telefony obiecują, że 
już, już te skrzynki są w drodze 
i  lada chwila będą. Wreszcie 
30. wieczorem przychodzi 
ta wyczekiwana ciężarówka 
z Tczewa. Dyspozytor wysyła 
autobus, który jeździ od domu 
do domu i zbiera ludzi na noc 
do montażu. Nie muszę Wam 
mówić, że wstawić skrzynię 
biegów, kiedy jest już silnik 
i jest most, to pięć razy trud-
niejsza robota, niż gdyby to 
robić w normalnej kolejności. 
Ludzie tyrają całą noc, a rano 
mówicie im: „To pięknie, ale 
jest już siedem godzin po pół-
nocy, siedem godzin po gongu, 
premii nie dostaniecie”. 

- Tak byście postąpili? 
Zając postępował inaczej. 

Przymykał oczy, nie wnikał 
w  szczegóły terminów, rozu-
miejąc, że tylko w ten sposób 
może nakłonić ludzi do pracy, 

zamiast szykowania sobie 
alibi. Przyznaje jednak, i po-
wiedział to komisji kontroli, 
że przeciągnęli strunę z  tym 
liberalizmem i że aprobuje wy-
mierzoną sobie karę nagany. 
Uważa tylko, że Podlak został 
ukarany za surowo.

To przez Podlaka kłócono 
się na egzekutywie tak za-
żarcie, że posiedzenie trwało 
pięć godzin. Zespół powołany 
przez KZ do zbadania całej tej 
sprawy stwierdził, że indywi-
dualnych korzyści nikt z  dy-
rekcji nie czerpał z  powodu 
tych fałszowanych raportów. 
Ale średniemu personelowi 
i załodze premie za wykony-
wanie miesięcznych planów 
wypłacano. Zespół sformuło-
wał wnioski: - Temu nagarnę, 
temu naganę z  ostrzeżeniem, 
proporcjonalnie do stanowiska 
i odpowiedzialności! Tylko dy-
rektora handlowego i produk-
cji proponowano wykluczyć. 
Handlowego nikt specjalnie 
nie bronił, tylko Podlaka. To 
Zając właśnie bronił go, ale 
był w mniejszości.

Później wnioski egzekuty-
wy przedłożono całemu Ko-
mitetowi Zakładowemu i tutaj 
karta Podlaka odwróciła się: 
większością głosów uchwa-
lono wymierzyć mu jedynie 
naganę z ostrzeżeniem. Może 
dlatego, że niejeden członek 
KZ dostawał premię dzięki jego 
krętactwom, może ze względu 
na długi staż i zasługi. A może 
jeszcze inaczej: może dlatego 
- jak powiedział ktoś w  dys-
kusji - że „przecież wszyscy 
wiedzieli, iż goni się plan po 
pierwszym, wszyscy, dlaczego 
więc wyrzucać akurat jego?”. 

- Nieoficjalnie powiem 
wam, że ja rozumiem motywy 
postępowania tych ukaranych 
- zwierza mi się nowy sekre-
tarz, Zbigniew Sieczka. - Nie 
podzielam ich, ale rozumiem. 
Zawsze odwoływano się u nas 
do patriotyzmu zakładowego. 
Akurat zbliżało się 25-lecie. 
No i  co, przyjść na jubileusz 
bez planu i  bez premii, żeby 
zamiast święta, były wzajemne 
kwasy? Ale teraz mogę was 
zapewnić - tu sekretarz mówi 
już głośniej, bo oficjalniej - 

że żaden wóz, choćby tylko 
żaróweczki brakowało, nie 
wychodzi niekompletny. Raz 
nie dostaliśmy plandek, to 
umówiliśmy się z  odbiorcą, 
że sprzedamy im wozy taniej. 
Tylko takie ustępstwo może się 
zdarzyć.

Kłamstwo z prawem 
obywatelstwa

Od l stycznia zakłada-
mi kieruje nowy dyrektor, 
35-letni mgr inż. Jan Dalgie-
wicz, który najpierw pracował  
8 lat w przemyśle, potem 5 lat 
w aparacie partyjnym, ostatnio 
jako sekretarz KD Wrocław 
Krzyki. Poprzedniego, Wiesła-
wa Gruszeckiego, zwolniono 
za brak nadzoru i wymierzono 
karę partyjną nagany. Dyscy-
plina w  zakładach poprawiła 
się, kooperacja nie, posyła się 
już ciężarówki nie tylko po 
jeden silnik do Mielca, nawet 
po kilka wiązek kabli do Ełku. 
A mimo to od sierpnia poczy-
nając, plany są wykonywane.

- Wprawdzie plany skorygo-
wano, bo obniżyliśmy je nieco, 
nie bez związku z  jubileuszem 
25-lecia, ale to i  tak dowodzi, 
że mieliśmy rację w diagnozie 
- powie mi dyrektor generalny 
całego zjednoczenia „Polmo”, 
inżynier Maciejewski. - Od 
początku wydawało nam się, 
że oni wyolbrzymiają trudności 
zewnętrzne, a minimalizują wła-
sne błędy. W całej tej sprawie 
nie chodziło o milion czy dwa 
miliony złotych. My wytwa-
rzamy dziennie 400 milionów. 
Tylko chodziło o pewne zasady, 
o  uczciwość. Oni oszukiwali 
z premedytacją. I nawet potem, 
kiedy już wszystko się stało, ich 
stosunek do całej tej sprawy 
nie był fair. Dyrektor Gruszecki 
przysłał mi pismo, że oni zrobili 
w ubiegłym roku o 208 wozów 
więcej. Teraz, kiedy minęło kilka 
miesięcy od kontroli, nie mamy 
już o czym mówić. A dawniej? 
Rok wcześniej, dwa lata wcze-
śniej? Przecież te szwindle nie 
zaczęły się wczoraj... 

Dalej dyrektor Macie-
jewski zapewnił mnie, że 
zjednoczenie widzi, gdzie są 

napięcia, że przeciwdziała 
nim, że już wkrótce nikt nie 
będzie mógł zasłaniać swo-
ich niepowodzeń opóźnioną 
dostawą z  Praszki, Mielca 
czy Rzeszowa. A  już w  żad-
nym razie oszukiwać. Każdy 
zakład może się zwrócić do 
zjednoczenia o pomoc i otrzy-
ma ją. Ale nie koloryzować 
rzeczywistości, jak tamci. Na 
naradzie dyrektorów zakładów 
dyr. Maciejewski powiedział: 

- Kto będzie tak robił jak 
w Jelczu, z miejsca wyleci!

Przewodniczący Woje-
wódzkiej Komisji Kontro-
li Partyjnej we Wrocławiu, 
tow. Kosmala wcale nie jest 
przekonany o  niewinności 
zjednoczenia - chociaż jest 
przekonany o  winie Jelcza. 
Okazja czyni złodzieja, na-
mowa czyni kłamcę. Jeżeli 
zjednoczenie wiedziało i wie 
o  wszystkich napięciach, to 
wie zapewne także, kiedy 
zajeżdżają do Jelcza wagony 
i  ciężarówki z  dostawcami. 
Jakże więc można „nie przyj-
mować do wiadomości”, albo 
zachęcać „zawsze dawaliście 
sobie jakoś radę”?

- Myśmy czekali cierpliwie, 
aż towarzysze w Jelczańskich 
Zakładach sami zrobią u siebie 
porządek. To powinna być bo-
lesna i uzdrawiająca kuracja 
dla ich organizacji partyjnej. 
Ale niesporo im szło i  nawet 
nie mogę się temu dziwić. Każ-
dy wiedział, albo domyślał się, 
jak manipulują z tym planem. 
Każdy był współwinny. To lu-
dzi obezwładnia. I tak raporty 
szły, pieniądze wypłacano, 
kłamstwo narastało, stawało 
się panującym zwyczajem.

Tow. Kosmala, zanim 
w aparacie partyjnym, praco-
wał sam w  przemyśle i  wie, 
że etyki nie da się oderwać od 
śrubek. Że rozmaite napięcia 
i  kłopoty, jakich w  żadnej 
naszej fabryce nie brakuje, 
stawiają ludzi w  sytuacjach 
trudnych, czasem nawet roz-
paczliwych. - Ale jeżeli do-
puścimy kłamstwo do głosu, 
nadamy mu prawo obywatel-
stwa, to sytuacje będą jeszcze 
trudniejsze, jeszcze bardziej 
rozpaczliwe - tak mówi Ko-
smala i chyba wie, co mówi, 
skoro codziennie obcuje z pa-
tologią życia partyjnego.

Podlakowi powierzono 
funkcję jednego z  głównych 
specjalistów w  pionie inwe-
stycji. - Miałem propozycje 
z innych zakładów, ale muszę 
zostać tu, tutaj przeżyć, ten 
wstyd i odzyskać twarz - mówi 
Podlak. Wojewódzka Komisja 
Kontroli w  trybie nadzoru 
zajęła się jego sprawą, uznała 
karę nagany za zbyt łagodną 
i wykluczyła go z partii - tak, 
jak proponowała egzekuty-
wa KZ. Orzeczenie zespołu 
WKKP nie było jednogłośne. 
Inżynier Podlak odwołał się od 
niego do Centralnej Komisji.

Andrzej Krzysztof 
Wróblewski

Gazetową szczotkę z nieopublikowanym artykułem Krzysztofa Andrzeja Wróblewskiego Jerzy Podlak 
trzyma w domu jak relikwię

Z Jerzym Podlakiem 
rozmawia Krzysztof 
Andrzej Trybulski

- Czytelnicy naszej ga-
zety dobrze już pana znają, 
z naszej rozmowy, poświę-
conej pańskiej działalności 
sportowej. Proszę więc tylko 
przypomnieć, jak pan trafił 
do JZS i jakie pełnił funkcje 
oraz stanowiska?

- Całą moją jelczańską 
przeszłość zawodową i  spo-
łeczną zawarłem w  książce 
„Historia JZS Jelcz - Zapisy 
wspomnień”. Przepracowałem 
w Jelczu 28 lat. Trafiłem tam 
jako absolwent Liceum Komu-
nikacyjnego we Wrocławiu,  
z nakazem pracy, i 1 lipca 1952 
otrzymałem pierwszy angaż. 
Byłem najpierw technikiem 
planowania produkcji w  Za-
kładzie Naprawy Samocho-
dów, a potem pełniłem wiele 
innych funkcji i stanowisk.  
1 marca 1971 powołano mnie 
na stanowisko zastępcy dy-
rektora naczelnego do spraw 
produkcji.

- I  z  tą właśnie funkcją 
wiąże się sprawa, którą opi-
sał red. Wróblewski.

- Tak. To był najtrud-
niejszy, ale i najwspanialszy 
okres mojej pracy zawodowej 
w JZS. Zbiegło się to z wdra-
żaniem do produkcji autobusu 
„Berliet” na francuskiej licen-
cji oraz równoczesną realiza-
cją bardzo wtedy rozbudowa-
nego procesu inwestycyjnego. 

- Pod koniec lat siedem-
dziesiątych nad jelczańską 
fabrykę nadciągnęły gospo-
darcze ciemne chmury...

- Pokończyły się gierkow-
skie kredyty i  rzeczywistość 
zaczęła skrzeczeć. Niedo-
inwestowanie dostawców 
podzespołów oraz części, 
przy stale wzrastającej pro-
dukcji finalnej, powodowało 
coraz poważniejsze zakłócenia 
w zaopatrzeniu. Tę atmosferę 
wiecznych niedoborów,  w ja-
kiej przyszło nam pracować, 
dobrze pokazał w  swoim re-
portażu redaktor Wróblewski.

- Na początku 1977 roku 
wkroczyli do fabryki in-
spektorzy Najwyższej Izby 
Kontroli i stwierdzili szereg 
nieprawidłowości w meldun-
kach statystycznych...

- Jako dyrektor produkcji 
podpisywałem tylko codzien-
ne meldunki dyspozytorskie, 
do Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego. Nigdy nie 
wytwarzałem i  nie podpi-
sywałem sprawozdań sta-
tystycznych. Te robił dział 
ekonomiczny. Potwierdził to 
później prokurator, w decyzji 
o umorzeniu śledztwa. Docho-
dzenie, w którym byłem głów-
nym oskarżonym, prowadziła 
Prokuratura Wojewódzka we 
Wrocławiu. Postanowieniem 

z 31 marca 1979 sprawę umo-
rzyła. W  uzasadnieniu na-
pisano, że pojazdy zostały 
faktycznie wyprodukowane 
i  przekazane gospodarce na-
rodowej, która nie poniosła 
żadnej straty. Prokurator pod-
kreślił, że podpisywane przeze 
mnie meldunki nie stanowiły 
formalnych sprawozdań sta-
tystycznych. I  rzecz najważ-
niejsza - ustalił również, że 
Jerzy Podlak nie osiągnął   
z tego tytułu żadnej korzyści 
majątkowej. 

- Wróblewski opisał też 
restrykcje partyjne, jakie 
wobec pana zastosowano. Co 
postanowiła CKKP?

- Podtrzymała niekorzyst-
ne dla mnie decyzje niższych 
instancji. Wspomnę tu przy 
okazji, że była także inna 
publikacja, której cenzura 
nie zablokowała. Na łamach 
ówczesnej „Gazety Robotni-
czej” 1 września 1978 ukazał 
się artykuł Henryka Smolaka  
pt. „W czyim interesie?”. Na 
początku autor napisał pean 
na mój temat, ale w  drugiej 
części artykułu całą odpo-
wiedzialnością obarczył moją 
osobę. Stwierdził także, że 
kierownictwo JZS czyniło to 
dla osobistych korzyści, w po-
staci miesięcznych czy kwar-
talnych premii. Zdecydowanie 
bardziej obiektywnie i uczci-
wie opisał sprawę redaktor 
Wróblewski, ale na polecenie 
opisywanego w artykule szefa 
Wojewódzkiej Komisji Kon-
troli Partyjnej PZPR, cenzura 
zdjęła ten artykuł z  maszyn 
drukarskich. Z  redaktorem 
„Polityki” rozmawiałem kilka 
dni wcześniej, przez dobrych 
parę godzin, we wrocław-
skim „Klubie Dziennikarza” 
przy ulicy Świdnickiej. Nasze 
spotkanie trochę podstępnie 
zaaranżował Zbyszek Świ-
niarski, który był wówczas 
takim jelczańskim pijarow-
cem i dzięki temu miał częste  
i dobre kontakty z  dzienni-
karzami, także tymi ze sto-
licy. Redaktor Wróblewski 
przysłał mi później szczotkę 
zablokowanego przez cenzu-
rę artykułu, którą trzymam 
w domu do dziś, jak relikwię. 
A moje odwołania - najpierw 
do wojewódzkiej, a potem do 
Centralnej Komisji Kontro-
li Partyjnej - potraktowano 
w stylu „Pisz na Berdyczów!”. 
Dopiero przed solidarnościo-
wym przełomem, w  1979 
roku, przyznano mi rację, 
chociaż trochę dziwną drogą, 
bo w reakcji na mój list, który 
wysłałem do „Gazety Robot-
niczej”, po tym, jak na jej ła-
mach szef CKKP przyznawał 
się do wielu błędów w dzia-
łalności tej partyjnej instancji. 
Przywrócono mi członkostwo 
w PZPR w okresie, w którym 
inni masowo rzucali legityma-
cje partyjne.

Nie byłem winny!
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Rubrykê „Witamy wœród nas” publikujemy 
dziêki pomocy pracowników Oddzia³u 
Noworodków i Oddzia³u Po³o¿niczego 
Szpitala w O³awie oraz o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Nie podejmiesz żadnych ważnych 
decyzji, a twoje plany zawodowe 
będą musiały poczekać. W pracy 
nie kieruj się intuicją, która będzie 
źle podpowiadała. Nie ona została 
stworzona do myślenia lecz rozum. 
W miłości ochłodzenie uczuć, na 
które nie będziesz miał wpływu. 
Nie pozwól, by rutyna wkradła się 
w twoje życie. Udane dni - sobota 
i niedziela.

Zmiany w pracy lub miejscu 
zamieszkania. Koniec tygodnia to 
czas na załatwienie wielu spraw, 
które od dawna odkładałeś na 
bok. Pojawią się sytuacje, które cię 
zdenerwują, a nawet wyprowadzą 
z równowagi. Nie zapominaj, że 
na pewne rzeczy nie masz wpływu. 
Zdrowie i finanse bez zmian.

Dobry tydzień na uporządkowanie 
spraw finansowych, których się już 
trochę uzbierało. Przejrzyj wszystkie 
zaległe rachunki i zrób porządek 
w papierach. Okaż partnerowi 
odrobinę zainteresowania, 
zorganizuj wspólną kolację przy 
świecach. Nie możesz ciągle stać 
z boku i czekać, by to on wychodził 
z inicjatywą. Pamiętaj, że aby wziąć, 
trzeba najpierw dać.

Zechcesz zakończyć stare sprawy, 
które nie dają ci spokoju. Nie kieruj 
się impulsem i emocjami. Miałeś 
czas, by wszystko przemyśleć, 
więc teraz idź za głosem rozumu. 
Przedstaw jasno i odważnie swoje 
argumenty, powiedz o tym, co cię 
boli, a nie pożałujesz. Nie planuj 
większych zakupów, odłóż trochę 
gotówki na rekreację.

Koniec tygodnia przyniesie wiele 
radosnych chwil, spędzonych 
w gronie rodziny i przyjaciół. Pełen 
energii i siły możesz zaplanować 
działania na najbliższy czas. Nie 
obawiaj się problemów, na pewno 
sobie z nimi poradzisz. Zaskoczy 
cię niespodziewana propozycja od 
bliskiej ci osoby. Skorzystaj, a nie 
będziesz żałował.

Możesz spać spokojnie, plany 
rodzinne i finansowe mają szansę 
spełnić się w najbliższym czasie. 
Weekend będzie spokojny i miły. 
Uda ci się wypocząć od pracy, 
w domu znajdziesz ukojenie, spokój 
i radość. Możliwy niedaleki wyjazd. 
Pojawią się niewielkie problemy 
z gardłem. Nie zaniedbaj tego.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Nagłe zmiany nie ucieszą, ale 
sytuacja zmusi cię do podjęcia 
nowych decyzji. Nie wszyscy będą 
z nich zadowoleni, ale musisz 
zaryzykować. W przeciwnym 
wypadku, stracisz szansę na 
poprawę swojej sytuacji materialnej 
i społecznej. Trudny tydzień, ale 
pomyślny koniec zwieńczy dzieło.

Domowe problemy i spięcia miną, 
wszyscy o nich zapomną. Miłe 
słowa, pochwały i komplementy 
usłyszysz z ust Ryb i Wagi. Podczas 
weekendu spróbuj zrelaksować 
się, odpocząć, przemyśleć pewne 
kwestie. Pamiętaj, że czasami 
warto posłuchać dobrych rad.

Miły i spokojny tydzień. 
Zainteresowanie pewnej osoby 
sprawi ci radość i pozwoli spojrzeć 
na wszystko z nowej perspektywy. 
W finansach - pomyślność i drobne 
sukcesy. Czwartek to szansa na 
miły wieczór oraz dobra wiadomość 
z daleka. Zdrowie będzie 
dopisywać.

Nie wszystkie zamierzenia uda 
się zrealizować w najbliższym 
tygodniu. Być może stawiasz 
zbyt wysoko poprzeczkę. Nie 
możesz poświęcać się tylko pracy 
i obowiązkom. Pamiętaj, że istnieje 
jeszcze rozrywka. Może warto 
wybrać się do kina lub teatru. 
Udane dni - sobota, niedziela.

Uważaj, bo ktoś z twojego 
otoczenia może mieć względem 
ciebie nieciekawe zamiary. Nie 
zwierzaj się każdemu ze swoich 
problemów i kłopotów. Rozmawiaj 
tylko z tymi, do których masz 
zaufanie. Tydzień zapowiada 
się ciekawie. Czekają cię nowe 
doznania i emocje. Stosunki 
rodzinne ulegną poprawie.

Aby to, o czym marzysz, mogło 
się spełnić, potrzebny jest czas, 
cierpliwość i wiara. Trudności 
okażą się do pokonania, ale część 
zrealizowanych marzeń sprawi, 
że będziesz tryskał siłą i energią. 
Nie zapominaj o tym, że należy 
także cieszyć się prostymi rzeczami. 
Uważaj za kierownicą.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA

  Urodzili się     

AGATA SZYMAŃSKA
agataendo@gmail.com

Wojciech 
Arendarczyk

Tymoteusz Domański 

Bartosz Głowiak 

Helena Haniszewska 

Tymon Janiaczyk 

Maria Jaskuła 

Emilia Jurek 

Dorian Kozłowski 

Eryk Okoński 

Emilia Paździor 

Lena Sztal 

Szymon Widepuhl

Witamy 
  wœród nas

Nazywam się Ewa 
Bronowicka. 
Urodziłam się 9 kwietnia. 
Ważę 3500 g i mierzę 55 cm. 
Mam braci Adrianka (6) 
i Karolka (3). Moimi 
rodzicami są Dorota i Artur. 
Mieszkamy w Węgrach

Ewelina 
Krawczyńska 
 - Dariusz 
 Kagodziński 
Dagmara 
Dobrzańska 
 - Andrzej 
        Białoszkiewicz

Jestem Laura Głowacka, 
córka Edyty i Piotra. 
Przyszłam na świat 12 kwietnia. 
Moje wymiary to 2750 g i 54 cm. 
Jestem ze Ścinawy

Cześć, jestem Dominik Raduch. 
Przyszedłem na świat 9 kwietnia. 
Moje wymiary to 3200 g i 53 cm. 
Z mamą Anią, tatą Darkiem i 
siostrą Lenką mieszkam w Oławie

Nazywam się Marysia 
Józefowicz. 
Przyszłam na świat 9 kwietnia. 
Mierzę 3950 g i ważę 60 cm. 
Mam siostrę Zosię (4). Moimi 
rodzicami są Agnieszka i Marcin. 
Mieszkamy w Siechnicach

Witajcie, jestem Bartosz 
Długosz, syn Elżbiety i 
Łukasza. 
Urodziłem się 8 kwietnia. Ważę 
3800 g i mierzę 54 cm. Mam braci 
Patryka (12) i Jakuba (9). Jestem 
z Wierzbna

Cześć, nazywam się Michałek 
Kowalczuk. 
Przyszedłem na świat 
8 kwietnia. Ważę 3470 g i mierzę 
57 cm. Z bratem Dawidem (3), 
mamą Justyną i tatą Łukaszem 
mieszkam w Jelczu-Laskowicach

Jestem Karol Motwicki. 
Urodziłem się 9 kwietnia. 
Moje wymiary to 3630 g i 52 cm. 
Z mamą Magdą, tatą Wojtkiem 
i bratem Grzesiem (3) mieszkam 
w Jaczkowicach

Jestem Mikołaj Mroziński. 
Mama Marta urodziła mnie 
8 kwietnia. Moim tatą jest Michał. 
Mierzę 53 cm i ważę 3300 g. 
Mieszkamy w Brzegu

Witajcie, jestem Maja 
Markiewicz. 
Mama Marta urodziła mnie 
12 kwietnia. Moim tatą jest 
Paweł. Mierzę 53 cm 
i ważę 3100 g. Mieszkamy 
w Kotowicach

Jestem Amelia Drozd, córka 
Eweliny i Łukasza. 
Przyszłam na świat 12 kwietnia. 
Ważę 3400 g i mierzę 57 cm. 
Mam siostrę Milenę (5,5). 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach

Cześć, nazywam się Jakub 
Kujawski. 
Przyszedłem na świat 
11 kwietnia. Mierzę 56 cm 
i ważę 3600 g. Mam siostrę 
Kingę (13). Moimi rodzicami są 
Leokadia i Arkadiusz

Nazywam się Julia 
Szuszkiewicz. 
Urodziłam się 12 kwietnia. 
Moje wymiary to 3200 g i 52 cm. 
Z moimi rodzicami, Jolą 
i Grzegorzem, mieszkam 
w Bystrzycy

  Powiedzieli: TAK     
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Mocno naaaaciągane... ...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Tygodniowy 
remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

Cytaty 
tygodnia

 Kontrowersyjne plany inwestycyjne jelczańsko-laskowickiej spółdzielni mieszkaniowej i  jej prezesa 
Jerzego Worwy (na fot.) spowodowały ostrą reakcję lokatorów bloków, sąsiadujących z działką przeznaczo-
ną pod nową budowę. Ich sprzeciw spowodował zablokowanie tej inwestycji, ale tylko w tym konkretnym 
miejscu. Pomocną dłoń wyciągnął burmistrz Bogdan Szczęśniak i w celu odsunięcia nowego budynku od już 
istniejących bloków przy ulicy Drzewieckiego, zaproponował zamianę gruntów. Malkontenci twierdzą, że 
dokonała się klasyczna zamiana stryjkowej siekierki na kijek. Nowy blok ma bowiem stanąć w sąsiedztwie 
największej jelczańskiej świątyni i hali sportowej. Nie wiedzą jednak, że to precyzyjnie przemyślana akcja. 
Burmistrz ma problem z wykorzystaniem hali na lekcje w-f, bo jest oddalona od szkół. Z kolei kościelny 
dzwon po remoncie ryczy niczym wodospad Niagara, zakłócając mieszkańcom weekendowy wypoczynek. 
Szef miasta i gminy na razie jest bezradny, ale pewnie zakłada, że jak w sąsiedztwie tych dwóch „wrażych” 
obiektów powstanie nowy blok, to jego przyszli mieszkańcy spowodują przeniesienie kościoła i hali w inne, 
dogodniejsze dla wszystkich miejsce... 

(KAT)
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Kara boska i... albańska

W ramach poświątecznej 
lokalnej politycznej nudy 
dziś trochę poza nasze po-
wiatowe opłotki wychodzi-
my, chociaż nie tak całkiem, 
bo o oławskim ziomalu pisać 
będziemy. To nasz kolejny 
mały wielki człowiek w dol-
nośląskiej stolicy. Karierę 
zaczynał w  naszej redakcji 
oraz jako ministrant u boku 
kiedyś wielebnego, a  te-
raz postponowanego przez 
kochankę i  celebryckiego 
quasidetektywa, księdza pro-
boszcza i rektora. Potem, jak 
już nieco większy wąs mu 
się pod nosem sypnął, we 
Wrocku karierę zawodową 
kontynuował, najpierw jako 
sportowy dziennikarz, a po-
tem piłkarski działacz. Na 
pewien czas na wybrzeże 
wyjechał. Tam się sporej 
dawki jodu nałykał i  trium-
falnie do Wrocka wrócił, 
by stajnię Augiasza przy 
Oporowskiej wyczyścić. Jak 
donosi jedna z dużych regio-
nalnych gazet, prezes Paweł 
na małym i chudym Albań-
czyku Sebino Plaku się skon-
centrował. Pewnie dlatego, 
że w czasach PRL-u często 
i  gęsto do Albanii właśnie 
się przyrównywaliśmy. Na 
przykład telefonów na jed-
nego mieszkańca mieliśmy 

nieco więcej niż ten mały 
bałkański kraik, wówczas 
żelazną ręką rządzony przez 
niejakiego Envera Hodżę. 
Mimo ponadpięćdziesięcio-
letniego wdrażania nowej, 
komunistycznej ideologii, 
nikt w Albanii nie zlikwido-
wał sięgającego korzeniami 
500 lat wstecz zwyczajo-
wego prawa „Gjakmarrja”, 
które oznacza „branie krwi”, 
a polega na krwawej zemście 
rodowej. No i ten piłkarz Se-
bino, pewnie zainspirowany 
niedawnym telewizyjnym 
reportażem Tomasza Sekiel-
skiego, postanowił takową, 
chociaż na szczęście jeszcze 
nie całkiem krwawą, zemstę 
na prezesie Pawle zasto-
sować. Do gazety poleciał 
i paplać zaczął, jakim to on 
był we wrocławskim klubie 
sportowym niewolnikiem. 
Za całe 40 baniek miesięcz-
nie musiał codziennie biegać 
po parku na dystansie 10 
km i uwaga, uwaga - dzieci 
trenować! 

Jest takie znane chińskie 
przysłowie, a  raczej prze-
kleństwo „Obyś cudze dzieci 
uczył!”. Albania w  czasach 
komuny ściśle z  Chinami 
współpracowała, i  pewnie 
dlatego Sebino uznał, że 
szkolenie piłkarskiego na-
rybku jest gorsze niż kara 
boska i „Gjakmarrja” razem 
wzięte...

(Pieprz)

* Wiemy już co nieco 
o  kulisach wyboru kierow-
nika wydziału inwestycji, 
architektury i nieruchomości. 
Wyścig na ten gorący fotel 
był bardzo wyrównany, a po 
serii podstawowych pytań 
przyszedł czas na bardziej 
specjalistyczne. W konkursie 
startowało pięciu kandy-
datów, ale tylko zwycięzca 
potrafił bezbłędnie odpo-
wiedzieć na pytania: - Jak 
na drugie imię ma Piotr 
Stajszczyk i jaki jest przebieg 
jego samochodu? No i  roz-
strzygające konkurs: - Na 
ile razy całuje się aktualny 
włodarz miasta i gminy J-L?

* Obchody piątej rocz-
nicy katastrofy smoleńskiej 
odbyły się w naszym mieście 
bez większego echa. Pod 
tablicą upamiętniającą ten 
tragiczny lot zgromadziła 

się nieliczna grupa. Smuci 
fakt, że tragedia, która do-
tknęła wszystkich uczestni-
ków sceny politycznej, od 
lewa do prawa, oraz całkiem 
apolitycznych ludzi, nadal 
bardziej dzieli niż łączy. Zni-
cze pod pomnikiem zapaliła 
skromna delegacja Prawa 
i  Sprawiedliwości, która 
musiała sama robić sobie 
zdjęcia, aby jakoś zazna-
czyć swoją obecność w tym 
miejscu. Szkoda, że w  tak 
ważnym dla historii dniu 
nie ma przy pomniku szer-
szej reprezentacji naszych 
lokalnych polityków oraz 
władz. Nawet przechodniów 
przyglądających się uroczy-
stości, a  raczej prywatce, 
było mniej, niż w kolejce do 
pobliskiego warzywniaka...

(Sól)

- Podczas rozmowy 
kwalifikacyjnej wiedział 
o czym mówi i najlepiej 
odpowiadał na pytania, 
pozostali mieli z tym pro-
blemy - burmistrz Bog-
dan Szczęśniak, o Piotrze 
Stajszczyku i  jego ry-
walach, kandydujących 
w konkursie na naczelni-
ka wydziału w Urzędzie 
Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice. 

- Wypłacimy ci pięć 
pensji, ale w ciągu czte-
rech dni musisz opu-
ścić zespół! - oławianin 
Paweł Żelem, prezes 
Śląska Wrocław, do 
albańskiego piłkarza 
Sebino Plaku.

Kreską przedmaturalną...

- Mieszkańcy bloków 
przy ulicy Drzewieckiego tak głośno 

protestowali przeciwko naszej nowej inwestycji 
w tamtym terenie, że u nas w biurze wszystkie 

dyplomy na ścianach się powykrzywiały! A członkowie 
komitetu protestacyjnego wciąż uparcie twierdzą, 

że to nie ich wina, tylko nowego dzwonu 
z kościoła dziekana Nowickiego...
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S.I.N. to oławska grupa, która powstała w 2009 roku. Dwa lata później wydała pierwsze demo 
z własnym materiałem, stworzonym w sali prób Ośrodka Kultury. Ich twórczość to mieszanka 
muzycznych inspiracji członków zespołu - połączenie rock&rolla, hard rocka i heavy metalu, 
świetnie sprawdzające się na koncertach. 

Mesajah to polski rastaman rodem z Jamajki. W przeszłości członek zespołu Natural Dread 
Killaz, a od siedmiu lat solista. Jego pierwsza płyta „Ludzie prości” łączyła reggae, dancehall, 
dub i hip-hop. Album odniósł sukces i był dużym wydarzeniem na polskiej scenie reggae. W 2012 
roku wydał drugi solowy album, który promował utwór „Szukając szczęścia”, nagrany wspólnie 
z Kamilem Bednarkiem. Aktualnie Mesajah promuje trzeci krążek - „Brudna prawda” - i jest 
jednym z najbardziej rozpoznawalnych wokalistów reggae w kraju. 

Fisz Emade Tworzywo to polska grupa, grająca hip-hop, z elementami jazzu, downtempa 
i funk. Powstała w 2001 roku, w Warszawie, z inicjatywy braci: producenta muzycznego i in-
strumentalisty, Piotra „Emad” Waglewskiego oraz rapera i wokalisty - Bartosza „Fisza” Waglew-
skiego. Ich najnowszy album, „Mamut”, „Gazeta Wyborcza” okrzyknęła najlepszą polską płytą 
2014 roku. Śpiewają tam znakomici goście - Kasia Nosowska i Justyna Święs. 

Luxtorpeda, czyli gwiazda oławskiej majówki, powstała w 2010 roku, z inicjatywy Roberta 
Friedricha. Debiutancki album, zatytułowany nazwą zespołu, ukazał się w 2011 roku. Jest po-
łączeniem brzmień garażowo-punkowo-rockowych. Teksty piosenek mówią o życiu każdego 
człowieka, o walkach, upadkach, powstaniach, ciemnościach i nadziei. Wydali drugą płytę w 2012 
roku. „Robaki”, która szybko zdobyła status złotej. Ten rok przyniósł Luxtorpedzie występy 
na największych festiwalach w Polsce, u boku wielkich gwiazd. Otrzymali trzy nominacje do 
Fryderyków 2012. W kwietniu ubiegłego roku wydali trzeci album „Morał Tej Historii Mógłby 
Być Taki, Mimo Że Cukrowe To Jednak 3uraki”.

Oława 
Impreza 

Tajemnicą jest tylko 
pogoda. To ma być 
muzyczno-wiosenne 
przebudzenie. Majówka 
na „Miasteczku” ma trafić 
w różne gusta.  
Jak będzie?

- Zagrają zespoły, któ-
re ponadgatunkową muzyką 
omijają artystyczne szufladki 
i   zapewniają sobie czołowe 
miejsca na polskiej scenie 
artystycznej - mówią orga-
nizatorzy imprezy. - 1 maja 
wystąpią w  Oławie: Mesa-
jah, Fisz Emade Tworzywo 
i Luxtorpeda. Artyści czerpią 
całymi garściami ze zróżnico-
wanych nurtów muzycznych: 
reggae, hip-hopu, elektroniki 
oraz rocka. Support należy do 
oławskiej grupy S.I.N. 1 maja 

będzie więc można spotkać 
wielu wspaniałych artystów 
w  jednym miejscu. Legendę 
polskiego rocka - Roberta 
„Litza” Friedricha, braci 
Waglewskich w  najnowszym, 
rewelacyjnym projekcie mu-
zycznym, oraz Manuela Ren-
gifo Diaza, znanego również 
jako Manolo.

Koncerty rozpoczną się 
o 16.00 i potrwają do późnych 
godzin wieczornych. Zacznie 
S.I.N., a zakończy Luxtorpe-
da. 		        (kt)

Torpeda rytmów  
na oławskiej scenie

Powiat 
KONKURS 

Na sklepowych półkach 
znaleźć możemy 
chrupiące wafelki TikTak, 
z których dochód ze 
sprzedaży wspiera 
realizację projektu protez 
serca, dla dzieci Fundacji 
Rozwoju Kardiochirurgii 
im. prof. Zbigniewa  
Religi

Wafelek TikTak to kwin-
tesencja klasycznego, pysz-
nego wafelka o smaku kaka-
owym, zanurzonego w  deli-
katnej, mlecznej czekoladzie. 
Zamknięty w  kolorowym, 
radosnym opakowaniu, bu-
dzący pozytywne emocje 
wafelek warto mieć pod ręką, 
gdy nadchodzi ochota na coś 
słodkiego - uprzyjemni każdą 
popołudniową kawę i dopełni 
każde drugie śniadanie. Wafe-
lek TikTak nie tylko przepysz-
nie smakuje, ale dodatkowo 

dostarcza 100% radości z po-
magania. 

Wafelek TikTak to ele-
ment programu TikTak.Je-
stem na Tak!, którego celem 
jest pozyskanie funduszy na 
prace badawcze i realizacyj-
ne nad pierwszą w Polsce (a 
drugą na świecie!) rodziną 
protez serca dla dzieci, oraz 
zwiększenie świadomości 
i zmianę klimatu społecznego 
wokół zagadnień związanych 
z transplantologią jako meto-
dą ratowania życia. Fundacja 
Rozwoju Kardiochirurgii im. 
Zbigniewa Religi w  Zabrzu 

od ponad dwudziestu lat 
realizuje misję wspierania 
i rozwoju polskiej kardiochi-
rurgii oraz wprowadzania do 
praktyki klinicznej nowocze-
snych technik i  technologii 
w  zakresie leczenia serca. 
Priorytetowym zadaniem 
Fundacji jest stworzenie ro-
dziny protez serca dla dzieci, 
które cierpią na ostrą niewy-
dolność tego narządu. Ich 
zadaniem ma być podtrzy-
manie pracy chorego organu 
w  czasie oczekiwania na 
transplantację, z możliwością 
uniknięcia przeszczepu, jeśli 

odciążone, chore serce zrege-
neruje się w takim stopniu, by 
skomplikowana operacja nie 
była konieczna. 

Dzięki ogromnemu za-
angażowaniu Fundacji oraz 
jej przyjaciół w  ostatniej, 
niezwykle zaawansowanej 
fazie jest już polska proteza 
serca, przeznaczona dla dzieci 
w wieku szkolnym od 9 do 14 
lat. Równolegle opracowano 
konstrukcję prototypu pom-
py wspomagania serca, dla 
mniejszych dzieci w wieku od 
5 do 10 lat. Chwila, w której 
nasza rodzima proteza serca 
ratować będzie życie chorych 
dzieci, jest już coraz bliżej. 

Każdy z nas może włączyć 
się w program TikTak. Jestem 
na Tak!, wystarczy, robiąc 
zakupy, sięgnąć po produkty 
z  logo TikTak, wśród nich 
znajduje się m.in. smako-
wity wafelek w  czekoladzie 
TikTak. 

(kt)

Wafle przekładane sercem

Cztery płyty „Cudowny świat”, czekają na zwycięzców konkursu

(tekst sponsorowany) 
Konkurs 

Mamy dla was niespodziankę. Pierwsze cztery osoby, 
które zadzwonią do naszej redakcji w piątek 17 kwiet-

nia, między 10.00 a 11.00, otrzymają od nas TikTak-owy 
zestaw - płytę „Cudowny świat”, na której wystąpili m.in. 
Marek Piekarczyk, Małgorzata Kożuchowska, Krzysztof 
Kiljański, Andrzej Piaseczny, Maciej Maleńczuk, Kasia 
Wilk i Stanisław Sojka, oraz dziesięć wafelków TikTak. 

Wystarczy znać odpowiedź na pytanie: 
- Jaki jest tytuł filmu o życiu profesora  

Zbigniewa Religi? 
Telefony w dłoń i do dzieła!
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Jelcz-Laskowice 
Kultura 

W rytmach folku i reggae 
będzie przebiegała tegorocz-
na majówka

Koncerty rozpocznie ze-
spół Bethel. Potem zagrają 
gwiazdy z  mainstreamowe-
go topu - Kamil Bednarek 
i  Enej. Bednarek jest tuż 

Bethel, Bednarek i Enej

Oława 
Kultura 

Są jeszcze bilety na recital 
Mariusza Kiljana, który 
w Ośrodku Współpracy 
Europejskiej „Odra” 
zaprezentuje „20 naj-
śmieszniejszych piosenek 
na świecie”

Premiera spektaklu 
odbyła się w  2006 roku, 
w sopockim Teatrze „Ate-
lier”. Całość utrzymana 
w konwencji seansu u psy-

choterapeuty, przerywa-
na piosenkami. Autorzy 
utworów, wykorzystanych 
przez Kiljana, to: Jacques 
Brel, Jonasz Kofta, Woj-
ciech Młynarski, Agniesz-
ka Osiecka, Elvis Presley, 
Jeremi Przybora i  Jerzy 
Wasowski, Andrzej Wali-
górski, Władimir Wysocki 

i  zespół Talking Heads. 
Spektakl rekomenduje Ire-
na Santor.

Recital odbędzie się 28 
kwietnia, w  OWE. Wej-
ściówki można kupować 
w kasie „Odry” oraz przez 
stronę www.kultura.olawa.
pl. Cena - 35 zł.

(kt)
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Oława 
Kultura 

Kabarety „Hrabi” i „Jurki” 
wspólnie wystąpią 18 czerwca, 
w Ośrodku Współpracy Euro-
pejskiej „Odra”

Pomysł połączenia dwóch 
formacji dojrzewał przez 

lata. Najpierw było oswa-
janie się z  myślą, potem 
ciche rozmowy i  w końcu 
realizacja. Naturalną stała 
się współpraca kabaretów 
„Hrabi” i „Jurki”. Dlaczego? 
Tego nie wie nikt. Jest ich 
ośmioro - sześciu panów 
i  dwie panie. Zaprezentują 
program „Aktorem w płot”. 
Jak sami mówią, biorą siebie 
nawzajem za nogi i  rzucają 

w  płot. By poczuć, że żyją. 
I żeby chciało się żyć!

Jedno jest pewne. Po raz 
kolejny rozśmieszą oławską 
publiczność do łez. Kiedy? 
18 czerwca. Ale bilety można 
już kupować - przez stronę 
www.kultura.olawa.pl oraz 
w kasie Ośrodka Współpracy 
Europejskiej „Odra”. Cena 
- 60 zł.

(kt)

Podwójna dawka żartu
Oława 
Kultura 

Kabaret „Ciach” wystąpi 
w Ośrodku Współpracy Euro-
pejskiej „Odra”

To jeden z filarów Zielono-
górskiego Zagłębia Kabaretowe-
go. Łączy dobry poziom literacki 

z  humorystycznym przeglądem 
polskich obyczajów. W spektakle 
wplata elementy improwizacji 
i żartów sytuacyjnych. 

Artyści szukają inspiracji 
w  otaczającej rzeczywistości. 
Mówią o sobie: - Jesteśmy młodzi 
duchem i  bogaci doświadcze-
niem. Działają w  myśl zasady: 
Z czego się śmiejecie? Z samych 
siebie się śmiejecie! Byli wielo-
krotnie nagradzani na przeglą-

dach i konkursach kabaretowych 
w całej Polsce. 

Są stałymi uczestnikami 
telewizyjnych festiwali, przez 
pięć lat byli gospodarzami Zie-
lonogórskiej Nocy Kabaretowej. 

„Ciach” wystąpi w  Oławie 
17 maja. Bilety, w cenie 25 zł, 
można kupować w kasie „Odry” 
oraz przez stronę www.kultura.
olawa.pl.

(kt)

Humor z Zielonej Góry

Redaguje:  Kamil Tysa    ktysa@gazeta.olawa.pl

Dni  
Jelcza-Laskowic KABARETY

Bethel to wrocławska kapela, założona w 2006 roku, przez 
Grzegorza Wlaźlaka. Na jej koncertach można poskakać przy 
rytmach szybkiego ska oraz pokołysać się przy łagodnym 
roots reggae i dubie. Domeną tej grupy są występy na żywo. 
Pierwsza płyta „Muzyka serc” weszła na rynek w 2010 roku. 
To przełomowy moment w działalności zespołu, który wystę-
pował na większości reggae’owych festiwali w Polsce oraz na 
Przystanku Woodstock. W lutym 2014 roku wydali drugi album 
„Dobrze, że jesteś”. 
Kamil Bednarek to 24-letni artysta z Brzegu. W latach 2008-
12 był liderem zespołu Star Guard Muffin, z którym nagrał 
płytę „Szanuj”. Jej premiera zbiegła się z występem Bednarka 
w „Mam talent”, dzięki temu zyskała gigantyczną popularność, 
uzyskując nakład potrójnej platyny. Od 2012 roku Bednarek 
występuje pod własnym nazwiskiem. Wydał krążek „Jestem”, 
który również zyskał status potrójnej platyny. Teledysk do 

utworu „Cisza”, promującego ten album, obejrzało w serwi-
sie YouTube ponad 34 miliony osób. Kamil nie odpuszcza. 
Koncertuje w Polsce i na świecie, nagrywa duety, występuje 
na wielkich festiwalach i angażuje się w akcje charytatywne. 
Już niedługo pojawi się kolejna płyta Bednarka. Nagrywana na 
Jamajce „Oddycham”, ma być jeszcze bardziej klimatyczna niż 
poprzednie. 
Enej to grupa rockowo-folkowa, założona w 2002 roku, w Olsz-
tynie. Zespół liczy osiem osób. Dwóch członków ma korzenie 
ukraińskie, jeden urodził się we Lwowie, reszta to Polacy. Ta 
kulturowa mieszanka nadaje mu wyjątkowy charakter. W 2008 
Enej wydał pierwszą płytę „Ulice”. Trzy lata później wygrał 
program „Must be the music”. To przełomowy moment w jego 
historii. Już dzień po finale polsatowskiego show, utwór „Radio 
hello” puszczało większość stacji radiowych. Grupa podbiła 
serca publiczności, zyskując sławę i wielkie grono fanów. Nie 
spoczęła na laurach, występując na wielkich festiwalach, wy-
dając kolejne płyty. Po „Ulicach” nagrali „Folkorabel”, „Folkho-
rod” i „Paparanoje”. Ta ostatnia trafiła do sprzedaży 12 lutego 
2015 roku.

przed premierą nowej płyty 
„Oddycham”. Artysta zapre-
zentuje na koncercie stary 
i dobrze znany materiał, ale 
także nowe, nieopublikowane 
jeszcze kawałki. 

Zespół Enej wydał krą-
żek w  lutym. Jest w  trakcie 
promocji nowej płyty, która 
szybko zyskała uznanie pu-
bliczności. 

(kt)
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zostań konsultan tką A von, t el. 
661-199-465 (18) 

►► Zatrudnię mechanika lub elektro-
mechanika. Guz, M arcinkowice. Tel. 
500-110-300 (3d) 

►► Zatrudnię k ierowców z k at C+E , 
kraj, silos . P odstawa 3400 zł nett o + 
dodatki. W ymagane doświadczenie 
i komplet aktualnych dokumentów, 
604-906-000 (2)

►► Zatrudnię k ierowców z k at C+E , 
kraj, wywrotka. Podstawa 3200 zł net-
to + dodatki. Wymagane doświadcze-
nie i komplet aktualn ych dok umen-
tów, 604-906-000 (2)

►► Dyrektor Zespołu Szkół w D oma-
niowie za trudni naucz yciela muz yki 
w wymiarze 6/18 etatu na zastęp-
stwo. tel. 71/30-17-731 (3)

►► Przyjmę mur arzy i pomocnikó w 
do pracy na budowie w Jelczu-Lasko-
wicach – 697-933-377 (4)

FIRMA ROSA EUROPE SP. Z O.O.  
W OŁAWIE ZATRUDNI: PRACOWNIK 

DZIAŁU UTRZYMANIA RUCHU 
(MECHANIK, ELEKTRYK) 

WYMAGANIA: MINIMUM 2 LATA 
NA PODOBNYM STANOWISKU, 
MILE WIDZIANE UPRAWNIENIA 

NA SUWNICE, WÓZKI WIDŁOWE, 
UPRAWNIENIA SEP. USTAWIACZ 
PROCESU WTRYSKU, ZMIENIACZ 

FORM WTRYSKOWYCH 
WYMAGANIA: 1-2 LATA NA 
PODOBNYM STANOWISKU, 

ZNAJOMOŚĆ PROCESU WTRYSKU, 
UPRAWNIENIA NA SUWNICE. 
OFERUJEMY: - ATRAKCYJNE 

WYNAGRODZENIE, - MOŻLIWOŚĆ 
ROZWOJU ZAWODOWEGO. 
OSOBY ZAINTERESOWANE 

PROSZĘ O PRZESYŁANIE CV I LISTU 
MOTYWACYJNEGO NA ADRES: 

rekrutacja.olawa@rosagroup.com 
INFORMUJEMY, ŻE ODPOWIADAMY 

TYLKO NA WYBRANE OFERTY. (4)

►► Praca dla spawacza w całej Polsce, 
tel. 513-844-218 (2) 

►► Oławskie C entrum  R ehabilitacji 
Aga-Med poszuk uje osob y z do -
świadczeniem na stano wisko zar zą-
dzania oddziałem r ehabilitacyjnym. 
Atrakcyjne w ynagrodzenie, mo żli-
wość r ozwoju za wodowego. Osob y 
wyłącznie z kierunkiem studiów fizjo-
terapii proszę o pr zesyłanie CV i listu 
motywacyjnego na adr es,  agamed@
onet.pl (3d)

►► Przyjmę na staż do ser wisu rowe-
rowego w Oławie tel 603 315 907 (4d)

►► Zatrudnimy kierowcę w tr anspor-
cie międzynarodowym kat. C+E, 663-
366-368 (2)

►► Zatrudnię fr yzjera/fryzjerkę z 
doświadczeniem. I nformacje pod nr 
693-434-042 (1)

►► Zatrudnię młode , komunik atyw-
ne i dy spozycyjne osob y na stano -
wiska: P racownik R estauracji MCDO -
NALD’S, Pracownik MCCAFE. Umowa 
o pr acę. zapewniam y bezpła tny do -
jazd busem oraz szkolenia. kontakt e-
-mail: pl-00290mg r@pl.mcd.com lub 
tel. 664148710 (2)

►► Ambitne, ener giczne osob y na 
różne stanowiska w Restauracji 
MCDONALD’S. Duże możliwości roz-
woju i awansu zawodowego. Umowa 
o pracę. bezpłatny dojazd. kontakt e-
-mail: pl-00290mg r@pl.mcd.com lub 
tel. 664148710 (2)

►► Pilnie za trudnię konser watora do 
pracy w r estauracji M cDonald’s. N ie-
pełny etat. kontakt tel. 664148710 (2)

►► Przyjmę do pr acy biur owej na 
umowę-zlecenie studentki z Oławy 
(najlepiej z osiedla S obieskiego) w y-
magane pr awo jaz dy 510 336 451, 
534 245 575 (2)

►► Przeszkolimy i zatrudnimy 10 osób 
na r óżne stano wiska fiz yczne i um y-
słowe w restauracji McDonald’s. Umo-
wa o pracę oraz bezpłatny dojazd do 
pracy. decyduje kolejność zgłoszeń. 
kontakt e-mail: pl-00290mgr@pl.mcd.
com lub tel. 664148710 (2)

►► Przyjmę pr acowników do ocie -
pleń, elewacji z doświadcz eniem, tel. 
698-484-858 (1)
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►► Zatrudnimy opiek unki osób star -
szych w N iemczech. L egalna pr aca,  
umowa-zlecenie, ubezpieczenie, 
zwrot kosztów podróży. Wymagana 
dobra  znajomość jęz yka niemieckie-
go. Tel: 669 656 972 (1)

►► Uwaga. P raca zmiano wa w Jelcz 
Laskowice od zar az na stano wisku 
Pracownik Magazynowy/Operator 
Wózka Widłowego, P racownik P ro-
dukcji. Zapewniamy dojazd z w ybra-
nych miejscowości. CV prosimy prze-
syłać na adres daria.komanowska@
adecco.com, tel: 723-190-125 (1)

►► Poszukuję opiekunki do rocznego 
dziecka.  Numer kon taktowy, 602-
658-071 (1)

►► Do r estauracji Tawerna Kapitań-
ska w Ścinawie Polskiej poszukujemy 
kreatywnego k ierownika sali, kelne -
rów/ki - mile widziane doświadczenie 
w gastr onomii, specjalist ę do spr aw 
marketingu. O ferujemy a trakcyjne 
wynagrodzenie i elast yczny czas pr a-
cy. C V pr osimy pr zesyłać na biur o@ 
tawernakapitanska.pl, t el. 600-500-
196 lub 600-500-784 (1)

POSZUKUJEMY KELNERA/
KELNERKĘ DO PRACY W 

RESTAURACJI HOTELOWEJ. 
UMOWA O PRACĘ, PEŁNY ETAT. 

CV PROSZĘ PRZESŁAĆ NA ADRES: 
manager@hoteljakubsobieski.pl (1) 

ZATRUDNIĘ NA STANOWISKO 
RECEPCJONISTKA W HOTELU. 

ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO. PEŁNY ETAT.  

CV PROSZĘ PRZESŁAĆ NA ADRES: 
manager@hoteljakubsobieski.pl (1) 

►► Przyjmę do pr acy na k uchnię k u-
charza, pomoc kuchenną w Jelczu-La-
skowicach. Tel. 697 09 09 34 (1)

►► Zatrudnię samodzielnego dek a-
rza, cieślę, tel. 601-815-059 (3)

►► Opieka Niemcy od zaraz tel.725 
248 935 (3)

►► Zatrudnię mon terów i pomoc -
ników pr zy w entylacji i k limatyzacji. 
Praca na t erenie Jelcza-Lasko wic i 
okolicy. Tel. 500-525-223 (1)

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI NA STANOWISKO: 
OPERATOR TOKARKI I FREZARKI 
NUMERYCZNEJ CNC, ŚLUSARZ-
SPAWACZ, SPAWACZ Z DOBRĄ 

ZNAJOMOŚCIĄ RYSUNKU 
TECHNICZNEGO,  

TEL. KONTAKTOWY – 71  318 86 40  
LUB 537  404  011  

E-MAIL: biuro@chromax.pl (3) 

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ NA PÓŁ 
ETATU, 794-639-744 (3) 

►► Zatrudnię ekspedien tkę do sk le-
pu spożywczego w Wojnowicach, tel. 
608-574-358 (4)

►► Firma R onus za trudni męż czyznę 
na stano wisko pr acownika biur a ob -
sługi k lienta. Wymagana znajomość 
zagadnień obsług i k lienta, mile wi -
dziane doświadczenie w mar ketingu. 
Wykształcenie średnie. CV proszę wy-
syłać mailowo, bądź składać osobiście 
w Biurze Obsługi - O ława ul. Młyńska 
26, e -mail: a.polr olniczak@ronus.pl 
tel. 888-459-278 (2)

►► Zatrudnię fr yzjerkę/a z doświad -
czeniem, 503-187-099 (4)

►► Zakład Produkcyjny w Łęgu przyj-
mie do pr acy magaz yniera z bar dzo 
dobrą znajomością obsługi kompute-
ra i programów typu MS Office. Poda-
nia o pr acę należ y pr zesłać na adr es 
mailowy: sek retariat@epp-pl.com  
lub dostarczyć na adres EPP Sp. z o.o. 
ul. Polna 22 Łęg, 55-220 Jelcz-Lasko-
wice (2) 

►► Szukam do pracy, Oława, 786-
195-468 (1)

►► Firma za trudni ślusar za do pr acy 
w Jelczu-Laskowicach - 604-299-237 

►► Zatrudnię K ierowcę na busa 
3,5 dmc do pr acy w tr ansporcie 
Międzynarodowym Zapewnia-
my: tabilne za trudnienie na umo -
wę o pr ace podsta wa + dnió wki 
+ w eekendy pła tne t erminowe 
wypłacanie w ynagrodzeń Osob y 
zainteresowane prosimy o przesła-
nie C V na maila mega175@wp .pl 
Więcej informacji pod nr tel: 605-784-
058 (1)

►► Przyjmiemy do sprzątania obiektu 
przemysłowego w Jelczu Laskowi-
cach. Tel: 607  206  706 (1)

►► Zakład Produkcyjny w Łęgu przyj-
mie do pracy pracowników produkcji. 
Praca w systemie trzyzmianowym. 
Podania o pr acę należ y pr zesłać na 
adres mailo wy: sek retariat@epp-pl.
com lub dostar czyć na adr es EPP Sp . 
z o .o. ul . P olna 22 Ł ęg, 55-220 Jelcz 
Laskowice (6) 

FIRMA CRI-VAL W ŁĘGU PRZYJMIE 
DO PRACY PRACOWNIKÓW 

PRODUKCJI. PRACA W SYSTEMIE 
DWUZMIANOWYM. PODANIA O 
PRACE NALEŻY PRZESYŁAĆ NA 

ADRES MAILOWY info@cri-val.com 
LUB DOSTARCZYĆ DO FIRMY:  

CRI-VAL POLSKA UL. POLNA 20 
ŁEG, 55-220 JELCZ-LASKOWICE (3)   

ZATRUDNIĘ KIEROWNIKA BUDOWY 
Z INSPEKTORAMI NADZORU. 
PRACA NA TERENIE JELCZA-

LASKOWIC W OGRANICZONYM 
ZAKRESIE NA TZW. WEZWANIE. 
OFERTY WYŁĄCZNIE PISEMNE 
PROSZĘ KIEROWAĆ NA ADRES: 

kierownik_bud@o2.pl (1)

►► Mycie24 za trudni solidn ych pr a-
cowników do m ycia ok ien i elew acji. 
Praca na w ysokościach. Zapewniam 
szkolenie alpinistyczne. W ymagane 
prawo jazdy kat. B. Bliższe informacje 
tel. 885-554-179 C V – inf o@mycie24.
pl (5)
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►► Esperal, 603-606-121 (17)

►► STOMATOLOG DR N. MED . K ATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, w ww.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyD ent D ental Clinic , Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA LESZEK BUR Y, 
EasyDent D ental Clinic , Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ ST OMATOLOG PIO TR 
URBAŃSKI, EasyD ent D ental Clinic , 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED . 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent D ental Clinic , Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA JOLANT A 
KARDASZ-PAWLIK, EasyD ent D ental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, w ww.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENT YSTA JUST YNA LE -
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► GABINET OR TOPEDYCZNY dr 
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, O ława, pl. 
Zamkowy 18 (obok D omu D ziecka), 
tel. 601-702-263 (5)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI -
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK  - NEUROLOG 
- lek. med. spec. BARBARA BIAŁY, 

- CHIRURG dr n med. MACIEJ 
GARBIEŃ - med. estetyczna, 

leczenie żylaków,  - PORADNIA 
CHORÓB TARCZYCY - dr n. 

med. KATARZYNA ŻUKOWSKA-
KOWALSKA, - DERMATOLOG 
dr n med.  ELŻBIETA PLATT - 

leczenie chorób skóry: łuszczycy, 
trądzików, grzybic, łysienia, alergii, 
wymrażanie zmian chorobowych, 

zamykanie naczynek - UROLOG 
- CHIRURG ROMAN KOPEĆ, - 

USG - dr n med. ADAM KOWAL 
specjalista chorób wewnętrznych,  
certyfikat Polskiego Towarzystwa 
Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. 
USG Doppler tętnic szyjnych, 
tętnic kończyn, żył kończyn. 

USG Doppler układu wrotnego, - 
PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 

WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 
depresji, leczenie nerwic, leczenie 

innych zaburzeń psychicznych, 
- HIRUDOLOGIA - leczenie 

pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. AUDIOFON ZAPRASZA CO 

ŚRODĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
SŁUCHU. Zapraszamy, Oława,  

ul. Żeromskiego 3D. (3d)

►► LEKARZ ST OMATOLOG M AGDA-
LENA OZGA-PORADA, Oława, ul. War-
szawska 30, tel. 660-700-290 (1)

►► Firma z Jelcza- Lasko wic zatrudni 
pracowników na stanowiska: elektro-
monter samochodo wy, spr zątaczka. 
Kontakt: mail: k adry@elbo.wroc.pl, 
tel. 71-318-15-89 (3)

FIRMA BOGRES ZATRUDNI 
PANIE I PANÓW DO PRAC 

FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH 
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW W 

STANOWICACH K/OŁAWY. PRACA 
W SYSTEMIE NAZYWANYM 
„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 

WYMAGANE JEST 
POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
TRASACH Z BRZEGU, STRZELINA, 
WIĄZOWA, JELCZA, WROCŁAWIA, 
BIERUTOWA I OŁAWY. KONTAKT 

TELEFONICZNY W GODZ. 10.00 – 
17.00 POD NUMERAMI: 666-852-

243 LUB 600-010-634 (5)

►► PoloniaCARE24 Sp . z o .o. ul . 
Wyszyńskiego Sz czecinek - legal -
nie zatrudni kobiety w wieku od 
18 do 65 la t do opiek i nad osobami  
starszymi w Niemczech. Załatwiamy 
formalności. D obre w arunki pr acy i  
wysokie zar obki. M ożliwość za trud-
nienia na w arunkach niemieck ich lub 
polskich - zapewniam y pełne ubez -
pieczenie i składki emerytalne. Wysoki 
standard obsług i nasz ych opiek unek, 
zawsze pozostajemy do dyspozycji. 
Szczegóły tel. 512 585 110 lub (94) 34  
08 045 www.poloniacare24.eu (1)

INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

OSÓB DO PRAC ZWIĄZANYCH 
Z PAKOWANIEM CHIPSÓW. 
PRACA W STANOWICACH 
Z ZAGWARANTOWANYM 

BEZPŁATNYM DOJAZDEM Z 
OŁAWY, STRZELINA, WIĄZOWA, 

BRZEGU, JELCZA-LASKOWIC, 
BYSTRZYCY, BIERUTOWA. KONTAKT: 
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  

TEL. 71 7382396, UL. BOŻKA 9B/5 
JELCZ-LASKOWICE (5) 

►► Zatrudnię kierowcę kat. B na busa 
w ruchu międz ynarodowym z do -
świadczeniem, 693-669-000 (2)

►► Zatrudnię k ierowcę z k at. C+E na 
trasach międz ynarodowych, tel. 784-
731-830 (5)

►► Zatrudnię pilarza. Praca w delega-
cji, tel. 792-045-115 (3)

►► Firma Grupa S tadnicki za trudni 
na stano wiskach: spa wacz-ślusarz, 
lakiernik, tel. 606-816-966 (1)

►► Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kół-
ka międzynarodowe, oławska firma, 
stała pr aca, a trakcyjne w ynagrodze-
nie, tel. 885-554-179 (5) 

►► Zatrudnię blachar za samochodo -
wego z doświadczeniem do naprawy 
aut po wypadkowych i zab ytkowych, 
Jaczkowice, tel. 665-150-778 (5)

►► Zatrudnię panią spr zątającą w 
Marcinkowicach, 15 zł/h, 535-080-816

►► Przyjmę pr acownika: ocieplenia 
elewacji, płyt y GK , pr ace w ykończe-
niowe, 693-377-300 (2)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Bystrzycy tel. 664-948-095 (10)

►► Praca w ochr onie. Teren Jelcz -
-Laskowice.wymagana podstawo-
wa umiejętność obsługi kompute-
ra-603-030-854 (2)

►► Dyrektor Zespołu Szkół w D oma-
niowie zatrudni nauczyciela muzyki 
w w ymiarze 6/18 eta tu na zast ęp-
stwo. tel. 71/30-17-731(3)

SZUKAM PRACY
►► Wysprzątam dom, mieszk anie, 

biuro 667-503-792 - kontakt po 18.00 

►► Kierowca emer yt, k at: B ,C,CE. A k-
tualne badania. P ół eta tu – 785-447-
992 (2)

KUPNO

►► Kupię: star ocie, szable , bag nety, 
zegarki, odznaki, 502-627-675 (3)

►► Kupię palet y w szystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (3d)

KUPIĘ PRASĘ HYDRAULICZNĄ 
SOPOCKĄ 601297688 (9)

►► Kupię zużyte RTV, AGD, komputery, 
baterie, akumulatory. Tel. 502 313 426

►► Skup palet, 883-528-320 (7)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm sz er. kasety. Wol-
nowisząca 0,35 zł za 1 cm sz er. tkani-
ny, Gaj Oławski 11, 602-342-338 (26)

►► Piasek, ż wir, ziemia, k ruszywa, 
roboty ziemne , r oboty bruk arskie, 
Standbrux 785-925-209 (12) 

►► Siano, pszenica, 509-806-585 (3)

►► Gitara Rosario 3/4 MC 6301 z po -
krowcem za 50 zł, 721-285-885 (2)

KURKI NIOSKI – 6 TYG. RÓŻNE 
KOLORY, SZCZEPIONE,  

STANOWICE 89 D, TEL. 71-301-82-
62, 603-058-754 (2) 

►► Drewno na opał. T rociny. T anio, 
tel. 883-528-320 (7)

►► Sprzedam tanio bet oniarkę 250, 
tel. 506-999-797 (1)

►► Sprzedam ziemniak i sadz eniaki 
Wineta, nowa odmiana 50 gr/kg, 500-
313-707 (1)

►► Sprzedam kontener morski 20 np. 
na magazyn, tel. 602-709-905 (4)

►► Sprzedam ziemniak i, odmiana 
Bryza, jadalne , 40 g r/kg, pasz owe 15 
gr/kg, tel. 71-301-44-88 (1)

►► Sprzedam jęczmień i psz enicę, 
663-159-339 (4)

►► Sprzedam nowy rower damkę, fir-
my Romet, 883-348-688 (1)

►► Sprzedam tanio dr ewno - dąb , 
buk, jesion, sosna, 501-433-926 (10)

ROWERY UŻYWANE 
SPROWADZANIE OD 200 

ZŁ, OŁAWA – PAWILON NA 
TARGOWISKU OBOK PKS. 

PIĄTEK-SOBOTA (2) 

►► Sprzedam magiel elektryczny, tel. 
532-256-174, 71-313-60-08 wiecz o-
rem (1)

►► Sprzedam masz yny st olarskie i 
szafę pancerną, 609-315-546 (5)

►► Sprzedam dr ewno – sosna 95 zł , 
brzoza 140 zł, 794-786-250 (3)

►► Ziemniaki sadzeniaki i jadalne Wi-
neta, zakupione w centrali nasiennej. 
Cena do uzgodnienia. Zabardowice 
11, 71-302-86-39 (2)

►► Sprzedam ziemniak i jadalne i 
sadzeniaki, odmiana Wineta i gala, 
20gr/kg, 699-935-204 Ch walibożyce 
2a(2)

►► Sprzedam ziemniak i sadz eniaki 
Bryza 40 gr/kg, tel. 504-923-819 (2)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOR OTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, t el. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (opr ócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (3d)

►► LEKARZ ST OMATOLOG, LEK ARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, t el. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 c odziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LAR YNGOLOG B . 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume -
rem 71-313-88-16 (3d) 

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY  
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI w 

godzinach 16.00-19.00.  Konieczna 
rejestracja telefoniczna: 601-990-
167 www.dermatologolawa.pl (1D)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPEC JALISTA 
CHIRURG: r ektoskopia, laser oterapia, 
choroby ż ył, ost eoporoza, lecz enie, 
zabiegi (usuw anie znamion, br oda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejk i, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (17)

UROLOG LEK. MED. JACEK 
JASTRZĘBSKI – SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: UL. 

ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ NOMED; 
WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 

REJESTRACJA TELEFONICZNA 71-
303-43-24 PN.-PT.8.00-16.00 (8)

►► GASTROSKOPIA - G abinet chirur -
giczny: specjalista - chirur g JA CEK 
RUTKIEWICZ, r ejestracja, t el. fax 71-
302-86-66 (19)

►► PRYWATNY GABINE T LAR YN-
GOLOGICZNY, LEK . MED . BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

-  KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA,  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (6) 

►► PSYCHOLOG - PSY CHOTERAPEU-
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, w ww.psychoterapia.
olawa.pl (2d)

►► SPECJALISTYCZNY GABINE T PSY -
CHIATRYCZNY LEK ARZ P ATRYCJA 
WOŹNICZKA. L eczenie: depr esji, za -
burzeń lęko wych, ner wicy, psy choz, 
zaburzeń odż ywiania, ot ępień, uza -
leżnień. P rzyjmuję w e Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu t elefonicznym t el. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA K ACZMAREK-STEC, w ww. 
gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-669 (21)

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY 

KATARZYNA WALASZEK-
CHORĄŻYCZEWSKA***USG*** 

OŁAWA, JELCZ-LASKOWICE, 
tel 728-995-341 * CHOROBY 

TARCZYCY, NADNERCZY 
*ZABURZENIA MIESIĄCZKOWANIA, 

NIEPŁODNOŚĆ * NADCIŚNIENIE 
WTÓRNE, * OTYŁOŚĆ, * 

NIEDOBÓR TESTOSTERONU, * 
OSTEOPOROZA(11)

►► LEKARZ DENTYSTA WŁODZIMIERZ 
KOFROŃ, O ława – R ybacka 5a, 71-
303-22-33 (7)

►► Lekarz pediatra – BEATA NOWAK, 
rej. Telefoniczna, pon., wt., śr. - wizyty 
domowe, tel. 721-247-900 (3d) 

►► PRYWATNY GABINE T K ARDIO-
LOGICZNY – USG SER CA JO ANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZ OZ P romed 
Jelcz-Laskowice, ul . Lilio wa 3a, r eje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (3)

►► Acu-Medica, gabinet akupunktury, 
masażu, terapii czaszkowo-krzyżowej. 
Marcinkowice koło sk rzyżowania. Te-
rapia bólu, choroby wewnętrzne, sta-
ny pour azowe, chor oby kobiec e, od -
chudzanie, masaże, k ursy. R ejestracja 
664-451-524, www.acu-medica.eu (49)

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Katarzyna Nowicka.  

TERAPIA DZIECI, MŁODZIEŻY,  
tel. 514-890-015, mgr Ewelina 

Chętkowska – DOROŚLI, 
MŁODZIEŻ, PARY. Badania testami 

Wechslera, MMPI-2, Ravena,  
TEL. 790-804-466,  

ul. Kamienna 5a/14, OŁAWA,  
www.esencjum-psychoterapia.pl, (6) 

►► 25.04. Kurs stawiania baniek leczni-
czych i masażu bańką próżniową. Infor-
macje: w ww.acu-medica.eu do końca  
marca cena zniżkowa. 664-451-524 (2)
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►► JANINA WASILEWSKA – SCHUTTY, 
specjalista chorób dzieci i medy cyny 
rodzinnej, HOMEOP ATA pr zyjmuje: 
OŁAWA, ul. Wiosenna 2/6 I p ., (biuro-
wiec No wy O tok) – por ady lek arskie 
i homeopa tyczne dla dzieci i dor o-
słych, - wiz yty domo we. R ejestracja 
telefoniczna, 602-118-041(1)

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY KONSULTACJE K ARDIO-
LOGICZNE K atarzyna i Daniel Błasz -
czyk - SPEC JALIŚCI K ARDIOLODZY 
Gabinet P rywatny ul . Sienk iewicza 8,  
Oława (NZOZ MEDAN) rejestracja wy-
łącznie telefoniczna, tel. 698 808 606 

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK. PROMOCYJNE 
CENY, TEL. 71-303-34-24, OŁAWA, 

MAGAZYNOWA 3 (3D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ I 

CIAŁO *PIELĘGNACJA DŁONI I STÓP 
*FRYZJER *LASEROTERAPIA ELIHT 
3200 *FOCUSSHAPE *OXYBRAZJA 

*MAKIJAŻ PERMANENTNY 
*MEDYCYNA ESTETYCZNA. 
713033029, 509166914 (3D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (3d) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, www.centrum.

olawa.pl, 71-313-25-19 
****ORGANIZUJEMY URODZINY 

DLA DZIECI www.centrum.
olawa.pl CAŁOROCZNA 

WYPOŻYCZALNIA STROJÓW 
KARNAWAŁOWYCH tel. 71-313-

25-18, 509-102-778 (1)

STUDIO URODY „BIAŁY TULIPAN” 
UL. IWASZKIEWICZA 102/2LU, 
TEL. 71-313-52-54 MANICURE, 

PEDICURE, ŻELE, TIPSY, TRWAŁE, 
PRZEDŁUŻANIE RZĘS, FALE 
RADIOWE, MEZOTERAPIA  

IGŁOWA I BEZIGŁOWA, 
MIKRODERMABRAZJA, LASER  

I INNE ZABIEGI KOSMETYCZNE (2)

►► Masaż, również w domu k lienta – 
509-231-509 (1)

►► Aga-Med posiada do w ydzierża-
wienia pomieszczenie w pełni w ypo-
sażone dla osob y zajmując ej się st y-
lizacją paznokci, agamed@onet.pl (3d)

NIERUCHOMOŚCI

►► CAPRI NIERUCHOMOŚCI. L eszek 
Żyto - Pośrednictwo w kupnie i sprze-
daży mieszkań, domów, jednorodzin-
nych i działek budo wlanych. O ława, 
ul. Zaciszna 60/8, tel. 601-990-187

►► Biuro N ieruchomości C omfort Ho -
use K azimiera Gr zeszczak – k upno i  
sprzedaż mieszkań, domów, działek i lo-
kali. Oława, ul. 1 M aja 6/2, 660-261-264,  
600-340-145 lub 71-303-45-51, w ww.
comforthousenieruchomosci.gratka.pl 

►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 
bezpiecznie k upisz, spr zedasz i w y-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńsk a 2/2, t el. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (10)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. Młyń-
ska 40, 55-200 O ława, t el. 607-109-787,  
www.kosmos-nieruchomosci.gratka.pl 

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, OŁAWA, UL. 

ZACISZNA 60/8, TEL. 601-990-
187 CAŁA OFERTA NA STRONIE 

www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl ***1-POKOJOWE, 29 
M KW., I P., KAMIENICA - 79000 
ZŁ * 1-POKOJOWE, 38 M KW., 
II P., CENTRUM - 85 TYS ZŁ * 

2-POKOJOWE, 25 M KW., IV P., 
PO REMONCIE, 89 TYS ,ZŁ * 

2-POKOJOWE, 47,40 M KW., III P., 
SZYMANOWKSIEGO, PO REMONCIE 

- 155 TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 
46,70 M KW., IV P., CENTRUM, PO 
REMONCIE, NOWE INSTALACJE 
- 164 TYS ZŁ *2-POKOJOWE 40 
M KW., WYSOKI PARTER, STAN 

DEWELOPERSKI, ZACISZNA - 150 
TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 43,50 M 
KW., III P., KAMIENNA - 137 TYS 
ZŁ * 2-POKOJOWE, 53 M KW, II 
P., CHROBREGO - 145 TYS ZŁ * 

2-POKOJOWE, 54 M KW., WYSOKI 
PARTER, NOWY OTOK - 225 TYS 
ZŁ  * 2-POKOJOWE, 40 M KW., II 
P., ZACISZNA, NOWE - 175 TYS 

ZŁ * 2-POKOJOWE, 47 M KW., I P., 
CHROBREGO - 159 TYS ZŁ*3-

POKOJOWE 50 M KW., II P., ANEKS, 
NOWE, DEWELOPERSKIE - 192500 

ZŁ *3-POKOJOWE, 53,72 M KW., 
III P., BALKON, DEWELOPERSKIE, 

ODBIÓR - WRZESIEŃ 2015 - 200900 
ZŁ* 3-POKOJOWE 60 M KW., III P., 
CENTRUM, PO REMONCIE - 210 

TYS ZŁ, *4-POKOJOWE, 79 M KW., 
IV P., BALKON, PADEREWSKIEGO, 

PO REMONCIE - 209 TYS ZŁ 
* 4-POKOJOWE, 74 M KW., V 
P., BALKON, WINDA, NOWE, 

IWASZKIEWICZA – 340 TYS. ZŁ 
* 4-POKOJOWE, 54,10 M KW., 
II P., CENTRUM - 185 TYS ZŁ * 

4-POKOJOWE, 98 M KW., PARTER, 
OKOLICE DOMANIOWA - 219 TYS 
ZŁ * 1-,2-,3- i 4-POKOJOWE, POW. 
OD 30 DO 82 M KW., PARTER, I, II, 
III P., BALKON, PIWNICA, ODBIÓR 

LIPIEC 2016, CENA OD 3800 ZŁ/M 
KW, DO 3890 ZŁ/M KW. CAŁA 
OFERTA NA STRONIE  www.

capri-nieruchomosci.gratka.pl TEL. 
601-990-187 (3d)

►► Domy jednorodzinne w O ławie, 
powierzchnia od 90 m k w. do 220 m 
kw., cena od 257 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

►► Działki budo wlane w O ławie i 
okolicy, po wierzchnia od 700 m k w. 
do 2200 m k w., c ena od 27zł/m k w. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM TEL. 71-303-40-

11, 691-691-638 (3d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (3D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (3d)

►► Działka budowlana w okolicy Brze-
gu, pow. 833 m k w., cena 19500zł t el. 
692-471-877 www.dzialkiwiazow.pl

►► Mieszkanie 3-pokojo we, 185 t ys., 
78 mk w, Jelcz-Lasko wice, w ww.PRO-
SPERHOME.pl

►► Mieszkanie, 38mk w, I piętr o, bal -
kon, C entrum, 109 t ys. do r emontu, 
Jelcz-Laskowice, BN 506-540-120

►► Mieszkanie 3-pokojo we, 58mk w, 
180 t ys., duż y balkon, H irszfelda, 
Jelcz-Laskowice BN 506-540-120

►► Działki: rolna 1,05 ha – 39 tys., 
Jelcz-Laskowice ok . 60 t ys., Ch wało-
wice od 45zł/mk w.,Miłoszyce-75tys., 
BN 506-540-120

►► Dom (‘97), do zamieszk ania, ok . 
1000 mkw, 375 tys. 1 km od Jelcza-La-
skowic 506-540-120 w ww.PROSPER-
HOME.pl 

►► Dom parterowy, działka ok. 8ar, 
189 tys., 10 km od Jelcza-Laskowic, 
BN 506-540-120

►► Sprzedam, działkę budo wlaną 
16,64ar w G odzikowicach a trakcyjna 
cena tel. 606-139-577 i 514-155-619 (6)

►► Tanio! Spr zedam działkę budo w-
laną w Marcinkowicach, 505-690-443 

►► Sprzedam pół domu niezależne 
wejście+działka z gar ażem t e. 606-
139-577, 514-155-619 (6)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13 a  
w Wójcicach - 71 318-66-34 (2)

►► Sprzedam lub w ynajmę zak ład 
fryzjerski damski tel. 609-167-073 (1)

►► Sprzedam działkę budo wlaną o 
pow. 50 a w O ławie przy ul. Strzelnej, 
691-740-182 (1)

►► Mieszkanie 2-pokojowe rozkłado-
we ul. Techników – 501-051-311 (1)

►► Mieszkanie dwupokojowe przy ul. 
Kamiennej, tel. 791-613-893 (2)

►► Sprzedam działkę budowlaną 23 a  
w Wójcicach, blisko lasu, w dobrej ce-
nie, tel. 667-257-778 (2)

►► Do spr zedania działk ą r olna 1,7 
ha, k l. IV w miejsc owości B ystrzyca 
k/Oławy, t el. 71-313-03-33, 662-113-
634 (5) 

►► Sprzedam atrakcyjne dwupokojo-
we mieszkanie 54 m kw., parter, Wiej-
ska – Oława, tel. 601-648-045 (9)

►► Działkę r olną w Lasko wicach, 65 
arów. 15 zł za m kw. - 71 318-11-02 (3)

►► Sprzedam działkę budo wlaną w 
Jelczu-Laskowicach, ul . Witosa, 601-
788-813 (3)

►► Sprzedam działk i budo wlane w 
Godzikowicach, cena 75 zł/m k w (do 
negocjacji), tel. 609-060-804 (3)

►► Dom mieszkalny, budynki gospo-
darcze, gar aże, działk a 23 ar , ponie -
mieckie, Godzikowice nr 77, 691-191-
577 (3)

►► Sprzedam 3 działk i budo wlane 
14 ar owe i jedna działkę 8 ar ową w 
Godzikowicach ul. Spacerowa, możli-
wość przyłączenia do sieci gazu ziem-
nego, tel. 693-150-064 (3)

►► Sprzedam działki budowlane Oła-
wa – Nowy Otok, tel. 570-653-941 (4)

►► Sprzedam g runt r olny zalesion y 
1,79 ha, tel. 790-222-380 (2)

►► Sprzedam lub w ynajmę mieszk a-
nie, 55 m kw., przy ul. Kutrowskiego – 
kamienica, t el. kon taktowy 664-191-
360 lub 666-202-806 (4)

►► Sprzedam 1 ha ziemi rolnej – 
uprawionej, Janikó w, t el. 731-242-
969 (4)

►► Sprzedam lok al handlo wy 40 m 
kw., 1 Maja 46 A, cena 150 tys zł, 697-
061-052 (5) 

►► Sprzedam mieszk anie tr zypoko-
jowe, 58 m kw., Oława ul. Chopina, IV 
piętro. Cena 155 tys. zł. Tel. 733-827-
410 (4)

►► Dom w ybudowany w 1970 r . i 
działka 17 ar ów. Cena 260 t ys. zł. Mi-
łocice - 71 318-31-94, 793- 400- 019 (1)

►► Sprzedam mieszk anie w O ławie, 
ul. Br zeska, 44 m k w., 2 pokoje , III 
piętro, do r emontu, 130000 zł , 502-
653-795 (4)

►► Sprzedam gospodarst wo r olne 8 
ha, ok. 40 km od Wrocławia, 663-159-
339 (4)

►► Sprzedam działkę budo wlaną z 
pozwoleniem na budo wę, po w. 13 
arów. Oława Nowy Otok. obok lasu 
ZWiK. Cena 130 tys zł. tel.602775663 

►► Mieszkanie 2 pokoje – 51 m2, r e-
jon 1 Maja, 159 000 zł Tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

►► Działka budo wlana w O ławie, 
rejon ul . Oleśnick iej, 126 000 zł Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Działka budowlana w Oławie, ład-
na lokalizacja,  990 m2, 199 000 złT el. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Działka budo wlana w S tano-
wicach, 2685 m2, 270 000 zł .Tel. 
607109787, w ww.kosmos-nierucho-
mosci.pl

►► Działka budo wlana w Wójcicach, 
60 000 zł Tel. 607109787, w ww.ko-
smos-nieruchomosci.pl

SPRZEDAM LOKAL USŁUGOWY,  
54 M KW., POŁOŻONY W OŁAWIE,  

PL. PIŁSUDSKIEGO 5,  
TEL. 663-734-560 (1)

►► Tanie dwupokojo we mieszk anie 
w centrum Oławy znajdziesz na www.
nieruchomosciw.eu, tel. 791-625-620

MIESZKANIE W WIĄZOWIE BEZCZYN-
SZOWE Z BALKONEM, MIEJSCEM 
PARKINGOWYM I NIEZALEŻNYM 

OGRZEWANIEM + GRATIS 20 M KW. 
POMIESZCZEŃ GOSPODARCZYCH, 
60 M KW., - 180 TYS.,  80 M KW., 237 

TYSIECY TEL.607033436
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BIURO JWT-NIERUCHOMO˜CI 
POSIADA W OFERCIE: DOMY, 

MIESZKANIE, DZIAŁKI/GRUNTY, 
www.jwt-nieruchomosci.pl, 

TEL. 500-070-906. 
NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 

DLA SPRZEDAJ˛ CYCH. KUPUJ˛ CY 
NIE PŁACI PROWIZJI! (5) 

 ► Sprzedam mieszkanie trzypokojo-
we, 64 m kw., balkon, IV p., ul. Wiejska, 
tel. 609-767-590 (3)

 ► Mieszkanie dwupokojo we 48 m 
kw. 150 t ys. zł. du˙ y balkon. Jelcz-La-
skowice ul. Hirszfelda – 663-625-239

 ► Atrakcyjne działk i budo wlane w 
Oławie i okolicy szukaj na www.nieru-
chomosciw.eu, 791-625-620 (5)

 ► Sprzedam dom jednor odzinny w 
Oławie. Cena 360 t ys. zł kon takt 501-
105-997 (1) 

 ► Sprzedam mieszk anie 125m2: 
kuchnia, salon z komink iem, gabinet, 
garderoba, 3 sypialnie, 2 łazienki; wy-
soki standar d w ykoˆcz enia; c entrum 
miasta – ul. Młyˆsk a; tel. 601-050-427. 

 ► Dom w Piekarach + 22 ary ogród-
ka – 510-815-140 (5)

 ► Domy no we or az do r emontu w 
Oławie i okolic y znajdziesz na w ww.
nieruchomosciw.eu, tel. 791-625-620 

 ► Sprzedam mieszk anie w O ławie 
35,60 m k w. 2 pokoje , półpiˇtr o, t el. 
798-508-547 (1)

 ► Sprzedam poło wˇ mieszk ania, 
Oława, tel. 519-871-419 (1)

 ► Sprzedam działkˇ budo wlan˘ na 
obrze˙ach O ławy, tanio, tel. 698-590-
911 (1)

 ► Sprzedam działk i budo wlane w 
Gać, 668-361-964 (5)

 ► Dom jednor odzinny w P iekarach 
-106 m k w. + budynek gospodar czy 
-78 m kw., 4 a. Cena 189 tys. zł -515-
686-088 (5)

 ► Pilnie sprzedam mieszk anie w 
Oławie, Br zegu i Jelczu-Lasko wicach 
zobacz je na www.nieruchomosciw.
eu, 791-625-620 (5)

 ► Mieszkanie 40 m k w. na par terze, 
do zamieszk ania, nisk ie opła ty. 504-
500-5519 (5) 

 ► Działka budo wlana Jaczko wice 
607-699-236 (5)

 ► Sprzedam działkˇ budo wlan˘ w 
Nowym O toku 10 ar ów tel. 535-135-
185 (5)

 ► Działkˇ budo wlan˘ 13a w M iło-
szycach na osiedlu Słonecznym. Cena 
68 tys. zł -739-250-252 (5)

 ► Działkˇ budo wlan˘ 12a w Kopali-
nie. Wszystkie media, MP ZP. Cena 43 
tys. zł -739-250-252 (5)

DO WYNAJĘCIA
 ► Hala magaz ynowa 185 m k w., 

pr˘d , utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1350 zł + VAT miesiˇcznie , kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

 ► Mieszkanie 1-pokojo we, 30 mk w, 
od zar az, c entrum Jelcza-Lasko wic 
506-540-120, www.PROSPERHOME.pl

DO WYNAJĘCIA NA AUTO- KOMIS 
ATRAKCYJNA LOKALIZACJA W 

MIEJSCOWO˜CI GODZIK OWICE 
111 E NA TERENIE STACJI 

KONTROLI POJAZDÓW PRZY 
TRASIE WROCŁAW – OPOLE. 
- UTWARDZONY PARKING, - 

ZAPLECZE SOCJALNO–BIUROWE, 
- MONITORING WRAZ Z DOZOREM 

FIRMY OCHRANIARSKIEJ 
TEL 507  163  706 (3)

 ► Wynajmˇ lok al handlo wo-usłu-
gowo-biurowy w Jelczu-Lasko wicach 
tel. 691 371 026 (1)

 ► Do w ynajˇcia lok al u˙ ytkowy w 
Jelczu-Laskowicach, 40 m k w. D o-
skonale poło˙ enie przy targu w ci˘gu 
sklepów, tel. 516-195-425 (3d) 

 ► Wynajmˇ lok al 56 m 2 na biur o, 
gabinet, piˇtr o F vat. Oława - centrum 
tel. 667-021-211 (8d)

 ► Do w ynajˇcia gar a˙, ul . Zaciszna 
(za kościołem), 71-313-93-06(4)

 ► Mieszkanie do wynajˇcia, dwupo -
kojowe, ul. Zaciszna, tel. 609-767-590 

 ► Wynajmˇ gar a˙ z k anałem przy ul. 
Cegielskiego w Jelczu-Lasko wicach, 
tel 601-244-805 (1)

 ► Pokój dla fir m w O ławie, w ysoki 
standard – 4-12 osób , t el. 792-611-
601 (1)

DO WYNAJĘCIA POWIERZCHNIE 
BIUROWE Z ANEKSEM 

KUCHENNYM ORAZ ŁAZIENK˛ 
OKOLICE CENTRUM OŁAWY 

OK 90 m2 (2 POKOJE) DROGA 
PRZELOTOWA  OŁAWA BRZEG  OK 

60m2 ( 3 POKOJE) - PARKING - 2 
NIEZALEŻNE WEJ˜CIA CENA DO 

UZGODNIENIA TEL. 507 163 706 (1)

DO WYNAJĘCIA POKOJE NA 
NOCLEGI DLA FIRM - WYSOKI 

STANDARD (DOSTĘP DO 
INTERNETU)  - NA 10-12 OSÓB  - NA 

8 OSÓB. DOBRA LOKALIZACJA W 
OŁAWIE TEL 507 163 706 (1)

 ► Pomieszczenie na biur o umeblo -
wane 26 m k w., Rynek – 650 zł + me -
dia, tel. 668-104-602 (1)

 ► Wynajmˇ mieszk anie dwupoko -
jowe, 49 m k w., w centrum w Oławie, 
1000 zł + liczniki, tel. 609-953-867 (1)

 ► Noclegi dla pr acowników, okolice 
Oławy, 605-392-592 (1) 

 ► Wynajmˇ pomiesz czenia na biu-
ro, lub gabinet - w ysoki standar d. 
Marcinkowice pr zy dr odze k rajowej 
94. W budynk u znajduje siˇ gabinet 
akupunktury. 664-451-524   (7)

 ► Wynajmˇ mieszk anie na nocleg i 
ekipie budowlanej, tel. 669-369-350 (2)

 ► Wynajmˇ mieszk anie tr zypokojo-
we, w yposa˙ one, osiedle S obieskie-
go, 604-791-858 (2)

 ► Wynajmˇ mieszk anie i lok al han-
dlowo-usługowy w Jelczu-Lasko wi-
cach tel. 691371026 (3)

 ► Lokal 25 m kw. usługowo-handlo-
wy po da wnym Eurobanku ul. Bo˙k a 
7 w s˘siedzt wie PZU – 691-521-477 (3)

 ► Wynajmˇ k awalerkˇ w O ławie bez 
czynszow˘ 800zł +licznik i. Tel: 664-
459-407 (3d)

 ► Wynajem sk lepu w Osiek u – 117   
691-191-577 (3)

 ► Wynajmˇ mieszk anie 40 m k w., II 
piˇtr o, okolice Zacisznej, tel. 505-853-
262 (1)

 ► Wynajmˇ k iosk w olnostoj˘c y 
obok PKS, 503-034-604 (1)

 ► Wynajmˇ gar a˙ za Junior em (ul . 
Żeromskiego), tel. 602-709-905 (4)

 ► Wynajmˇ dwupokojo we mieszka-
nie, ul. Zaciszna, nowe, umeblowane, 
535-120-673 (2)

 ► Miejsca noclego we z dost ˇpem 
do kuchni i łazienk i. 450 zł od osob y. 
Jelcz-Laskowice – 501-051-311 (4)

 ► Wynajmˇ lok al handlo wy w O ła-
wie pr zy PKS -ie, tar gowisku, 60m2, 
parter, witryna tel. 603 759 196 (1)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY, 
54 M KW., POŁOŻONY W OŁAWIE, 

PL. PIŁSUDSKIEGO 5, 
TEL. 663-734-560 (2)

 ► Umeblowan˘ k awalerkˇ w Jelczu-
-Laskowicach – 885-250-254 (2)

 ► Do w ynajˇcia lok al u˙ ytkowy 42 
m kw., w Oławie przy ul. Kasprowicza 
obok R onda, t el. 502-081-361, 503-
708-873 (5)

 ► Gara˙ do w ynajˇcia w Jelczu-
-Laskowicach przy ul. Hirszfelda 
(pierwszy seg ment pr zy działk ach, z 
przodu). I nstalacja 230V, oświetlenie, 
kanał, dr zwi stalo we ocieplone . Tel. 
693-226-826 (4)

 ► Do w ynajˇcia w O ławie pr zy 
głównej dr odze, lok al 2 pomiesz cze-
nia, nadaje siˇ na sk lep, biuro itp., tel. 
660-014-120 (10)

 ► Do w ynajˇcia tanio w O ławie 
budynek 331 m k w., nadaj˘c y siˇ 
na hur townie, pr odukcjˇ , w arsztat. 
Wszystkie media wr az z działk ˘, t el. 
660-014-120 (10)

 ► Mieszkanie 50 m k w., 2 pokoje 
+ k uchnia, cena 1100 zł + media w g 
liczników + kaucja w Oławie, tel. 795-
400-097 (2)

 ► Wynajmˇ no we w pełni w ypo-
sa˙ one jednoosobo we pokoje dla 
osób prywatnych z miejsc em parkin-
gowym, M arcinkowice, kon takt 535-
080-816 (10)

 ► Noclegi dla pr acowników fir m, 
Oława, 71-313-01-02, 505-900-394 (6)

 ► Wynajmˇ lub spr zedam k awa-
lerkˇ 26 m k w. w O ławie, a trakcyjne 
miejsce, 71-318-74-11 (1)

 ► Do wynajˇcia mieszk anie dwupo-
kojowe w centrum Oławy. Mieszkanie 
jest umeblo wane. Kon takt t el. 513-
818-363 (1)

 ► Wynajmˇ mieszk anie w O ławie 
dla 1 osoby w domku jednorodzin-
nym z osobnym wejściem, licznikami 
i og rzewanie, umeblo wane 900 zł + 
liczniki 665-135-792 (2)

ZAMIENIĘ
 ► Zamieniˇ mieszk anie 48 m k w, 

parter, ogródek na 3 pokoje t el. 723-
733-176 (3)

 ► Mieszkanie komunalne 54 m k w., 
dwupokojowe na mniejsz e lub za-
dłu˙ one lub jednopokojowe, tel. 721-
285-885 (1)

KUPIĘ
 ► Kupiˇ 1 lub 2-pokojo we no we 

mieszkanie, z balkonem, do III piˇtr a, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

 ► Kupiˇ 3 lub 4-pokojo we miesz-
kanie w O ławie, do III piˇtr a, z balko -
nem, w bloku, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

 ► Zdecydowani k lienci k upi˘ dom y 
jednorodzinne w O ławie, www.capri-
-nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-
187 

 ► Kupiˇ g runt, 692-471-877 (7d)

 ► Kupiˇ lok al usługo wy 666-855-
484 (7d)

TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP  - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury  - 71-301-77-24

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty  - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia          - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora - 71-301-13-11 
  - fax:  - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG    

   - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   

                - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska - 71-301-13-60
sala operacyjna - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor  - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych 
  
  -   71-301-13-00
  -   71-301-13-75
  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE
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TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
 Sanepid	                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
		  -  7 1 - 3 0 3 - 5 5 - 0 1 / 0 2
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 	

			 
- Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

►► Kupię grunt, 603-127-445 (16d)

►► Kupię grunty rolne, 887-374-712 

►► Kupię gar aż w O ławie, t el. 501-
349-575 jeśli nie odbier am, pr oszę o 
sms, oddzwonię (15)

USŁUGI OGÓLNE

►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul. 3 Maja 
4 I piętro, pok. 3 (dworzec PKS), georob@
op.pl, 695-560-911, 697-791-987 (20)

►► GEODEZJA, w ww.mptgeo.pl, k la-
syfikacja g runtów, M arcinkowice, ul . 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (9)

GEODEZJA ABGEO  
POMIARY POWYKONAWCZE, 
TYCZENIE BUDYNKÓW, MAPY 
DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY DZIAŁEK, WSKAZANIA 
GRANIC, OŁAWA, Staffa 1,  

TEL. 71-313-81-80, 663-734-474 
www.abgeo.com.pl (17)

►► Elektryk – a warie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (13)

►► Projektowanie, c ertyfikaty ener -
getyczne, k ierowanie budo wami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, t el. 
506-196-175, 695-777-444 (4d)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 

►► Geodezja - map y D/C pr ojekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania g ranic, t el. 604-957-359, w ww.
geosystem.olawa.pl (12) 

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 (6)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483

►► Montaż klimatyzacji, 604-613-483

►► ARCHITEKT 696 331 555 w ww.k-
-p-a.pl (1)

►► Instalacje elektr yczne, odg romo-
we, t eleinformatyczne pomiar y, 605-
369-550 (3)

►► Geodeta 502-833-943 (16)

►► Instalacje elektr yczne - pomiar y 
666 026 611 (19)

►► Trawniki, og rody, systemy nawad-
niania, usługi miniciągnikiem, uprawa 
i wyrównanie terenu tel 600 295 900 (7)

►► Tworzenie i ar anżacja og rodów, 
usługi miniciągnikiem, 782-704-768 (2)

►► Usługi minikoparką, 695-830-922 

►► Tapicer, tel. 512-272-380 (5)

BHP
►► BHP szkolenia, nadz ór, dor adz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na r yzyka, t el. 603-127-445, t el./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (37)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli an tycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (18)

►► Meble M ix M arcin Zanin w ww.
meblemix.com.pl, k uchenne, szafy , 
garderoby, łazienko we or az inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (3d) 

►► „BDB MEBLE”- w ykonawca mebli, 
na wymiar, na zamó wienie, na k ażdą 
kieszeń, pomiar - pr ojekt - w ycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - M arcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (4)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 
DOJAZD GRATIS!  

TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (39)

HERRMANN AGD  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 35, 
TEL. 71-303-62-61, 603-835-219. 

PRALKI, SPRZĘT CHŁODNICZY, 
GRZEWCZY ORAZ INNE.  

NAPRAWA, SPRZEDAŻ. (3d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (3d)

►► Zakład napr awy spr zętu A GD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (6) 

►► Naprawa pralek, lodówek, zamra-
żarek, k limatyzacji stacjonarnych, lad 
sklepowych, t el. 792-016-323, 71-
318-65-37 (5)

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i ser wis an ten sa telitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (10) 

►► Naprawy domo we t elewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (48)

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (6)

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne cz yszczenie dy wa-
nów, w ykładzin, tapic erek, 607-916-
795

►► KARCHER! W ykładziny, dywany, 
tapicerka meblo wa, NAPR AWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (3D)

►► Karcher - profesjonalne cz yszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (3D)

►► Czyszczenie dy wanów, tapic erki 
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (9)

►► Kompleksowe usługi: cz yszczenie 
dywanów, tapicerki meblowej i samo-
chodowej, sprzątanie domów, miesz-
kań, biur (również po remontach) my-
cie ok ien, pr ofesjonalnie i tanio , t el. 
503-663-375 (5)

►► Tanie pranie dy wanów, f oteli, 
kanap, tapic erki aut u k lienta, m ycie 
okien, spr zątanie mieszk ań, biur, po -
sesji, pielęgnacja ogrodów, Fa VAT. Tel. 
535-679-346 (2)

►► Pranie dywanów, wykładzin, tapi-
cerki meblowej i samochodo wej. So-
lidnie i tanio. Tel: 608-206-359 (3) 

►► ARMS cz yszczenie dy wanów, w y-
kładzin, tapicerek. 504-910-168 (1)

►► Sprzątanie! Chc esz mieć bły sk 
przed impr ezą, w ażną ur oczystością, 
po remoncie czy budowie itp.? Za-
dzwoń 791-568-254 (4)

TRANSPORT

SPEED-TRANS.  
USŁUGI TRANSPORTOWE.  

BUSY 3,5,8-PALETOWE,  
TEL. 721-584-990 (3d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1d)

►► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (4)

►► Wypożyczalnia, pr zyczep i la wet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (7)

►► Przeprowadzki - tr ansport, nisk ie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (3d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Tani transport bus 1.1,  604-441-548

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (3d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(3d) 

►► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (5) 

►► Transport HDS, 724-768-466 (37) 

►► Transport – usługi, ładowność 1,5 
t, 10 euro palet, Jelcz-Laskowice, 508-
310-844, 889-941-125 (3)

►► Usługi transportowe do 1,5 t . Fiat 
Ducato Maxi, przeprowadzki, tel. 665-
150-778 (5)

HYDRAULICZNE
►► Junkersy, k uchenki - g rzałki, gaz, 

hydrauliczne, napr awa, mon taż, w o-
domierze, 71-313-44-39 (53)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszk ań 693-753-029, 71-301-
52-59 (1)

►► Junkersy, piec e - napr awa, mon -
taż. Vaillant, S aunier D uwal, A riston, 
Senseo. H ydrauliczne - c .o., w oda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (18)

►► Instalacje c .o., w od-kan, gaz owe, 
montaż - kotły , k uchenki, junkersy , 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (10)

►► B&S usług i h ydrauliczne. O grze-
wanie, c .o., wod-kan, udrażnianie rur 
i k analizacji, t el. 71-301-42-74, 795-
877-954 (3)

►► Profesjonalne usług i h ydraulicz-
ne, 501-576-512 (14)

►► Usługi h ydrauliczne, napr awa, 
junkersy, piec e, gaz, mon taż k uch-
neki, instalacji c .o., w od-kan, w odo-
mierz, Oława, 663-333-048 (4)

BUDOWLANE
►► Adaptacje poddasz y. Komplekso -

we remonty mieszk ań i łazienek , 71-
301-52-59, 693-753-029 (2d)

►► Remontowo-budowlane, 889-312-
688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl   
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (27)

►► Malowanie wnętr z i fasad , 889-
312-688 (3)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, uk łada-
nie parkietów 71-392-05-19, 691-268-
795 (6) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (43)

►► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (1d)

WYNAJEM KOPARKI GĄSIENICOWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (1d) 

►► Malowanie, gładzie , w ykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, pr zeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (2)

►► Remonty: k linkier, papa t ermo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie -
planie, podbitki, 698-623-537(2)

PRACOWNIA PROJEKTOWA „ABT”,  
UL. BRZESKA 26/9, OŁAWA,  

www.abtprojekt.pl,   
TEL/FAX. 71-303-36-99,  

abt_olawa@o2.pl  
PROJEKTUJEMY I BUDUJEMY (1d)

►► Gładzie, malo wanie, panele , r e-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (6d)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (45) 

►► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (27)

►► Elewacje docieplenia t ynki struk -
turalne natryskowe 697-106-011 (1)

►► Budowa domów więźby pokrycia-
-dachowe wylewki tarasy schody be -
tonowe 697-106-011 (1)

►► Usługi r emontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

►► Pokrycia dacho we t el. 784-990-
454 (13)

►► Docieplenia i elew acje t el. 784-
990-454 (13)

►► Brukarstwo, 502-411-884 (24d) 

►► Usługi r emontowo-budowlane. 
Tynki, płytk i, r egipsy, k apitalne r e-
monty itp. Tanio, szybko i solidnie, tel. 
788-069-318 (6)

►► Cyklinowanie bezp yłowe i r eno-
wacja schodów, 600-170-178 (6) 

►► Docieplanie domów. Tynki elewa-
cyjne, malowanie, 514-496-591 (3)

►► Produkcja sia tki og rodzeniowej. 
Montaż og rodzeń. A kcesoria, Słupk i, 
Ogrodzenia panelowe. 693-372-032 

►► Elewacje docieplanie t ynki struk -
turalne 724-520-030 (17)

►► Łazienki k afelkowanie pr zeróbki 
hydrauliczne i elektr yczne t el. 661-
563-060 (17)

►► Gładzie malowanie regipsy pane-
le itp. tel. 606-346-298 (17)

►► Brukteam usług i bruk arskie. Wy-
najem kopar ko-ładowarki M ecalac, 
tel. 533-003-006 (2)

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (37) 

►► Dachy od A do Z, 661-934-931 (2) 

►► Ciesielstwo-Dekarstwo, 661-934-
931 (2) 

►► Usługi budo wlano - r emontowe. 
Ocieplenia, elew acje, komplekso we 
remonty 698 48 48 58 (3)

►► Wykończenia wnętr z, 607-893-
073 (5)

►► Usługi r emontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (5)

►► Usługi miniciąg nikiem, pr zygoto-
wanie terenu pod ogrody tel 600 295 
900 (7)

►► Trawniki, sy stemy na wadniania, 
ogrody tel. 600 295 900 (7)

►► Minikoparka, 691-064-200 (7)

►► Podbitki, wia ty, tar asy, dr ewutnie 
- 609-563-183 (2)

►► Brukarstwo, układanie kostki bru-
kowej i granitowej, 782-704-768 (2) 

►► Dar-Bud U sługi bruk arskie, t el. 
665-289-776 (3) 

►► Mycie dachów, elewacji i tarasów, 
889-312-688 (3)

Jak dobrze zorganizować 
REMONT MIESZKANIA?  

Ja to wiem – zadzwoń, a powiem 
Ci więcej. Mój numer Telefonu 

661-149-520 (1)

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (26)

►► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (26)

►► Certyfikaty ener getyczne, in wen-
taryzacja,  506-932-329, 570-021-558 

►► Kierownik budowy domów jedno-
rodzinnych – 739-250-252 (5)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela 604-421-959 

►► Dekorowanie sal w eselnych. Wy-
najem cz ekoladowej f ontanny, 691-
969-370 (40)

FOTOGRAFIA

►► Fotografia VIDEO -FOTO-CYFRA  
„U PAWŁA”, 607-165-625 (14)

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► WWW.FOTOHQ.COM.PL

►► Kulisy ślubu, 534-989-969 (3d) 

►► Fotografia okolicznościo wa, 602-
893-440 (22)

VIDEOFILMOWANIE
►► Video-foto-cyfra “U P awła”, pr ze-

grywanie VHS na DVD , tel. 607-165-
625 (14)

►► Artur W awer www.artur.video-
-weselne.pl 888 664 585 (54)

►► Video-Cyfra Andrzej, 605-741-660 

►► Videofilmowanie, t el. 508-295-
104 (7)

►► Zgrywanie z k aset VHS na DVD .  
3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (3d)

►► mmfilms.eu (35) 

►► mmfilms.eu (35) 

►► mmfilms.eu (35) 

ZESPOŁY
►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadcz enie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (7)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (1d)

►► Profesjonalna opr awa muz yczna 
DJ EJSY, 667-054-756 (2)

►► RadiDj - dj na impr ezę 663-634-
904 (20)

►► Zespół K&K – 600-232-074 (35)

►► DJ Borewicz, 721-656-740 (3)

►► FOR-YOU, tel. 604-421-959 (37) 

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (26)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz pr zysięgły j . niemieck ie-

go JAKUB MOŻE JKO, br iefy, dok u-
menty, Tel. 502-125-909 (10)
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 ► Tłumacz pr zysi°gły j . niemieck ie-
go KR YSTYNA JONK O (dok umenty 
samochodowe, USC, s˛do we i inne), 
tel./fax 71-311-59-24, 604-287-675 (2)

BIURO TŁUMACZE˙ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIˆGŁE , 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  71-318-

10-50, 501-621-443 (13)

 ► Mgr E WA JÓZK ÓW – tłumacz 
przysi°gły j . niemieck iego, t el. 605-
292-921 (3d)

 ► Vision jobs - tłumacz enia przysi° -
głe i zwykłe  wszystkie j°z yki. Oława, 
ul. M agazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com(8)

 ► Tłumacz pr zysi°gły j°z yka r osyj-
skiego mg r. Elˇbieta S awicka-Skibi˘-
ska, 501-410-713 (25)

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i ser wis komputero-

wy, r ozwi˛ˇ ° k aˇ dy pr oblem, dojaz d 
do k lienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, sz ybko, solidnie , t el. 603-715-
185 (37)

 ► S-Computers: komput ery, k asy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (3d)

 ► Serwis i napr awa laptopów, kom-
puterów i kas fiskalnych sklep kom-
puterowy JW J sp . ja wna O ława    ul . 
Żeromskiego 2 t el. 71   303-41-14 
Jelcz-Laskowice ul . Chabr owa 14 t el. 
71-318-36-08 (1d)  

 ► Romicom: komput ery, t elefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis tele-
fonów, drukarek, komputerów. Rege-
neracja tuszy i tonerów, ul. B.Chrobre-
go 20f 503-149-152 (19) 

RÓŻNE
 ► Pity, z wrot poda tku VAT budo w-

lanego, poprowadz° ksi°g° pr zycho-
dów, 604-441-548 (2)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 

I ROZCHODÓW, 
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 

ROZLICZENIA Z ZUS I US, 
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (3d) 

POŻYCZKI GOTÓWKOWE Z PEŁNĄ 
OBSŁUGĄ W DOMU KLIENTA! 

SZYBKA DECYZJA, NIEWIELKIE 
FORMALNOŚCI, POŻYCZKI DLA 

KAŻDEGO. 
EUROCENT: 691-691-548 (1)

 ► Poˇ yczki dla k aˇ dego, 666-065-
386 (2)   

 ► Praca dla Opiek unki osob y star -
szej w N iemczech/Anglii. Zadz wo˘ 
i zap ytaj o super bonusy wiosenne . 
Tel.666096762 (3)

 ► Ale sz ybka got ówka – na wet 10 
000 zł! Proste zasady, bez zb°dn ych 
formalności. Provident P olska S.A. – 
600 400 295 (opłata wg. taryfy ope-
ratora) (3) 

 ► Kredyty – ch wilówki do 5000 zł , 
- poˇ yczki gotówkowe do 15000 zł , - 
kredyty gotówkowe i konsolidac yjne 
do 200000 zł , - dla fir m do 300000 i 
wi°ksz e, - leasing i, - k redyty samo -
chodowe, - hipot eki. A kceptujemy 
wi°ksz ość źródeł dochodu . Sz ybka 
decyzja, pr oste pr ocedury. Wypłata 
nawet t ego samego dnia, 690-363-
426 (1)

NAUKA
 ► Angielski, 605-644-785 (19)

 ► Kursy nauk i jaz dy, douczanie – 
608-574-041 (17)

 ► J. niemiecki – korepetycje 609 801 
403 (4)

 ► Angielski - lekcje , kor epetycje, 
konwersacje prowadzone przez do-
świadczon˛ naucz ycielk° . Zaj°cia u 
ucznia w domu. Oława tel. 722130765 

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (48)

 ► Blacharstwo, lak iernictwo i inne . 
Stefan R olka, O ława, ul . Turkusowa 2 
(Nowy O tok), t el. 71-303-80-21, 508-
287-203 (3d)

KUPIˆ K AŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (3d)

 ► Sprzedam r óˇne f elgi i opon y, 
501-955-042 (5)

 ► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (5) 

 ► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

 ► Blacharstwo, mechanik a, ser wis 
klimatyzacji. Daciuk Zbig niew, O ława 
ul. Grota Roweckiego 14, 665-003-548

 ► Skup samochodó w za got ówk° 
tel. 794-285-804 (1)

 ► Sprowadz° auto! Sprzedam VW 
Golf Kombi 2008 r , Opel M eriva 2005 
r, VW Polo 2004 r , 71-303-84-09, 501-
955-042 (1)

 ► Volvo 4 80ESGT – 1995 r., stan bar-
dzo dobry, 694-298-985 (1)

 ► Sprzedam samochód maluch, 71-
301-74-69 (2)

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2,  
tel./fax 71-318 39 88

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Monika Ga³uszka-Sucharska, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba i 
Jacek Polasz.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek, œroda 9-17, 
czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.

Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,  
ul. Partyzantów 2, tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

RYZA Sp. z o.o., 55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, Bielany Wroc³awskie

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

REDAKCJA

PodziêkowaniaPodziêkowania
Ogłoszenia drobne 
również na portalu: 

Dyrektor i nauczyciele Szkoły Podstawowej w Chwali-
bożycach składają podziękowania pani kierownik i pracow-
nikom Biblioteki Dziecięcej w Oławie oraz pracownikom 
Izby Muzealnej - za życzliwość i pomoc w organizacji XII 
gminnego konkursu wiedzy zintegrowanej dla uczniów kl. 
III z gminy Oława 

**
Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” 

w Oławie składa serdeczne podziękowania Państwu J.M.J. 
Cieślakom -METALERG Sp. z o.o. z Oławy, za przekazanie 
darowizny fi nansowej. Jesteśmy pod ogromnym wrażeniem 
Państwa sympatii, wrażliwości i życzliwości dla naszych 
działań. Łączymy serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności.

P£YWALNIA MIEJSKA 
w Jelczu-Laskowicach

71-318-24-44

Czynna w godzinach:

poniedzia³ek - sobota  
10.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 

Ceny biletów za godzinê

do 16.00: normalny - 8 z³,
ulgowy - 6 z³, dzieci do lat 7 - 2 z³,
po 16.00: normalny - 10 z³, 
ulgowy - 8 z³

Si³ownia 

czynna poniedzia³ek - sobota  
10.00 - 22.00 
niedziela - nieczynna
cena biletu: 6 z³ za godz.

Sauna    

czynna poniedzia³ek - pi¹tek 
17.00 - 22.00
sobota 14.00 - 22.00
niedziela 14.00 - 21.00
cena biletu: 
normalny 12 z³ za godz. 
ulgowy 10 z³ za godz.
cena biletu z basenem: 
normalny 11 z³ za godz.
ulgowy 9 z³ za godz.

Inne

nauka pływania 300 zł/20 
godz. wypożyczenie czepka 1 zł.

Bociany już są

(WK) FOT. ADAM POLIT

GMINA OŁAWA 
Przyroda 

Wraz z ciepłymi dniami po-
jawiły się w gniazdach i na 
łąkach bociany

- Co czwarty bocian bia-
ły na świecie jest Polakiem 
- mówi obserwator przyro-
dy z Zakrzowa Adam Polit. 
- Miejmy tego świadomość, 
zwłaszcza że ptak ten odegrał 
znaczną rolę w słowiańskiej 
kulturze, literaturze i mitolo-
gii. Jest z nim związanych wie-

le baśni, przesądów i wierzeń. 
Do dziś niektórzy wmawiają 
nieletnim, że zostały przynie-
sione przez bociana. Uważany 
jest za symbol polskiej przyro-
dy, utożsamiany ze szczęściem 
i narodzinami, powszechnie 
darzony sympatią. To sprzy-
mierzeniec rolników. Oprócz 
ryb, płazów, gadów, owa-
dów, głownie szarańczaków 
i dżdżownic, które stanowią 
podstawę jego pożywienia, 
zjada też gryzonie. Potrafi 

czatować na zdobycz, jak kot 
przed mysią norką. 

Polit dodaje, że oławskie 
bociany przyleciały wraz 
z pierwszym południowym 
wyżem i lubią nasze miasto. 
Od kilku lat zasiedlają gniaz-
do na słupie przy ul. Baczyń-
skiego i z powodzeniem od-
chowują młode. Mają blisko 
do żerowisk na podmokłe łąki, 
wzdłuż rzek Oławy i Odry. 
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***
Lubisz gotować, masz swoje ulubione przepisy, którymi 
chciałbyś się podzielić? Prowadzisz restaurację i możesz 
się pochwalić wyjątkową, ciekawą potrawą. Napisz do 
nas: kuchnia@gazeta.olawa.pl, wyślij zdjęcie, zadzwoń: 
71-313-70-78 lub 605-996-557. Możesz też wysłać list do 
redakcji: ul. Chrobrego 19, 55-200 Oława.

Kuchnia „Gazety Powiatowej”

Wystarczy niecała godzina, 
a już mamy coś słodkiego na 
podwieczorek. Czas przygotowania 
deseru - 40 minut, czas pieczenia 
wynosi 10 -15 minut

Składniki
- 0,5 kg mąki pszennej
- 2 żółtka
- 150 g cukru pudru
- 250 g masła 
- pół łyżeczki proszku do pieczenia

Wykonanie
1. Z podanych składników, szybko 
zagniatamy, jednolite ciasto.

2. Przygotowujemy do pracy 
maszynkę do mielenia mięsa - 
przykręcamy specjalną nakładkę do 
ciasteczek, ustawiając swój ulubiony 
kształt.
3. Ciasto wkładamy partiami do 
maszynki i kręcimy. Powstające 
w ten sposób węże dzielimy na 
kilkucentymetrowe kawałki.
4. Blachę wykładamy papierem 
do pieczenia i układamy na niej 
ciasteczka. 
5. Pieczemy na złoty kolor 
w temperaturze 180 stopni 
Celsjusza, około 10 -15 minut.

Ciastka kruche  
z maszynki do mięsa

Ciastka wyglądają smakowicie

W
ik

to
ria

 G
aw

ro
n

Autorka przepisu

Krzyżówka lokalna (11)
Wśród czytelników, którzy do 20 kwietnia, do godz. 12.00, dostarczą nam rozwiązanie 
krzyżówki - prawidłowe hasło, utworzone z liter w żółtych kratkach, czytanych zgodnie 
z numerkami w prawym, dolnym rogu, rozlosujemy albumy „Przyroda powiatu oławskiego” 
Grzegorza Bobrowicza, ufundowane przez Starostwo Powiatowe w Oławie. 
Hasło można dostarczyć do redakcji osobiście (Oława, ul.Chrobrego19) lub mailem:  
redakcja@gazeta.olawa.pl. 
Rozwiązania można też wysyłać za pomocą sms na numer: 71051 (cena 1,23 zł z VAT za sms). 
W treści wpisać KGP.hasło z krzyżówki

Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji, od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 14.00

 Hasło z poprzedniego numeru: Już wiosna będzie jaja kura niosła

Nagrody wylosowali: Anna Szewcowianiec i Jan Kula

Poziomo:
1. wypełnia kość 
4. pogromca mysz 
6. pogańskie bóstwo 
9. imię Rusowicz 
10. niem. skuter 
11. premier II RP 
12. dopływ Wieprza 
13. kiosk uliczny 
14. antonim „dobro” 
15. jadowita żaba 
16. żelazny łuk 
19. gryz 
20. piekielna maź 
23. wileńskie Powązki 
26. angielskie konfitury 
28. bita droga 
31. rzeka w Maroku 
32. polski film, zdobywca „Oskara” 
33. rywal „Canona” 
34. antonim „przód” 
35. pocisk, ślepak 
36. miara powierzchni 
37. badanie serca 
38. zbiór, plon 
40. rzymski Hades 
41. nasze miasto 
43. obronna wieża 
46. zbiornik motocykla 
48. domek za miastem 
51. rzeka w Afryce 
52. autor „Popiołem i płomieniem” 
53. córka Uranosa i Gai 
54. cios 
55. marcowy amant 
56. piłka poza boiskiem 

 57. drapieżna ryba 
58. obibok, wałkoń 
59. grecki rynek 

Pionowo:
 1. szpakowaty koń 
2. miękki metal 
3. jaglana 
4. ratunkowa kurtka 
5. weranda 
6. brzdąc 
7. broń osy 
8. wdzięk, uroda 
17. kosmiczny talerz 
18. wypłaca rentę 
21. z cegły 
22. broń Tella 
23. sklep „Społem” w Oławie 
24. drapieżny ptak 
25. bratanek, stryj 
26. następny dzień 
27. lecznicze ziele 
28. towarzyski taniec 
29. wydzielina kaszalota 
30. kanadyjski las 
39. legenda 
42. wielki lub mały 
43. film z Dymszą 
44. sądowe pouczenie 
45. grzyb na jedzeniu 
46. morska ryba 
47. stolica Tatarstanu 
48. sklejka 
49. naczelnik wydziału oświaty UM w Oławie 
50. dawna restauracja w Oławie

(CANCER)

imię i nazwisko, 	 telefon

Proste, tanie i szybkie ciasteczka 
proponuje Wiktoria Gawron
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Rudy, szorstkowłosy 
mieszaniec, tel. 504-211-752 Nieduży, biały, młody piesek, 

tel. 504-211-752

Czarny, podpalany, nieduży 
kundelek, tel. 504-211-752

Wysterylizowana, nieduża, 
łagodna suczka, 
tel. 504-211-752

Mala, ruda, wysterylizowana 
suczka, tel. 504-211-752

Łaciata, łagodna, krótkowłosa, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 504-211-752

Łagodny, młody mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Starszy owczarek niemiecki 
długowłosy. Znaleziony w 
Siechnicach przy obwodnicy, 
miał czerwoną obrożę, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Starszy, zrównoważony 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody pies, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Młody, żywiołowy piesek, 
tel. 667-735-988

Młody, niewidomy labrador, 
szuka odpowiedzialnego pana, 
który się nim zaopiekuje, 
tel. 667-735-988

Młody, nieduży mieszaniec 
znaleziony w Oławie, 
tel. 504-211-752

Wędkarstwo 
Spławikowe otwarcie 

Rozpoczęło sezon Koło 
Miejskie PZW nr 16, 
największe w naszym 
powiecie

Zawody inauguracyjne 
odbywały się 12 kwietnia, 
na kanale żeglownym Odry 
w Oławie, naprzeciw elewato-
rów. Po losowaniu stanowisk 
zajęło swoje miejsca 25 węd-
karzy. Przez dwie i  pół go-
dziny przygotowywali sprzęt, 
gruntowali łowisko i mieszali 
zanęty.

W ciągu czterech godzin 
zawodnicy złowili łącznie 
ponad 32 kg ryb - głównie 
leszczy, płoci, krąpi i uklei. 

Zwyciężył Jan Sokołow-
ski, uzyskując rekordowy 

wynik koła, 8810 g. Udało mu 
się złowić grube leszcze i pło-
cie, co zdecydowało o  koń-
cowym sukcesie. Ostatecz-
nie miał cztery razy więcej 
ryb niż Bogdan Wałkiewicz, 
który zajął drugie miejsce - 
2470 g. Wyprzedził Roberta 
Zybałę - 2090 g, Stanisława 
Kądziołkę - 2000 g, Wiesława 
Sztanderę -1670 g i Wiesława 
Siwkę - 1390 g. Wiesław Siw-
ko złowił 2 pstrągi potokowe, 
które skusiły się na ochotkę. 
Oba były miarowe - ponad 
30 cm. Puchary i  dyplomy 
wręczał prezes koła Andrzej 
Walaszek. Sędziował Mie-
czysław Szura.

*
Zarząd Koła PZW nr 70 

„Agropol” zaprasza na za-
wody o mistrzostwo koła, 19 
kwietnia na dolny kanał Odry 
w  Oławie. Zapisy przyjmuje 
skarbnik koła do 17 kwietnia.

D y ż u r y  s k ł a d k o w e 
w oławskich kołach PZW

* skarbnik Koła Miej-
skiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki, w godzinach 15.30 
-17.00, w sklepie wędkarskim 
koło dworca PKS. W  tym 
samym miejscu takie sprawy 
członków Koła PZW nr 19 
załatwia Agata Kieda; 

* skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego; 

* skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje skład-
ki przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik) po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym: 
669-504-840.

***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 600-
378-240.		 (Graro)

Sokołowski rekordzistą

Najlepsi w zawodach otwarcia sezonu Koła Miejskiego PZW nr 16: Bogdan Wałkiewicz, Jan 
Sokołowski, Robert Zybała, Stanisław Kądziołka, Wiesław Sztandera i Wiesław SiwkoWędkarstwo 

Zawody 

Koło PZW nr 19 
w Oławie zorganizowało 
19 kwietnia spławikowe 
otwarcie sezonu, na 
kanale żeglownym Odry, 
naprzeciw elewatorów

15 zawodników złowiło 
łącznie 4500 g ryb - uklei, 
płoci i leszczy. Zwyciężył Ma-
teusz Małogłowski - 1430 g.  
Wyprzedził Krzysztofa Le-
niaka - 670 g, Łukasza Soliń-
skiego - 440 g, Janusza Irlę 
- 410, Daniela Sypienia - 370 

g i Franciszka Grygorcewicza 
- 340.

Najlepsi otrzymali pucha-
ry, z  rąk prezesa koła Zdzi-
sława Leniaka. Sędziował 
Wincenty Cięszczyk.

(Graro)

Pierwsza szóstka w zawodach otwarcia sezonu Koła PZW nr 19: Daniel Sypień, Krzysztof Leniak, 
Mateusz Małogłowski Łukasz Soliński, Janusz Irla i Franciszek Grygorcewicz

Wygrał Małogłowski

Szuka ją  domu

 

(NATI)
naati3@tlen.pl
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Szczypiorniści 
w I lidze!

s.43 s.44

Dwie porażki 
Foto-Higieny

Żużel 
Kontrowersje 

Patryk Malitowski, obecnie 
zawodnik KMŻ Lublin, wziął 
udział w turnieju Praga Open. 
Stawką była „dzika karta” na 
Grand Prix Czech

Żużlowiec z Jelcza-Lasko-
wic zdobył 12 punktów w run-
dzie zasadniczej i  awansował 
do wielkiego finału zawodów. 
Oprócz niego o miejsce w cze-
skim Grand Prix walczyli Vac-
lav Milik, Josef Franc i Matej 
Kus. 

Tuż po starcie doszło do kolizji 
Malitowskiego i  Kusa. Decyzją 
sędziego, winnym był Patryk, więc 
został wykluczony z biegu finało-
wego. Nikt nie spodziewał się tego, 
co zdarzyło się chwilę później. 

Rozdrażniony Matej Kus rzu-
cił się z pięściami na Patryka Ma-
litowskiego. Czech miał pretensje 
do Polaka, o to, że ten spowodował 
jego upadek i w konsekwencji de-
fekt motocykla. - Po upadku, gdy 
Matej wstał, chciałem go przepro-
sić, ale on zupełnie z zaskoczenia 
uderzył mnie prawym prostym - 
tłumaczył Patryk na łamach portalu 

eurosport.onet.pl. - Takie sytuacje 
nie powinny się zdarzać, na szczę-
ście sędzia widział całą sytuację 
i zapewnił, że zostaną wyciągnięte 
konsekwencje.

Dodał również, że nie powi-
nien być wykluczony: - W finale 
było dosyć ciasno i Matej na wyj-
ściu z pierwszego łuku mocno po-
szerzył mi tor jazdy. Chcąc szybko 
odzyskać pozycję, zaatakowałem 
na kolejnym wirażu. On widząc, 
że traci dystans, położył się na 
mnie i moim zdaniem zostałem 
niesłusznie ukarany.

(kt)

Z pięściami na „Malitę”

Patryk Malitowski jest teraz „Koziołkiem”
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Koszykówka 
Wronba 

LZS „Blues” Jelcz-Laskowice przegrał mecz 
w amatorskiej lidze i zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli

- Graliśmy z drużyną o sympatycznej na-
zwie „Zadymki” Trzebnica – opowiada trener 
Karol Markowski. – Po pierwszej kwarcie 
prowadziliśmy 11:6. Później rywale wyrównali, 
a następnie odskoczyli na kilkanaście punktów. 
Próbowaliśmy odrobić straty, jednak trzebni-
czanie nie pozwolili na to, mimo że mieli tylko 
pięciu zawodników. Przegraliśmy ostatecznie 
31:44, a najlepiej punktowali Michał Pęk (16) 
i Przemysław Kowalczyk (7). 

Wronba, II liga, grupa E
1.Muchobronx II    	  	  5 	 135:113
2. PSŻ Żmigród     	  	 5	  148:148
3. Berendsen Brzeg Dolny  		   5 	 158:129
4. Oknowro.pl       		  4 	 127:150
5. Zielone Żabki      		  4	  115:105
6. Zadymki Trzebnica   		   4 	 139:156
7. Spark Team       		  4 	 148:147
8. Blues J-L       		   2	  61:83

(TN)

Jelczanie outsiderem

Bule 
Po szwajcarsku 

Marek Leniak wygrał indy-
widualny „Turniej Jednego 
Pucharu” w Janikowie

Zawody tym razem roz-
grywano pięciorundowym 

systemem „szwajcarskim”. 
Rywalizacja trzymała w  na-
pięciu do ostatnich chwil 
turnieju. Po zaciętej i  wy-
równanej walce wygrał prze-
wodniczący janikowskiej 
Rady Sołeckiej Marek Le-
niak. Drugie miejsce zajął 

sołtys Owczar Andrzej Ilnicki, 
a trzecie oławianin Sławomir 
Nowakowski. 

Puchary, ufundowane 
przez firmę „Margo”, wrę-
czył najlepszym gminny radny 
Kazimierz Mądrzyk.

(kt)

Niszowe granie

Marek Leniak, Andrzej Ilnicki, Sławomir Nowakowski, Filip Kwaśnicki i Marian Szandała
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Ciężary
Młodzi walczą 

Sukcesy naszych zawodników 
do lat 20, w mistrzostwach 
dolnego śląska

W kategorii wagowej do 
48 kg wygrała Sylwia Grze-
gorzewska, do 53 kg - Mag-
dalena Szymańska, do 75 kg 
- Weronika Olejnik, a powyżej 
75 kg Daria Ressmer. Wszyst-
kie z LKS Polwica Wierzbno.

Drugie miejsce w katego-
rii wagowej do 58 kg zajęła 
Patrycja Kołtowska (MAKS 
Tytan Oława), do 63 kg - Na-
talia Pawlik (LKS) i do 75 kg 
- Magdalena Szumska (LKS).

W rywalizacji mężczyzn 
pierwsze miejsca zajęli polwi-
czanie: Jacek Zawłodzki (kat. 
do 56 kg), Adrian Franczyk 
(kat. do 62 kg) i  Dominik 
Góralski (kat. do 69 kg). 

Radosław Kanar (MAKS 
Tytan, kat. do 56 kg) oraz Ka-
mil Góralski (LKS, kat. do 62 
kg) zajęli drugie miejsca. Na 
najniższym stopniu podium 
stanął Jakub Zieliński (MAKS 
Tytan Oława), startujący w ka-
tegorii do 85 kg. 

W klasyfikacji nieobejmu-
jącej kategorii wagowych, wy-

grał Adrian Franczyk. Sztangi-
sta z Wierzbna uzyskał wynik 
214 kg w  dwuboju i  326,8 
punktów. 

Świetnie zaprezentowała 
się również Daria Ressmer, 
uzyskując wynik 153 w dwu-
boju i 180,1 pkt. Ten rezultat 
zapewnił jej trzecie miejsce.

(kt)

Sztangiści dali radę

Adrian Franczyk
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Tenis stołowy 
Zawody szkolne 

Drużyna PSP nr 2 w Jelczu-
-Laskowicach zajęła czwarte 
miejsce w dolnośląskim finale 
igrzysk młodzieży

17 marca Brzeg Dolny 
gościł najlepsze dolnośląskie 
drużyny szkół podstawowych 
w  tenisie stołowym. Czwarte 
miejsce zajęły uczennice PSP 
nr 2 w  Jelczu-Laskowicach 
- Marcelina Jarecka (klasa 
VI) oraz jej młodsza siostra 
Malwina Jarecka (klasa III). 
Podopieczne Piotra Nowako-
wicza nieznacznie uległy po 
zaciętych pojedynkach rówie-
śniczkom z  SP Krosnowice 
oraz SP Lądek Zdrój (po 2:3). 
Turniej wygrały faworytki z SP 
nr 6 Brzeg Dolny, pokonując 
wszystkie zespoły po 3:0.

(POL)

Waleczne siostry

Siostry Jareckie - Marcelina i Malwina
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W poniedziałek  
13 kwietnia, 
Patryk Malitowski 
napisał na swoim 
facebooku, że Matej 
Kus go przeprosił. 
W ramach 
zadośćuczynienia 
obiecał sfinansować 
Patrykowi przyjazd 
na następne zawody 
w Czechach

”

Trener „Bluesa” Karol Markowski 
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Piłka nożna 
Klasa „A” 

Mecz na słabym poziomie wy-
grali gospodarze, zdobywając 
pierwsze punkty w rundzie 
wiosennej

1:0 - Marek Warszawski (w 43 min.)
2:0 - Karol Kądziołka (79)

Domaniów
12 kwietnia 2015. Widzów ok. 100

Sędziowali
Łukasz Skotnicki jako główny, oraz 
asystenci Marcin Mróz i Robert Pałka

Żółte kartki
Rafał Dziębowski (22), Tomasz Chajdziony 
(30), Jacek Gładki (73), Kamil Seniuk (76), 
Karol Kądziołka (80), Jarosław Gajda (80) 
- wszyscy za faul

Czerwone kartki
Kamil Seniuk (w 77 min.), Karol Kądziołka 
(81) - obaj za drugą żółtą

Rapid
Giełżecki - Reszczyński, Gładki, Mysków 
- Konon, Ł.Dziębowski, Zieliński, 
Romańczukiewicz (60 Róg), Kądziołka - 
R.Dziębowski (75 Michniewicz) , Warszawski 
(90 Wypchło)

Czarni
Nowak - T.Chajdziony (60 Lipiński), 
Ostropolski, Seniuk, Kalociński - 
R.Chajdziony, Zięba, Demski, Gajda, Kłak (25 
Jaworowski) - Wejerowski

Te zespoły są w końców-
ce tabeli grupy III. Czarni 
z ośmioma punktami zajmują 
ostatnie miejsce. Rapid ma 
trzy punkty więcej, ale ostatni 
raz wygrał 26 października. 
Niedzielne spotkanie było 
szansą na przełamanie złej 
passy.

Od początku działo się 
niewiele, ale lepsze wrażenie 
sprawiali gospodarze. Lewą 
strona przedarł się Karol Ką-
dziołka, dośrodkował na pole 
karne, a  Marek Warszawski 
strzelił nad bramkę. Po pół go-
dzinie gry rzut wolny sprzed 
pola karnego egzekwował 
Krzysztof Konon. Grający tre-
ner Rapidu uderzył technicz-
nie, ale piłka minęła spojenie 
słupka z poprzeczką. 

Goście w pierwszej poło-
wie atakowali rzadko. Zagro-
żenie pod bramką przeciwnika 
stwarzał Jarosław Wejerow-
ski, ale i jemu brakowało sku-

teczności. Najpierw uprzedził 
go bramkarz Rapidu Dariusz 
Giełżecki, a później jego szar-
żę powstrzymali obrońcy.

Gra ożywiła się pod ko-
niec pierwszej części meczu. 
Zza pola karnego uderzył 
Kądziołka, ale udaną inter-
wencją popisał się bramkarz 
Czarnych Jan Nowak, wy-
bijając na rzut rożny. Z  ko-

lei prawą stroną zaatakował 
Rafał Dziębowski, podał do 
Kądziołki, ale ten spudłował. 
Szczęście uśmiechnęło się do 
gospodarzy tuż przed przerwą. 
Długim podaniem popisał się 
Bartosz Myśków, a gapiostwo 
obrony gości wykorzystał 
Warszawski. Wpadł na pole 
karne i w sytuacji sam na sam 
pokonał Nowaka. 

Znacznie lepiej zagrali 
goście po przerwie. Zdomino-
wali przeciwnika i  zamknęli 
go na jego połowie. W 54 mi-
nucie powinno być 1:1. Piłkę 
przed polem karnym Rapidu 
przechwycił Wejerowski, za-
grał wzdłuż linii bramkowej 
do Kamila Seniuka, a  ten 
z najbliższej odległości strzelił 
nad poprzeczkę. Chwilę póź-
niej Wejerowksi uderzył z 18 
metrów, ale Giełżecki obronił.

Gospodarze grali bardzo 
nieporadnie i  rzadko podej-
mowali akcje ofensywne. 
Byli jednak skuteczni. Ponad 
dziesięć minut przed końcem 
rzut wolny z 30 metrów egze-
kwował Konon. Piłka spadła 
na pole karne, do niekryte-
go Kądziołki, który trącił ją 
lekko i  pokonał bezradnego 
Nowaka. Była to pierwsza 

ofensywna akcja Rapidu po 
przerwie.

Po drugim golu dla go-
spodarzy na boisku było 
nerwowo. Dwie żółte kartki 
w ciągu dwóch minut zarobił 
Kamil Seniuk z  Czarnych 
i musiał opuścić boisko. Jego 
„wyczyn” skopiował Ką-
dziołka, który potrzebował 
trzech minut, by zarobić dwie 
żółte kartki i  w konsekwen-
cji czerwoną. Po usunięciu 
dwóch zawodników było na 
boisku więcej miejsca, a akcje 
przenosiły się w obie strony. 
Wynik jednak się nie zmienił 
i  z pierwszego zwycięstwa 
na wiosnę cieszyli się gospo-
darze.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Rapid Domaniów - Czarni Sobocisko 2:0

Przełamanie Rapidu

Strzelec pierwszej bramki Marek Warszawski (przy piłce) mija 
obrońcę Czanych Kamila Seniuka
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Piłka nożna 
III liga kobiet 

Od porażki rozpoczęły rundę 
wiosenną piłkarki z Jelcza-
-Laskowic. To był zacięty 
i emocjonujący pojedynek

1:0 - Paulina Piotrowska (w 2 min.)
1:1 - Karolina Naporowska (5, z karnego)
1:2 - Karolina Wąsowska (20)

Jelcz - Laskowice. 
11 kwietnia 2015.
Widzów około 50

Sędziowały 
Justyna Kucharska - jako główna, oraz 
Justyna Wojdo i Joanna Stefańczyk - 
asystentki liniowe (WS DZPN Wrocław).

Żółte kartki 
Wiktoria Kudyba (w 11 min.) - za faul, oraz 
Karolin Wąsowska (77) - za niesportowe 
zachowanie.

Czarni J-L
Łuc - Głąb (65 Wójcik), Bajsarowicz, K. 
Kamińska, Stępień - Łuczkiewicz, Sługocka, 
Demianiuk, Walkiewicz - Szura, Piotrowska.

Miedź Legnica
Kaźmierczak – Plecety, Kaleta, Bierowiec, 
Kudyba - Stojanowska, Cybulska, Zając 
(79 Pater), Naporowska (70 Urbaniak) - 
Wąsowska, Malukiewicz.

W drużynie gospodarzy 
nie mogły zagrać, z  powodu 
kontuzji, Weronika Kropi-
dłowska, Adrianna Rabiniak, 
Patrycja Wojciechowska i Ju-
styna Wortolec. 

Mimo tego osłabienia pod-
opieczne Krzysztofa Konona 
ambitnie walczyły. Jedna z po-
czątkowych akcji przyniosła 
im prowadzenie. Paulina Pio-
trowska przejęła prostopadłe 
podanie, wpadła w szesnastkę 
i  sprytnym strzałem w  długi 
róg pokonała bramkarkę. Le-

gniczanki szybko wyrównały. 
Na polu karnym ręką zagrała 
Justyna Demianiuk, a  jede-
nastkę wykorzystała Karolina 
Naporowska. Potem Karolina 
Wąsowska przegrała poje-
dynek sam na sam z  Pauliną 
Łuc. W  20 minucie prawym 
skrzydłem przedarła się Pa-
trycja Malukiewicz, wycofała 
do Wąsowskiej, która podwyż-
szyła na 2:1 dla przyjezdnych.

Jelczanki ruszyły do ataku, 
jednak Aleksandra Walkiewicz 
strzeliła zbyt lekko, a Piotrow-
ska została zablokowana.

Po zmianie stron przewa-
żała Miedź. W 50 minucie Wą-
sowska strzeliła w bramkarkę, 
a  dobitka Estery Cybulskiej 
trafiła w  słupek. Miejscowe 

odpowiadały kontratakami. 
W  69 minucie Piotrowska 
podała prostopadle do Natalii 
Szury, która skiksowała.

W końcówce legniczanki 
mogły strzelić kolejne bram-
ki. Naporowska przerzuciła 
do Wąsowskiej, ta minęła 
bramkarkę, ale uderzyła poza 
słupek. Z  kolei Naporowska 
zaprzepaściła sytuację sam na 
sam z Pauliną Łuc. 

W  doliczonym czasie gry 
szansę na wyrównanie zmar-
nowała Piotrowska, strzelając 
zbyt lekko z kilkunastu metrów. 
Po chwili zabrzmiał ostatni 
gwizdek i piłkarki Miedzi mo-
gły się cieszyć z zasłużonego, 
jednak ciężko wywalczonego 
zwycięstwa.                 (TN)

Czarni Jelcz-Laskowice - Miedź Legnica 1:2

Miedź za mocna

Bramkarka Czarnych J-L - Paulina Łuc (na pierwszym planie) 
kilkakrotnie ratowała swój zespół przed stratą gola
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Sporty walki 
Zawody karate 

Młodzi sportowcy z powiatów 
oławskiego i ziemskiego wro-
cławskiego, ćwiczący w klubie 
„Budokan” Wrocław, z sukce-
sem startowali 29 marca, na 
turnieju o puchar klubu

Zawody rozgrywano we 
Wrocławiu, w hali przy ulicy 
Paderewskiego. Uczestni-
czyło prawie 300 młodych 
sportowców z  kilkunastu 

dolnośląskich klubów. Z gru-
py zawodników trenujących 
karate shotokan w  Marcin-
kowicach i w Bystrzycy, pod 
okiem trenera Przemysła-
wa Biegańskiego, najlepiej 
spisali się Adrian Słocki 
- wywalczył srebrny medal 
w  kata (układy technik ka-
rate) oraz Małgorzata Bie-
gańska - srebrna medalistka 
w kumite (walka). Dwa brą-
zowe medale zdobyła Kinga 
Zwijacz - za trzecie miejsca 
w układach karate i w wal-
kach. Piotr Strugacz, Daniel 
Preis, Kacper Pluta i Hanna 
Olchówka zajęli w  swoich 

kategoriach trzecie miejsca 
w kumite (walka). 

Ambitnie walczyli i  pre-
zentowali swoje niezłe tech-
niczne umiejętności także 
debiutujący w  oficjalnych 
zawodach Kamil Herba oraz 
Michał Chorążak, Marek Lis, 
Karol Murawski, Adrian Le-
nart, Weronika Ceglarek-So-
luch, Dawid Dębicki, Karol 
Kuszyk, Zuzanna Kuriata 
i Adam Marcinów. Tym ra-
zem jednak nie udało im się 
wywalczyć medali.

(KAT) 
Fot.: Przemysław Biegański

Medale i ambicja 

Adrian Słocki na turnieju 
„Budocan Cup” zdobył 
srebrny medal w kata Dziewczęta z „Budokana” wywalczyły kilka srebrnych i brązowych 

medali. Na fotografii Małgorzata Biegańska - na drugim miejscu

Tabela III ligi kobiet
Wyniki VIII kolejki rozegranej 11 i 12 kwietnia

Czarni Jelcz-Laskowice - Miedź Legnica 1:2
AZS III Wrocław - MKS „Fuego” Oława 2:1 
(bramka dla MKS - Weronika Szymenderska)
Zagłębie II Lubin - Ziemia Lubińska Szklary Górne 11:0
pauzował Kolektyw Radwanice 

Tabela po VIII kolejkach
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               
1. Zagłębie II Lubin 	 6 	 1 	 0 	 19 	 41:5
2. Czarni J-L 	 5 	 0 	 2 	 15 	 17:9
3. AZS III Wrocław 	 5 	 0 	 2 	 15 	 24:6
4. MKS „Fuego” Oława 	 3 	 1 	 3 	 10 	 13:9
5. Miedź Legnica 	 3 	 0 	 4 	 9 	 16:13
6. Kolektyw Radwanice 	 1 	 0 	 5 	 3	  7:22
7. Ziemia Lubińska 	 0 	 0 	 7 	 0 	 3:57

                                              *
W następnej kolejce, 18 kwietnia Czarni zmierzą się 

w  Chocianowie z  Ziemią Lubińską. Początek spotkania 
o godz. 13.30. MKS Oława podejmie na własnym boisku 
Kolektyw Radwanice. Początek tego spotkania o godz. 16.00.

(AO)
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Piłka ręczna 
II liga 

Zwycięstwem w Swarzędzu 
szczypiorniści Moto-Jelcza 
przypieczętowali swój awans 
do I ligi

Do Wielkopolski pojechali 
bez trenera Krzysztofa Mista-
ka, który był zaangażowany 
w  organizację ćwierćfinału 
mistrzostw polski juniorów. 
Jego miejsce zajął Tomasz 
Padula, trener młodzieży Mo-
to-Jelcza. Był to jego debiut 
w rozgrywkach II-ligowych.

Spotkanie od początku to-
czyło się pod dyktando gości, 
którzy po pięciu minutach pro-
wadzili 6:1. Świetnie spisywał 
się Władysław Makowiejew, 
który zdobył trzy bramki. 
Dwie dołożył Krzysztof Gór-
niak, a  jedną Bartosz Mar-
kiewicz. - Plan był taki, żeby 
szybko wypracować wysoką 
przewagę i  uniknąć nerwów 
w  końcówce - mówi Padula. 
Jego podopieczni skrzętnie to 
realizowali. W piętnastej mi-
nucie, po serii 4:0, zwiększyli 

przewagę do siedmiu bramek 
(10:3). Nie do zatrzymania 
przez obronę Lidera był Ma-
kowiejew, który zdobył już 
sześć bramek. 

Jedynym zawodnikiem 
w  drużynie z  Wielkopolski, 

który starał się nawiązać wy-
równaną walkę z  przeciwni-
kiem, był Łukasz Glinkowski. 
Rozgrywający Swarzędza 
w pojedynkę ciągnął ofensy-
wę swojej drużyny, kończąc 
pierwszą połowę z dorobkiem 

siedmiu bramek. Znacznie 
gorzej radzili sobie pozostali 
zawodnicy, którzy w  sumie 
dołożyli tylko trzy trafienia. 

Na trzy minuty przed koń-
cem pierwszej połowy, przy 
stanie 17:10 dla oławian, 
o  czas dla swojej drużyny 
poprosił Tomasz Padula. - Coś 
się zacięło w naszej grze ofen-
sywnej - mówi trener-debiu-
tant. - Nie strzeliliśmy bramek 
w  prostych sytuacjach. Pod-
czas przerwy umówiliśmy się, 
że pierwszą połowę musimy 
zakończyć co najmniej z dzie-
sięciobramkową przewagą. 
Tak tez się stało. W końcówce 
pierwszej części gry oławianie 
zdobyli trzy bramki, nie tracąc 
żadnej i do przerwy prowadzi-
li 20:10.

W drugiej połowie już 
tradycyjne wyszła na boisko 

niemal nowa szóstka, a to nie 
wpłynęło na poziom gry Mo-
to-Jelcza.. Skuteczny był Jaro-
sław Cepielik, który w ciągu 
dziesięciu minut zdobył trzy 
bramki. Wspierali go Jakub 
Olejniczak oraz Tomaszowie 
Jarząbek i Sadowski, a Moto-
-Jelcz prowadził w 41 minucie 
26:14.

W grę oławian zaczęło się 
wkradać rozluźnienie. Przez 
kolejnych kilka minut stracili 
osiem bramek, odpowiadając 
tylko dwoma i  prowadzenie 
skurczyło się do sześciu - 
22:28. Zwycięstwo gości nie 
było jednak zagrożone nawet 
przez chwilę, mimo niezwykle 
skutecznej gry Glińskiego. 
Zawodnik Lidera był najlep-
szym strzelcem na boisku 
i  zdobył w  meczu 12 goli. 
W końcówce wspierał go Mi-
chał Janyga, ale o odwróceniu 
wyniku nie było już mowy.  
- Po przerwie kontrolowaliśmy 
sytuację i  spokojnie czekali-
śmy na końcowy gwizdek. Na 
wielką radość przyjdzie czas 

po ostatnim spotkaniu, na 
które wszystkich serdecznie 
zapraszam - mówi Tomasz 
Padula. 

18 kwietnia, w  sobotę, 
oławianie zagrają ostatni mecz 
w sezonie. Podejmą w Siech-
nicach Bór Oborniki Śląskie. 
Początek o godz. 16.00. Po za-
kończeniu gry planowane jest 
wspólne świętowanie awansu 
do pierwszej ligi ,w barze Last 
Pub. Działacze oraz zawod-
nicy zapraszają wszystkich 
kibiców.

Moto-Jelcz
Bartłomiej Pawlak, Jakub 

Jarząbek - Grzegorz Rutkow-
ski 1, Bartosz Markowski 7, 
Tomasz Jarząbek 3, Jarosław 
Cepielik 3, Krzysztof Górniak 
4, Jakub Olejniczak 3, Piotr 
Kijek 2, Mateusz Klinger, To-
masz Sadowski 1, Władysław 
Makowiejew 7.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Lider Swarzędz - Moto-Jelcz Oława 27:31

Mamy awans!

Władysław Makowiejew (nr 94) był najlepszym strzelcem Moto-
Jelcza w Swarzędzu i walnie przyczynił się do awansu oławian 
do I ligi
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Bilard 
Na finiszu 

Bartosz Mydłowski wygrał 
XXIX rundę Ligi Miłośników Bilarda. 
To przedostatni etap rywalizacji

Zawodników podzielono na dwie 
grupy. W pierwszej - dwóch odniosło 
taką samą liczbę zwycięstw, więc 
o  kolejności decydowały punkty. 
Najwięcej miał Andrzej Niedziółka. 
Kolejne, premiowane awansem miej-
sca, zajęli Bartosz Mydłowski, Michał 
Proć i Paweł Nabiałczyk. 

W  drugiej grupie zdecydowanie 
wygrał Arkadiusz Machij. Awans 
uzyskali również Sebastian Bana-

szek, Zdzisław Wesołowski i Marcin 
Białowąs. 

Ćwierćfinały rozpoczął mecz Nie-
dziółki z  Białowąsem, zakończony 
zwycięstwem tego pierwszego 3:1. 
Takim samym rezultatem Machij 
ograł Nabiałczyka. Bardzo zacięty 
był pojedynek Procia z Banaszkiem 
(3:2). W  ostatnim ćwierćfinale We-
sołowski grał z z liderem klasyfikacji 
generalnej. Mimo zaskakującego 
prowadzenia 2:0, przegrał 2:3.

W półfinałach Proć pokonał Nie-
dziółkę 3:1, a Mydłowski Machija 3:2. 

W finale Mydłowski znów prze-
grywał 0:2, ale zdołał wygrać 3:2. 

Takim samym rezultatem zakończył 
się mecz o  3. miejsce, na korzyść 
Machija. 

Klasyfikacja po XXIX 
                                                        Punkty    Turnieje
1. Bartosz Mydłowski		  217	  272
2. Marcin Białowąs 		  184 	 29 
3. Arkadiusz Machij 		  177	  25
4. Waldemar Turzański 		  172 	 29
5. Andrzej Niedziółka 		  164 	 26
6. Sebastian Banaszek 		  158 	 25
7. Jan Włodarczyk 		  146 	 29
8. Zdzisław Wesołowski 		  134 	 28
9. Dariusz Czajka		   112	  22
10.Mirosław Pańków 		  112 	 26
11.Krzysztof Biegański		   52 	 11
12.Paweł Nabiałczyk 		  33	  7
13.M.Proć 		  15 	 2

(kt)

Mydłowski znów najlepszy

Bartosz Mydłowski
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Tenis stołowy 
III liga 

11 kwietnia Victoria Jelcz-
-Laskowice zagrała ostatni 
mecz przed własną publicz-
nością w rundzie rewanżowej. 
Pokonała drużynę rezerw 
pierwszoligowej Dwunastki 
Wrocław 10:1

 W pierwszej rundzie we 
Wrocławiu wygrali jelczanie 
10:2, więc w  rewanżu byli 
faworytem. 

Pierwsza kolejka gier 
pojedynczych potwierdziła 
wysoką formę miejscowych. 
Cztery pewnie wygrane par-
tie pozbawiły wrocławian 
nadziei na korzystny wynik 
meczu.

Po grach podwójnych 
jelczanie prowadzili 6:0 

i przybliżyli się do zdobycia 
kompletu punktów. W drugiej 
części zawodów goście zdo-
byli punkt honorowy, dzięki 

wygranej Bartosza Prażmy 
z Mateuszem Lehrem. Wynik 
końcowy 10:1 ustalił Rado-
sław Malinowski, wygrywa-

jąc z Konradem Krzakiem bez 
straty seta.

W  meczu z  Dwunastką 
II Wrocław punktowali dla 
Victorii: Radosław Malinow-
ski – 3,5; Rafał Kownacki 
i  Jarosław Woźniakiewicz – 
po 2,5; Mateusz Lehr – 1,5.

Dzięki kompletowi zwy-
cięstw Victoria ma zagwaran-
towany udział w barażach o II 
ligę. Wcześniej rozegra jeden 
mecz fazy zasadniczej.

W ostatniej kolejce jel-
czanie zmierzą się z  rezerwą 
drugoligowego AZS UE Wro-
cław. Mecz odbędzie się 18 
kwietnia, początek o godzinie 
12.00, w hali sportowej przy 
ul. Kamiennej we Wrocławiu. 

(PEPE)

Victoria mocna przed barażami

Radosław Malinowski oraz Rafał Kownacki - bezbłędni 
zawodnicy w meczu z Dwunastką Wrocław.
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Tabela II ligi
Wyniki spotkań XXI kolejki, rozegranej 11 kwietnia

Lider Swarzędz - Moto-Jelcz Oława				     27:31
Bór Oborniki Śl. - Grunwald Poznań 				    35:26
Zagłębie II Lubin - Orlik Brzeg 				    33:30
Dziewiątka Legnica - AZS Wrocław 				    26:24
OSiR Komprachcice - Żagiew Dzierżoniów 			   29:25
Sparta Oborniki Wlkp. - ASPR Zawadzkie 			   30:28

Tabela po XXI kolejce
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki           Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                Punkty             
1. Moto-Jelcz Oława 	 20 	 0 	 1 	 40 	 712:543
2. ASPR Zawadzkie 	 18 	 1 	 2 	 35 	 709:538
3. Bór Oborniki Śl. 	 16 	 0 	 5 	 32 	 650:602
4. Grunwald Poznań 	 13 	 0	  8	  26 	 612:579
5. Żagiew Dzierżoniów 	 12 	 1	  8 	 25 	 565:521
6. Sparta Oborniki Wlkp. 	 8 	 1 	 12 	 17	  589:684
7. OSiR Komprachcice 	 8 	 1 	 12 	 17 	 579:610
8. AZS Wrocław 8		   0 	 13 	 16	 602:660
9. Zagłębie II Lubin 	 7 	 1 	 13 	 15 	 576:645
10. Lider Swarzędz 	 6 	 0 	 15	  12 	 569:626
11. Dziewiątka Legnica	  5 	 1 	 15	  11	  506:610
12. Orlik Brzeg 	 4 	 0 	 17 	 8 	 529:632

                                           *
W ostatniej kolejce sezonu, 18 kwietnia, Moto-Jelcz 

podejmie w  Siechnicach Bór Oborniki Śląskie. Początek 
spotkania o godz. 16.00.

(AO)
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W meczach ligowych obie 
drużyny spotkały się dotąd 
pięciokrotnie. Za każdym ra-
zem wygrywali wrocławianie, 
ale zawsze po zaciętej walce. 
Nie inaczej było również w ich 
szóstym pojedynku

0:1 - GRZEGORZ RAJTER (W 11 MIN., 
Z KARNEGO) 0:2 - KONRAD KĄTNY (78)

GAĆ
8 KWIETNIA 2015. WIDZÓW OK. 100.

SĘDZIOWALI
ROBERT PARYSEK Z LEGNICY JAKO GŁÓWNY, 
ORAZ ASYSTENCI - GRZEGORZ NALEPA I TOMASZ 
SKRZYŃSKI (WS OZPN LEGNICA).

ŻÓŁTE KARTKI
MARCIN GĄSIOROWSKI (W 30 MIN.), ŁUKASZ 
KUCYNIAK (53), DAWID MOLSKI (65), KONRAD 
KĄTNY (82) I GRZEGORZ DOROBEK (88) - 
WSZYSCY ZA FAULE; GRZEGORZ RAJTER (52) 
- ZA NIESPORTOWE ZACHOWANIE (ZA PRÓBĘ 
WYMUSZENIA RZUTU KARNEGO). 

FOTO-HIGIENA 
WOLFINGER - STRÓJWĄS (80 KOZINA) 
POŻARYCKI, SMOLIŃSKI, STAWOWY - 
WEJEROWSKI (65 M.PRZYTUŁA), DOROBEK 
- KUCYNIAK, BOCZARSKI (80 SKORŁUTOWSKI), 
WRÓBEL - FLOREK. 

ŚLĘZA 
GĄSIOROWSKI - MOLSKI, WYGLĄDACZ, 
FEDOROWICZ, ŁĄTKA (89 KORYTEK) - 
BOHDANOWICZ, KĄTNY, CELUCH, TRACZYK (77 
NIEWIADOMSKI) - JAKÓBCZYK, RAJTER,

Z powodu modernizacji 
boiska w Gaci, w pierwotnym 
terminie Foto-Higiena rywalizo-
wała ze Ślęzą w podstrzelińskim 
Brożcu, ale tylko towarzysko 
(wygrali gacianie 2:1). 

Przełożone z 14 marca spo-
tkanie ligowe te zespoły roze-
grały w środowe popołudnie, 8 
kwietnia. Piłkarzom nie sprzy-
jała aura, bo wiał silny i zimny 
wiatr, oraz nie najlepszy stan 
świeżo wyremontowanej mu-
rawy. - Na dużym fragmencie 
boiska leżało mnóstwo piasku 
i nie było widać trawy, więc gra 
przypominała tam raczej futbol 
plażowy, niż normalne zawody 
piłkarskie - narzekał szkolenio-

wiec Ślęzy Grzegorz Kowalski. 
Do tych trudnych warunków 

pogodowo-nawierzchniowych 
znacznie lepiej przystosowali 
się wrocławianie. Grając z wia-
trem, od początku zdecydowanie 
zaatakowali. W krótkim czasie 
wykonywali trzy rzuty rożne, 
po których gotowało się pod 
bramką Foto-Higieny, strzeżoną 
przez Pawła Wolfi ngera. Gdyby 
Dawid Molski i Cezary Wyglą-
dacz, po dobrych dośrodkowa-
niach Grzegorza Rajtera, mieli 
lepiej ustawione celowniki, to 
po pięciu minutach gry goście 
prowadziliby już 2:0. 

Kolejny rzut rożny przyjezd-
ni egzekwowali w 10 minucie, 
ale Rajter tym razem nie do-
środkował na pole karne, tylko 
rozegrał piłkę krótkim podaniem 
do Jakuba Jakubczyka. Następ-
nie już w obrębie szesnastki 
chciał minąć Piotra Stawowego, 
ale upadł, potykając się o nogę, 
wystawioną przez byłego kole-
gę z drużyny. Legnicki arbiter 
podyktował rzut karny, a Rajter, 

myląc Wolfi ngera, który rzucił 
się w lewą stronę, strzałem 
w prawy róg zdobył prowadze-
nie dla Ślęzy. 

Po tym golu długo niewiele 
się działo, aż do 30 minuty. 
Prawym skrzydłem zaatakował 
wtedy Łukasz Kucyniak i do-
środkował na pole karne, do 
Radosława Florka, który jednak 
nie sięgnął piłki. Wydawało się, 
że jest po akcji, bo futbolówka 
poleciała daleko w aut, ale 
niespodziewanie arbiter użył 
gwizdka i wskazał na „wapno”. 
Sięgnął także do kieszeni po 
żółty kartonik, pokazując go 
Marcinowi Gąsiorowskiemu. 
Sędzia wyjaśnił później, że 
ukarał wrocławian karnym 
i bramkarza upomnieniem za 
to, że ten podstawił nogę Flor-
kowi, ruszającemu w stronę 
piłki, niecelnie podanej przez 
Kucyniaka. Golkiper gości 
zrehabilitował się jednak za 
swoje niefortunne zagranie, 
broniąc strzał Michała Wróbla 
z jedenastki.   

Szansę na rehabilitację za 
przewinienie z początku meczu 
miał także Piotr Stawowy. W 38 
minucie otrzymał dokładne 
podanie od Dominika Weje-
rowskiego, wpadł na pole karne 
Ślęzy, ale strzelając z ostrego 
kąta, trafi ł w Gąsiorowskiego. 

W rewanżu, po drugiej stro-
nie boiska, z lewej strony do-
środkował Kajetan Łątka, a Ja-
kub Jakóbczyk uderzył z woleja, 
lecz nie trafi ł w światło bramki.

Po zmianie stron wiatr 
sprzyjał gospodarzom, co na po-
czątku drugiej połowy wykorzy-
stali do frontalnego ataku. Teraz 
więc Foto-Higiena, wzorem Ślę-
zy z pierwszej połowy, seryjnie 
wykonywała rzuty rożne, które 
egzekwował Paweł Boczarski. 
Poza mętlikiem na polu bram-
kowym, nic konkretnego z tego 
się nie zrodziło. W 50 minucie 
powinien być remis, ale dobrych 
sytuacji strzeleckich w tej samej 
akcji nie wykorzystali Florek, 
Wróbel i Kucyniak.

Foto-Higiena nadal przewa-
żała i gdy wszyscy spodziewali 
się raczej wyrównującego gola, 
niż drugiego dla Ślęzy, stało się 
to drugie. 

W 78 minucie Konrad Kątny 
był szybszy od Pawła Boczar-

skiego, przejął piłkę na połowie 
Foto-Higieny i podał ją w stronę 
dwóch swoich kolegów, na wol-
ne pole. Obrońcy Foto-Higieny 
czekali na gwizdek, bo partnerzy 
Kątnego byli na spalonym, ale 
sędzia nie zareagował, bo oni 
nie ruszyli w stronę piłki. Zrobił 
to natomiast pomocnik Ślęzy 
i znalazł się oko w oko z Pawłem 
Wolfi ngerem. Filigranowy, ale 
bardzo szybki i waleczny piłkarz 
Ślęzy zamarkował strzał w długi 
róg, a uderzył celnie i skutecznie 
w krótki. 

Ten gol podciął gospoda-
rzom skrzydła. Próbowali jesz-
cze atakować, ale bezskutecznie, 
bo Ślęza dobrze się broniła. 
Najbliższy zdobycia przynaj-
mniej honorowego gola był w 88 
minucie Krystian Kozina, ale 
jego mocny strzał z 16 metrów 
Gąsiorowski wypiąstkował na 
rzut rożny.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Gać - Ślęza Wrocław 0:2

Kto karnego nie strzela, ten punktów nie zbiera

W meczu Foto-Higieny (zielone stroje) ze Ślęzą (czerwono-czarne) piłkarze zacięcie walczyli 
niemal na każdym metrze boiska
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PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Ten mecz miał dwa oblicza. 
Po słabej pierwszej i lepszej 
drugiej połowie podopieczni 
Krystiana Pikausa przegrali 
z gospodrzami

1:0, 2:0 - PAWEŁ POSMYK 
(W 15 MIN. Z KARNEGO, I 29)
1:2 - ŁUKASZ KUCYNIAK (57)

12 KWIETNIA 2015. GORZÓW WIELKOPOLSKI. 
STADION MIEJSKI. WIDZÓW OK. 300

SĘDZIOWALI: 
SŁAWOMIR SINICKI Z DREZDENKA - JAKO 
GŁÓWNY, ORAZ PAWEŁ BIAŁEK I DAMIAN 
SZUTKOWSKI - ASYSTENCI LINIOWI (WS OZPN 
GORZÓW WLKP.).

ŻÓŁTE KARTKI: 
DAWID POŻARYCKI (49), MICHAŁ WRÓBEL (67), 
MICHAŁ ZIĘBA (76) I GRZEGORZ DOROBEK (78) 
ORAZ ALAN BŁAJEWSKI (80) - WSZYSCY ZA FAULE

STILON
DŁONIAK – SOMRANI (46 KOSACKI), 
KUCHARSKI, GRUSZECKI, SZWIEC – WIŚNIEWSKI, 

TRACHIMOWICZ (62 TIMOSZYK), MALISZEWSKI 
(87 ŚWITAJ), MROZEK (65 BŁAJEWSKI), ZIAJKA 
– POSMYK.

FOTO-HIGIENA
WOLFINGER - STRÓJWĄS, SMOLIŃSKI, POŻARYCKI, 
STAWOWY (46 SUCHECKI) - BOCZARSKI (46 
ZIĘBA), DOROBEK - KUCYNIAK, SYNOWIEC (68 
WEJEROWSKI), WRÓBEL - FLOREK (85 KOZINA).

Gospodarze rozpoczęli od 
huraganowych ataków, nato-
miast goście koncentrowali się 
na defensywie. W 4 minucie 
Paweł Posmyk dośrodkował do 
Łukasza Maliszewskiego, który 
trafi ł w słupek bramki gacian. 
Maliszewski zrewanżował się 
Posmykowi prostopadłym po-
daniem, który również uderzył 
w słupek. Potem Paweł Wol-
fi ngher obronił groźne strzały 
Kordiana Ziajki i Radosława 

Somraniego. W 15 minucie 
Dawid Pożarycki sfaulował 
Daniela Mrozka w obrębie 
szesnastki i sędzia wskazał na 
„wapno”. Jedenastkę wyko-
rzystał Posmyk. Gospodarze 
poszli za ciosem. W poprzeczkę 
trafi ł Maliszewski, po dośrod-
kowaniu Ziajki. W 29 minucie 
miejscowi sprytnie rozegrali 
rzut wolny. Tomasz Szwiec 
podał do Maliszewskiego, ten 
do Posmyka, który dopełnił 
formalności, podwyższając na 
2:0. Zadowoleni z korzystnego 
wyniku gorzowianie cofnęli 
się, a Foto-Higiena nie mogła 
znaleźć sposobu na ich szczelną 
defensywę.

W przerwie trener Krystian 
Pikaus dokonał roszad w skła-

dzie. Za słabo spisujących się 
Pawła Boczarskiego i Piotra 
Stawowego weszli Michał Zięba 
i Krzysztof Suchecki. Te zmiany 
ożywiły grę Foto-Higieny. W 57 
minucie Grzegorz Dorobek 
obsłużył Łukasza Kucyniaka 
prostopadłym podaniem, a ten 
strzelił kontaktowego gola, 
przy biernej postawie obrońców 
Stilonu. Później niewiele się 
działo. Grano głównie w środ-
kowej strefi e, mnożyły się faule 
i niecelne podania. Brakowało 
składnych akcji i spięć podbram-
kowych.

W końcówce zaprzepaścił 
szansę na wyrównanie Radosław 
Florek, główkując w bramkarza, 
po dośrodkowaniu Dominika 
Wejerowskiego z rzutu wolnego. 

- W pierwszej połowie 
prezentowaliśmy się bardzo 
słabo - komentuje Radosław 
Florek, napastnik Foto-Higie-
ny. - Mieliśmy dużo szczęścia, 
że straciliśmy tylko dwa gole. 
Po przerwie było trochę lepiej, 
jednak nie zdołaliśmy wywal-
czyć nawet jednego punktu. 
Przed nami ciężkie mecze, z 

Sokołem Wielka Lipa w pół-
finale okręgowym Pucharu 
Polski, oraz ligowy z Lechią 
Dzierżoniów. Musimy zmo-
bilizować się i zacząć grać 
na odpowiednim poziomie. 
Cały czas czekamy na nasze 
pierwsze ligowe zwycięstwo 
tej wiosny. 

(TN)

Stilon Gorzów - Foto-Higiena Gać 2:1

Porażka w Gorzowie

Łukasz Kucyniak (przy piłce) zdobył gola dla Foto-Higieny, 
w meczu z gorzowskim Stilonem
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Powiedzieli po meczu notował: (KAT)

Michał Wróbel - pomocnik Foto-Higieny 
- W tym spotkaniu nie byliśmy zespołem słabszym, ale przegraliśmy, bo 

rywal był skuteczniejszy. Strzelił dwie bramki, a my żadnej. Gdybym wykorzystał 
karnego, to pewnie wszystko potoczyłoby się inaczej. Bramkarz Ślęzy wyczuł 
moje intencje, rzucił się w ten róg co trzeba i dzięki temu obronił jedenastkę, 
którą po prostu źle wykonałem. 

 
Konrad Kątny - pomocnik Ślęzy 

- Trudno się grało, bo wiał mocny i zimny wiatr, a murawa niby po remoncie, 
a w niektórych miejscach była wręcz fatalna. Tak jak Foto-Higiena, też nie 
zaczęliśmy rewelacyjnie rundy wiosennej i dlatego zależało nam na zwycię-
stwie, bo chcieliśmy przerwać tę nie najlepszą passę. Udało się, co mnie cieszy 
podwójnie, bo miałem w tym swój skromny udział. Wykorzystałem zawahanie 
obrońców gospodarzy, którzy łapali moich kolegów na spalonym, przebiłem 
się na pole karne i zdobyłem gola, który przesądził o naszej wygranej. 

PIŁKA NOŻNA
III liga Fotogaleria z meczu na:
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 - Wygraliśmy ten mecz, ale 
mogliśmy nawet przegrać  
- tak komentował trener MKS 
Marcin Dymkowski. Oławianie 
przez większość gry prze-
ważali, jednak nie potrafili 
udokumentować tego golem. 
To udało się im w drugiej 
połowie i pozwoliło cieszyć się 
ze zdobytych punktów

0:1 - Lucjan Zieliński (w 64 min.)

Trzebnica
11 kwietnia 2015. Fair Play Arena, przy 
ulicy Sportowej. Widzów ok. 50.

Sędziowali
Mateusz Gałuszka z Jeleniej Góry jako 
główny oraz Dawid Maryszczak i Sławomir 
Michalczak - asystenci liniowi (WS OZPN 
Jelenia Góra). 

Żółte kartki
Jakub Dmuch (w 68 min.), Piotr Czarnecki 
(79), Maciej Ciosek (90) - wszyscy za faule

Polonia
Buchla - Czarnecki, Maciej Waliszczak, 
Marcin Waliszczak, Ciosek - Kołodziej, 

Delczyk - Marduła (46 Bucki), Caliński, 
Nietreba - Dmuch.

MKS
Florczyk (4) - Dołgan (4), Kalinowski 
(5), Krzyśków (5), Kozina (4) - Pierzga 
(4), Prusak (4) (71 Mazur - 2), Garyga (5), 
Kluzek (4) (60 Zieliński - 4), Krzanowski 
(2) (17 Orzechowski - 3) - Skorupa (3) (77 
Kohut - 2).

Dla obu drużyn był to 
ważny mecz, gdyż walczą 
o  utrzymanie w  gronie III-
-ligowców. W  dużo gorszej 
sytuacji byli gospodarze, któ-
rzy zajmują ostatnie miejsce 
w tabeli. 

W początkowym kwa-
dransie badano się wzajemnie, 
grano ostrożnie i  uważnie 
w defensywie.

Pierwszy strzał na bramkę 
oddał w  15 minucie Norbert 

Pierzga. Uderzył zza pola 
karnego, a  bramkarz Polonii 
Buchla obronił „na raty”. 
Później opuścił boisko Ka-
mil Krzanowski, który z po-
dejrzeniem złamania nogi 
pojechał karetką do szpitala.  
Z kolei Dołgan dośrodkował 
do Orzechowskiego, jednak 
jego strzał instynktownie 
obronił golkiper trzebniczan.

W 25 minucie Paweł Sko-
rupa uderzył zza pola karne-
go, jednak bardzo niecelnie. 
W  podobnej sytuacji znalazł 
się Pierzga, ale jego strzał mi-
nimalnie minął słupek bram-
ki gospodarzy. Pod koniec 
pierwszej połowy MKS egze-
kwował rzut wolny z około 20 
metrów, ale Skorupa uderzył 
zbyt wysoko.

Na początku drugiej poło-
wy serca oławskich kibiców 
zadrżały, kiedy Oskar Caliński 
uderzył na bramkę Radosława 
Florczyka, który popisał się 
kapitalną interwencją. W od-
powiedzi Garyga zaatakował 
prawym skrzydłem, przerzucił 

piłkę na pole karne, z pięciu 
metrów głową uderzył Skoru-
pa nad bramką rywali. Później 
MKS egzekwował rzut wolny 
z 20 metrów. Uderzył Paweł 
Garyga, ale piłka odbiła się 
od słupka trzebnickiej bramki.

W 64 minucie goście za-
atakowali prawą stroną. Piłkę 
otrzymał Garyga, zagrał na pole 
karne do Lucjana Zielińskiego 
a ten przepięknym uderzeniem 
z 16 metrów trafił do siatki, po 
odbiciu piłki od poprzeczki.

W kolejnej akcji po do-
środkowaniu Garygi, strzał 
głową Pawła Skorupy prze-
szedł nad bramką. Z  kolei 
Zieliński, przedarł się prawym 
skrzydłem, na pole karne, 
a jego uderzenie z 12 metrów 
instynktownie wybił nogą Bu-
chla. Pięć minut przed końcem 
meczu MKS wywalczył rzut 
wolny na prawym skrzydle, 
Garyga podał do Jakuba Kali-
nowskiego, którego uderzenie 
z 18 metrów minimalnie chy-
biło celu. W doliczonym cza-
sie gry w świetnej okazji zna-
lazł się Patryk Kozina, jednak 
jego uderzenie przeszło obok 
słupka bramki miejscowych.

              *
Dzięki temu zwycięstwu 

oławianie zbliżyli się nieco 
do drużyn znajdujących się 
nad strefą spadkową. Żeby re-
alnie marzyć o uchronieniu się 
przed spadkiem, w następnej 
kolejce muszą pokonać Dąb 
Przybyszów, który też walczy 
o  pozostanie w  lidze. Ten 
mecz odbędzie się w sobotę 18 
kwietnia, godz, 15.00, na sta-
dionie w Oławie. Zaś w środę 
22 kwietnia MKS czeka bardzo 
trudny mecz w Mostkach, z li-
derem rozgrywek - Formacją 
Port 2000. Początek o godzi-
nie 16.00.

Dominik 
Czerenda

 sport@gazeta.olawa.pl

Polonia Trzebnica - MKS Oława 0:1

Ważne trafienie „Lucka”

Tak cieszyli się oławianie po zdobyciu bramki przez Lucjana 
Zielińskiego
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Gol Lucjana 
Zielińskiego 
(z lewej) 
przepięknym 
strzałem, odbitym 
od poprzeczki,  
zapewnił 
oławianom cenne 
trzy punty
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Powiedzieli po meczu notował: (DCz)

Marcin Dymkowski - trener MKS
- Był to mecz walki, przez większość czasu atakowaliśmy, ale brakowało tego ostatniego podania. 

Po zdobytej bramce mój zespół cofnął się i czekał na ataki rywali, stwarzając groźne kontrataki. Cieszę 
się, że ten mecz wygraliśmy, bo mogliśmy również przegrać. Cały zespół zagrał dzisiaj bardzo dobrze 
i zasłużenie zgarnął całą pulę. Myślę, że jest to dobry prognostyk przed kolejnym ważnym meczem, 
który zagramy w najbliższą sobotę w Oławie, z Dębem Przybyszów. Muszę pamiętać jednak, że w środę 
czeka nas arcyważny mecz z liderem - Formacją Port 2000 Mostki i chcielibyśmy tam sprawić miłą 
niespodziankę.

Karol Buchla - bramkarz i kapitan Polonii
- Oławianie przeważali na boisku do czasu strzelenia bardzo ładnej bramki, przy której nie miałem 

szans. Zmieniło się to, nie wiem dlaczego, MKS cofnął się i mieliśmy dwie dogodne sytuacje, które 
mogliśmy wykorzystać i cieszyć się nawet ze zwycięstwa albo chociaż remisu. Powiem to oficjalnie, 
niemoc Jakuba Dmucha przy dwóch dogodnych sytuacjach doprowadziła do tego że przegraliśmy ten 
mecz. Bo naprawdę miał dwie sytuacje, z czego powinien wykorzystać chociaż jedną. Trzeba grać dalej 
i zdobywać punkty, aby móc jeszcze powalczyć o utrzymanie się w lidze.

(DCz)

Piłka nożna
III liga

* Wyniki XXIII kolejki, rozegranej 11 i 12 kwietnia:
Polonia Trzebnica - MKS Oława 0:1, Stilon - Foto-

-Higiena 2:1, Formacja Port - Bielawianka 5:1, Lechia - 
Karkonosze 0:2, Śląsk II - Piast Żmigród 2:2, KP - Ślęza2:3, 
Zagłębie II - Piast Karnin 3:0, Polonia/Stal - UKP 5:0, Dąb 
- Bystrzyca 1:0. 

W zaległym meczu z XIX kolejki, rozegranym 8 kwiet-
nia, Foto-Higiena uległa Ślęzie 0:2.

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               

1. Formacja Port 2000 Mostki 	 16 	 5 	 1 	 53 	 63:21
2. Śląsk II Wrocław 	 15 	 5 	 3 	 50 	 54:26
3. Lechia Dzierżoniów 	 16 	 2 	 4 	 50 	 42:20
4. Ślęza Wrocław 	 13 	 4 	 5 	 43 	 42:26
5. UKP Zielona Góra 	 13 	 3 	 7 	 42 	 38:33
6. Zagłębie II Lubin 	 13 	 3 	 6 	 42 	 57:28
7. Stilon Gorzów Wlkp. 	 10 	 7 	 4 	 37 	 40:18
8. Polonia/Stal Świdnica 	 10 	 3 	 9 	 33 	 48:24
9. Karkonosze Jelenia Góra 	 10 	 3 	 8 	 33 	 38:31
10. Foto-Higiena Gać  	 8 	 4 	 10 	 28 	 35:34
11. KP Brzeg Dolny 	 8 	 4 	 10 	 28 	 35:44
12. Piast Żmigród 	 7 	 4 	 12 	 25 	 36:47
13. Piast Karnin 	 5 	 6 	 11 	 21 	 20:40
14. Bystrzyca Kąty Wrocławskie 	 5 	 5 	 11	  20 	 22:32
15. Bielawianka Bielawa 	 5 	 5 	 13 	 20 	 23:48
16. MKS Oława 	 3 	 7 	 13 	 16	  13:33
17. Dąb Przybyszów 	 4 	 2 	 17	 14	 20:61
18. Polonia Trzebnica 	 1 	 4 	 18 	 7	  12:72

                                             *
W XXIV kolejce Foto-Higiena Gać zagra w  sobotę 

18 kwietnia w Gać, z Lechią Dzierżoniów, z którą jesienią 
w  Dzierżoniowie bezbramkowo zremisowała. Początek 
meczu o godz. 15.00. MKS Oława w tym samym dniu i o 
tej samej godzinie, u siebie, z Dębem Przybyszów, z którym 
jesienią w Sławie wygrał 1:0. 

Zestaw pozostałych par XXIII kolejki: Piast Karnin 
- Stilon (2:6), Karkonosze - Śląsk II (0:4), Piast - KP (1:2), 
Ślęza - Polonia (2:0), Bystrzyca - Formacja (0:2), Bielawian-
ka - Polonia/Stal (0:3), UKP - Zagłębie II (2:1).

W XXV kolejce Foto-Higiena Gać zagra w środę 22 
kwietnia we Wrocławiu z rezerwą Śląska Wrocław, z którą 
jesienią w Gaci wygrała 4:1. Początek meczu o godz. 16.00. 
MKS Oława w tym samym dniu i o tej samej godzinie zagra 
w Mostkach, z  liderem rozgrywek - Formacją Port 2000, 
z którą jesienią w Oławie bezbramkowo zremisował.

Zestaw pozostałych par XXV kolejki: UKP - Piast 
Karnin (2:1), Zagłębie II - Bielawianka (4:1), Polonia/Stal 
- Bystrzyca (2:2), Dąb - Ślęza (1:4), Polonia - Piast (2:4), 
KP - Karkonosze (1:3), Stilon - Lechia (0:0).

 
W nawiasach wyniki jesiennych spotkań. 

(DCz)

Tabela III ligi
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Klasa „O” juniorów

Strzelinianka - Czarni J-L 1:2
Bramki dla Czarnych: Arkadiusz Regec 
i Dorian Osmęda.
Ślęża Sobótka - Orzeł Pawłowice 3:1
Polonia Bielany Wr. - Lider Borów 0:3
Wiwa Goszcz - Barycz Milicz 1:0
Piast Żmigród - Lotnik Twardogóra 0:0
Pogoń Oleśnica - KS Łozina 1:1
Polonia Środa Śl. - Forza Wrocław 2:2
Pogoń Syców - GKS Kobierzyce 0:3 (vo)

Tabela po XIX kolejce

1. Pogoń Oleśnica 	 48 	 78:16
2. Polonia Środa Śl. 	 43 	 74:31
3. KS Łozina 	 36 	 39:34
4. Ślęża Sobótka 	 35 	 44:37
5. Barycz Milicz 	 33 	 63:26
6. Lider Borów 	 32 	 35:33
7. Wiwa Goszcz 	 31 	 41:33
8. Lotnik Twardogóra 	 27	 25:34
9. GKS Kobierzyce 	 24 	 32:48
10. Piast Żmigród 	 21 	 59:53
11. Forza Wrocław 	 21 	 45:72
12. Orzeł Pawłowice 	 19	 34:62
13. Czarni Jelcz-Lask. 	18 	 39:51
14. Strzelinianka 	 12 	 30:46
15. Polonia Bielany Wr. 	 12 	 21:60
16. Pogoń Syców 	 20 	 27:50

Klasa „O” juniorów 
młodszych

APN Gm. Oława - Kolektyw R. 7:0
Bramki dla oławian: Marcin Bomba - 2, 
Adrian Gelles, Kamil Lewinger, Filip 

Szymański, Michał Kobusiński i Sebastian 
Szwedzki.
Parasol Wrocław - Pogoń Oleśnica 3:2
Śląsk Wrocław - SKS Głuchów G. 5:0
Bór Oborniki Śl. - Skra Wojnowice 3:1
FC Academy - Polonia Trzebnica 0:0
Strzelinianka - Polonia Środa Śl. 2:1
Pauzowała Pogoń Syców

Tabela po XVI kolejce

1. APN Gm. Oława 	 37	 74:18
2. Śląsk Wrocław 	 34 	 67:16
3. Polonia Trzebnica 	 34	 43:12
4. Parasol Wrocław 	 28	 49:41
5. Pogoń Oleśnica 	 25	 39:24
6. Strzelinianka	 24	 28:44
7. FC W-w Academy	 21	 37:23
8. Pogoń Syców	 20	 30:23
9. Polonia Środa Śl.	 18	 32:41
10. Kolektyw Radwanice	 14	 34:54
11. Skra Wojnowice	 10	 15:45
12. Bór Oborniki Śl. 	 8	 16:47
13. SKS Głuchów G.	 7 	 12:88

Klasa „O” trampkarzy

Wyniki z 1 kwietnia
FC W-w Academy - FAT Oława 3:5
Gole dla oławian: Adrian Gachowski - 2, 
Wojciech Solarski, Rafał Dalecki i Jakub 
Figas.
Parasol Wrocław - UKS Dwójka J-L 13:1

Bramka dla UKS: Fabian Kula
Piast Żmigród - Polonia Trzebnica 2:3
Kolektyw Radwanice - Śląsk II Wr. 0:3
Wyniki z 11 kwietnia
UKS Dwójka J-L - FC W-w Academy 1:2
Gola dla UKS: Adam Szauksztel.
FAT Oława - Śląsk Wrocław 0:1
Lider Borów - Parasol Wrocław 1:7
Śląsk II Wrocław - Pogoń Syców 1:2

Tabela po XIII kolejce

1. Parasol Wrocław	 31	 80:18
2. Pogoń Syców	 27	 45:21
3. Strzelinianka	 24	 38:13
4. FAT Oława	 20	 31:28
5. FC W-w Academy	 19	 27:41
6. Lider Borów	 18	 32:34
7. Lotnik Twardogóra	 16	 30:25
8. Piast Żmigród	 15	 26:36
9. Kolektyw Radwanice	 13	 21:20
10. Śląsk Wrocław	 13	 30:34
11. Polonia Trzebnica	 11	 20:49
12. Śląsk II Wrocław	 3	 4:2
13. UKS Dwójka J-L	 1	 13:76

Klasa terenowa juniorów

Grupa I
Foto-Higiena Gać - Orzeł Prusice 1:4
Gol dla gospodarzy: Kamil Lewandowski.
Plon Gądkowice - Dolpasz Skokowa 4:3
Śląsk Wrocław - Polar Wrocław 7:0

KP Brzeg Dolny - MKP Wołów 4:0
Polonia Wr. - Błękitni Jerzmanowo 5:2
Ślęza Wrocław - Zorza Wilkszyn 7:3
Mecz zaległy
Polar Wrocław - Foto-Higiena Gać 1:0

Tabela po XVI kolejce

1. Plon Gądkowice 	 39	 72:14
2. KP Brzeg Dolny	 37	 60:13
3. Polonia Wrocław 	 32 	 37:15
4. Ślęza Wrocław 	 28	 57:18
5. Śląsk Wrocław 	 28 	 43:16
6. Orzeł Prusice	 24	 43:28
7. Dolpasz Skokowa	 19	 41:48
8. Zorza Wilkszyn 	 18 	 49:43
9. Widawa Kiełczów 	 14 	 11:23
10. Polar Wrocław 	 13 	 13:59
11. Foto-Higiena Gać 	 7	  22:57
12. Błękitni Jerzmanowo 	 6	 18:68
13. MKP Wołów 	 3 	 11:75

Grupa II
Rapid Domaniów - KP Śliwice 3:4
Gole dla Rapidu: Jakub Róg - 2 i Kacper 
Wypchło.
Skra Wojnowice - LKS St.Śleszów 4:1
Nefryt Jordanów - Tęcza Brzezia Ł. 6:3
Tabela po IX kolejce

1. Skra Wojnowice	 22 	 53:15
2. Polonia Jaszowice 	 15 	 40:25
3. Widawa Bierutów 	 15 	 19:17

4. KP Śliwice 	 13 	 26:21
5. Rapid Domaniów 	 12 	 34:30
6. Nefryt Jordanów 	 10 	 19:45
7. LKS Stary Śleszów 	 9 	 22:28
8. Tęcza Brzezia Łąka 	 6 	 18:53
9. Kolektyw Radwanice 	 13	 30:27*

* Kolektyw Radwanice wycofał się po 
rundzie jesiennej.

Klasa terenowa juniorów 
młodszych

Grupa II
Czarni Kondratowice - Burza-Dombud 1:3
Gole dla gości: Norbert Krzyżewicz, Marek 
Chowaniak i Damian Świnionoga.
Forza Wrocław - KS Zbytowa 5:6
Widawa Bierutów - GKS Kobierzyce 3:2
Sokół Smolec - GLKS Mietków 2:2

Tabela po XV kolejce

1. Sokół Smolec	 31	 63:18
2. KS Zbytowa 	 28 	 63:25
3. GLKS Mietków	 26	 57:29
4. Kwarcyt Jegłowa	 19	 32:35
5. Polonia Wrocław	 16	 34:27
6. MKP Wratislavia	 15	 27:25
7. Widawa Bierutów	 15	 36:73
8. GKS Kobierzyce	 13	 48:29
9. Forza Wrocław	 7	 29:42
10. Czarni Kondratowice	 7	 11:52
11. Burza-Dombud 	 6	 7:52

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Piłka nożna 
LDJ i LDJM 

Oba oławskie zespoły wygrały 
mecze, które zwiększają ich 
szanse na utrzymanie się 
w ligach

Juniorzy MKS Oława 
zagrali skutecznie w meczu 
z AKS Strzegom, strzelając 
pięć goli. Najpierw Łukasz 
Anklewicz dobił strzał Lu-
cjana Zielińskiego. Na 2:0 
podwyższył Jakub Kulczyc-
ki z podania Bartosza Bart-
czuka. Po przerwie Kulczyc-
ki wykorzystał sytuację sam 
na sam z bramkarzem gości. 
Czwartą bramkę strzelił 
Bartłomiej Musiał, wkrótce 
po wejściu na boisko. Wy-
nik ustalił Dawid Kowalik 
w ostatniej minucie meczu, 
a sędzia nawet nie wznawiał 
już gry od środka.

MKS Oława
Orłowski - Sobota, Kowalik, Kolano, 
Miniach - Bartczuk, Czerniak, Morawski, 
Anklewicz - Zieliński (55 Musiał), Kulczycki.

                 *
Juniorzy młodsi MKS 

podejmowali Karkonosze 
Jelenia Góra. Goście, zaj-
mujący czwarte miejsce 
w  tabeli, byli faworytem. 
Jeleniogórzanie prowadzili 
grę, a  oławianie skutecznie 
się bronili i  wyprowadzali 
kontry. Jedna z nich zakoń-
czyła się sukcesem. Bartło-
miej Musiał zdobył gola po 
indywidualnej akcji. W mia-
rę upływu czasu przyjezdni 
byli coraz bardziej sfrustro-
wani, że nie udaje się im 

pokonać naszego bramkarza 
Piotra Koseckiego. Zaczęli 
grać coraz brutalniej, za co 
sędzia usunął z boiska dwóch 
zawodników.

P o d o p i e c z n i  J a c k a 
Opałki wygrali dwa ostat-
nie mecze, choć występują 
w  odmłodzonym składzie. 
W  tym meczu grało pięciu 

Cenne zwycięstwa juniorów

Bartłomiej Musiał (przy piłce) strzelił gola w zespole juniorów 
MKS Oława, a juniorom młodszym zapewnił zwycięstwo
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Piłka nożna 
DLT i DLM 

Podopieczni Jarosława 
Aleksandrzaka wywal-
czyli remis w meczu 
wyjazdowym z FC Wrocław 
Academy

Trampka rze  MKS 
grali we Wrocławiu z  FC 
Wrocław Academy. Do 
przerwy był bezbramko-
wy remis, choć w naszym 
zespole grało kilku mło-
dzików. W drugiej połowie 
tracili siły, co wykorzystali 
przeciwnicy. Wicelider 
wygrał 4:0.

MKS
Korzeniowski - Petyniak, Puchelak, 
Banaś (36 Forenc), Marek - 
Leśniorowski, Nazar, Woźniak 
(36 Mazepa), Pakuła, Makowski - 
Przybylski.

                 *
Lepiej spisali się mło-

dzicy MKS Oława, re-
misując 2:2. Gospodarze 
dwukrotnie obejmowali 
prowadzenie, a  oławianie 
wyrównywali. Najpierw 
Aleksander Cybulski wy-
kończył rzut rożny Michała 
Plucińskiego, a  później 
Pluciński ustalił wynik 
pięknym strzałem spo-
za pola karnego. Dobrze 
bronił Tomasz Smoleń. 
W  końcówce szczęście 
uśmiechnęło się do pod-
opiecznych Jarosława 
Aleksandrzaka, gdy wro-
cławianie zmarnowali 
świetną okazję podbram-
kową.

MKS
Smoleń - Bernacki, Baran, Żurawski, 
Racławski - Małecki, Juszczyk, Popów 
- Cybulski. Rezerwowi: Lubecki, Graj, 
Porębski i Pluciński.

(POL)

Pierwszy punkt 
młodzików

LDJ
MKS Oława - AKS Strzegom 5:0
Bobrzanie Bolesławiec - Polonia/
Stal 1:2
Parasol Wrocław - Ślęza Wrocław 3:1
Chrobry Głogów - KS Polkowice 1:1
Lechia Dzierżoniów - Polar Wrocław 6:0
Miedź Legnica - Śląsk Wrocław 2:1
Górnik Wałbrzych - Zagłębie Lubin 5:0
FC W-w Academy - Szczyt 3:0 (vo)

Tabela po XIX kolejce

1. FC W-w Academy	 50	 61:10
2. Miedź Legnica	 45	 67:15
3. Lechia Dzierżoniów	 42	 72:15
4. Górnik Wałbrzych	 38	 47:18
5. Zagłębie Lubin	 35	 59:26
6. Śląsk Wrocław	 32	 53:34
7. Chrobry Głogów	 30	 34:29
8. Polonia/Stal Świdnica	 28	 33:36
9. KS Polkowice	 27	 35:34
10. Ślęza Wrocław	 25	 43:33
11. Parasol Wrocław	 20	 31:44
12. MKS Oława	 20	 30:53
13. Bobrzanie Bolesławiec	 17	 32:54
14. AKS Strzegom	 13	 23:72
15. Polar Wrocław	 6	 11:91
16. Szczyt Boguszów-Gorce	 2	 9:76

LDJM
MKS Oława - Karkonosze JG 1:0
Bobrzanie Bolesławiec - Polonia/
Stal 1:3
Parasol Wrocław - Ślęza Wrocław 1:0
Chrobry Głogów - Konfeks Legnica 2:0
Lechia Dzierżoniów - Śląsk Wr. SA 2:4
FC Academy - Orzeł Ząbkowice Śl. 5:0

Tabela po XIX kolejce

1. FC W-w Academy 	 42 	 56:26
2. Parasol Wrocław	 38	 57:22
3. Śląsk Wrocław SA 	 35 	 56:28
4. Chrobry Głogów	 33	 44:26
5. Karkonosze JG 	 30 	 46:29
6. Lechia Dzierżoniów 	 30 	 42:31
7. WKS Śląsk Wrocław 	 27 	 39:26
8. Polonia/Stal Świdnica 	 27 	 39:36
9. Orzeł Ząbkowice Śl. 	 16 	 26:55
10. Górnik Wałbrzych 	 15 	 20:39
11. MKS Oława 	 15 	 11:74
12. Ślęza Wrocław 	 13 	 15:32
13. Konfeks Legnica 	 12 	 21:68
14. Bobrzanie Bolesławiec	 3 	 9:83

                               *
W następnej kolejce, w niedzielę 19 
kwietnia, juniorzy MKS Oława gościć 
będą Polonię/Stal Świdnica (starsi 
o godz.11.00, a młodsi o 13.00).

(POL)

DLT 
Wyniki V kolejki, 

rozegranej 11 kwietnia

FC W-w Academy - MKS Oława 4:0
Lechia Dzierżoniów - Miedź II Legnica 2:7
KS Polkowice - Polonia Wrocław 11:0
Silesia Wrocław-Gaj - Nysa Kłodzko 1:8
Bielawianka - Górnik Wałbrzych 8:1
Chrobry Głogów - Bobrzanie B. 1:3
COMT 2012 Bolesławiec - MKP Wołów 0:3

Tabela po V kolejce
1. KS Polkowice 	 15 	 35:7
2. FC W-w Academy 	 12 	 19:1
3. Miedź II Legnica	 12 	 24:9
4. Bielawianka 	 10	 19:8
5. MKP Wołów 	 9 	 6:1
6. Bobrzanie Bolesławiec 	 7 	 9:3
7. Lechia Dzierżoniów 	 6	 27:11
8. Górnik Wałbrzych 	 6 	 9:18
9. AP Oleśnica 	 5 	 5:4
10. Nysa Kłodzko 	 5 	 12:20
11. Chrobry Głogów 	 4 	 17:12
12. COMT 2012 Bolesławiec 	 3 	 8:11
13. MKS Oława 	 1 	 2:12
14. Polonia Wrocław 	 0 	 2:40
15. Silesia Wrocław-Gaj 	 0 	 1:38

DLM
Wyniki V kolejki, 

rozegranej 11 kwietnia

FC W-w Academy - MKS Oława 2:2
Olimpia Kamienna Góra - Miedź II L. 3:0
KS Polkowice - Parasol Wrocław 2:3
Silesia Wrocław-Gaj - Nysa Kłodzko 3:0
COMT 2012 Bolesławiec - Śląsk II Wr. 2:1
Ślęza Wrocław - LTŚ Leśna 2:5

Tabela po V kolejce
1. COMT 2012 Bolesławiec 	 15 	 31:9
2. Parasol Wrocław 	 10 	 15:10
3. KS Polkowice 	 9 	 22:10
4. Silesia Wrocław-Gaj 	 9 	 9:3
5. Bielawianka 	 9 	 8:7
6. LTŚ Leśna 	 9 	 18:18
7. AP Oleśnica 	 6 	 15:7
8. Śląsk II Wrocław 	 6 	 10:9
9. FC W-w Academy 	 5 	 12:12
10. Olimpia Kamienna Góra 	 4 	 5:10
11. Ślęza Wrocław 	 4 	 10:16
12. Victoria Świebodzice 	 4 	 6:17
13. Miedź II Legnica 	 3 	 10:27
14. MKS Oława 	 1 	 5:9
15. Nysa Kłodzko 	 1	 3:15
                                   *
W następnej kolejce, w sobotę 18 
kwietnia, trampkarze oraz młodzicy 
MKS Oława zagrają w Oławie z COMT 
2012 Bolesławiec. Mecze rozpoczną się 
odpowiednio o godz. 11.00 i 13.00. 

trampkarzy. Nie mógł wy-
stąpić Bartosz Bartczuk, 
a  Bartłomiej Musiał grał 
tylko w  pierwszej połowie. 
Obaj grali wcześniej połowę 
meczu w drużynie juniorów 
starszych. 

MKS Oława
Kosecki - Pałucki, Mańkowski, Pożarycki, 
K.Waliś - Słocki, Nowak, Fedorowicz, Musiał 
(41 Hawryło) - Chajdziony (55 Gradzik), 
Chałubiec.

(POL)
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Piłka nożna 
Powiatowa klasa „C” 

Mecz na szczycie wygrała 
Widawa i jest nowym liderem

0:1 - Grzegorz Kuras (w 5 min.)
0:2, 0:3 - Maciej Pawłowski (30, 34)
0:4 - Grzegorz Kuras (40)
1:4, 2:4 - Krzysztof Jastrzębski (63, 82)
3:4 - Krzysztof Markowski (84)

Ścinawa Polska
12 kwietnia 2015. Widzów ok.150. 

Sędziował 
Szczepan Kobel

Żółte kartki
Krzysztof Markowski i Przemysław Lubecki 
oraz Mateusz Pauliński i Maciej Pawłowski.

LZS Ścinawa Polska
D.Wojnowski - Gucwa, Przytuła, Golec 
(60 Kamiński), R.Wojnowski (63 Rydzoń) - 
Mańka (42 Szałapata), Hawryło, Wierzba 
(73 Kieda), Jastrzębski - Markowski, Rajca 
(37 Lubecki).

Widawa
Pauliński - K.Kuras, Balawender, Sztaba, 
Brocki - Ciemny (74 K.Janiak), Bartoszek, 
Drzewosz, Wiśniewski (80 Opioła) - G.Kuras 
(86 Zwierzyński), Pawłowski.

Mecz rozpoczął się od ata-
ków gości, którzy objęli prowa-
dzenie po strzale Grzegorza Ku-

rasa. Gospodarze grali chaotycz-
nie. Przyjezdni mieli w  ataku 
Grzegorza Kurasa i Macieja Paw-
łowskiego, którzy siali zamiesza-
nie pod bramką ścinawian. W 30 
minucie Waldemar Bartoszek 
podał do Pawłowskiego, który 
podwyższył na 2:0. Potem Paw-
łowski skopiował swój wyczyn, 
tym razem po podaniu Mateusza 
Wiśniewskiego. Z kolei Grzegorz 
Kuras zachował się przytomnie 
w zamieszaniu podbramkowym 
i Widawa prowadziła 4:0. Do-
piero wtedy gospodarze zagrozili 
przyjezdnym. Najpierw Andrzej 
Szałapata uderzył z  narożnika 
pola karnego poza słupek, a po-
tem bramkarz Widawy wybił pił-
kę na róg, po strzale Krzysztofa 
Jastrzębskiego. Rzut rożny wy-
konywał Krzysztof Markowski, 
ale Łukasz Hawryło główkował 
niecelnie.

Drużyna gości zbyt szybko 
uwierzyła, że już ma mecz wy-
grany i wyszła zbyt rozluźniona 
po przerwie. Gospodarze ruszyli 
do ataku, lecz długo nie przynosi-
ło to efektu. Strzały Przemysława 
Lubeckiego i  Krzysztofa Mar-
kowskiego były nieskuteczne. 

Goście rewanżowali się kon-
trami, ale coraz pewniej bronił 
golkiper gospodarzy Damian 
Wojnowski. Wyszedł obronną 
ręką w sytuacji sam na sam z Ma-
ciejem Pawłowskim, a  później 
obronił groźny strzał Grzegorza 
Kurasa.

Napór ścinawian wzmagał 
się coraz bardziej. W 60 minucie 

Jacek Gucwa dośrodkował z rzu-
tu wolnego, a główkę Szałapaty 
obronił Mateusz Pauliński. Na-
stępnie gospodarze wykonywali 
rzut rożny i  Jastrzębski celnie 
główkował. W  78 min. sędzia 
Szczepan Kobel podyktował 
rzut karny, za zagranie ręką 
przez obrońcę Widawy na polu 
karnym. Jednak Pauliński obronił 
jedenastkę Łukasza Hawryły. Po 
chwili Jastrzębski zdobył dru-
giego gola dla Ścinawy Polskiej, 
po rzucie rożnym. W  84 min. 
Gucwa dośrodkował na pole 
karne, a  Markowski wbił piłkę 
do siatki, ustalając wynik meczu.

Gospodarze schodzili z  bo-
iska ze spuszczonymi głowami, 
bo tak niewiele brakowało do 
remisu. Jednak należy ich po-
chwalić za ambicję, bo dzięki 
nim II połowa była ciekawa. 
W  przeciwnym nastroju byli 
goście. Pokonali najgroźniejsze-
go rywala w walce o awans do 
klasy „B”.

Jacek Polasz
jpolaszgazeta.olawa.pl

LZS Ścinawa Polska - Widawa Grędzina 3:4

Dwa oblicza meczu

Tak się cieszyli zawodnicy Widawy ze zwycięstwa i zajęcia 
pozycji lidera
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Piłka nożna 
Klasa „B” 

Drużyna z Siedlec traci już 
siedem punktów do lidera 
i odpada z rywalizacji o awans 
do klasy „A”

Lider wygrał w  Marszo-
wicach z Orłem, a Burza By-
strzyca łatwo pokonała Start 
Stanowice. Na fali jest Zale-
sie, które zwyciężyło Logana. 
Teraz wójciczanie będą gościć 
w Bystrzycy wiązowską Świ-
teź, która w  najciekawszym 
meczu pokonała Błękitnych. 
Niespodzianką jest wygrana 
outsidera z Zorzą Niemil.

Orzeł Marszowice - Szaluna Zębice 1:3

Strzelcy: Bartłomiej Cha-
mioło - dla gospodarzy, a dla 
gości - Łukasz Bojarski, Se-
bastian Lewandowski i Martin 
Szydłowski.

Świteź Wiązów - Błękitni Siedlce 1:0

Gol: Dariusz Buszta.

Zalesie Wójcice - Logan Witowice 5:2

Bramki: Dawid Mular-
czyk - 3 i Kamil Krasicki - 2 
- dla Zalesia, a dla Logana - 
Paweł Łagodziński - 2.

Polonia G. - Dolomit Chwałowice 2:6

Strzelcy: Rafał Bielecki 
- 2 - dla Godzikowic, a  dla 
Chwałowic - Marek Dolata 
- 2, Maciej Lejczak, Adam 
Kirchner, Krystian Kuryś 
i Marcin Zając.

Start Stanowice - Burza Bystrzyca 0:4

Gole: Patryk Dobrzański, 
Paweł Pióro, Tomasz Szy-
dłowski i Michał Gałaszewski.

Zorza Niemil - KP-86 Borek 1:3

Bramki:Grzegorz Ring 
- dla gospodarzy, a dla gości - 

Grzegorz Ławicki - 2 i Rafał 
Wychowałek.

Tabela po XIII kolejce

1. Szaluna Zębice	 32	 47:17
2. Burza Bystrzyca	 31	 55:14
3. Zalesie Wójcice	 29	 51:16
4. Świteź Wiązów	 27	 37:18
5. Błękitni Siedlce	 25	 36:12
6. Orzeł Marszowice	 20	 37:22
7. Dolomit Chwałowice	 17	 26:41
8. Logan Witowice	 13	 22:48
9. Polonia Godzikowice	 13	 16:45
10. Zorza Niemil	 10	 22:43
11. KP-86 Borek Strzel.	 6	 16:49
12. Start Stanowice	 3	 19:58
*

W następnej kolejce, 19 
kwietnia, o  godz.11.00, za-
grają: Burza z Polonią, Błę-
kitni z Zorzą, Dolomit z Orłem 
oraz KP-86 ze Startem, a  o 
godz.14.00 Zalesie ze Świ-
tezią (boisko w  Bystrzycy). 
Szaluna zagra z  Loganem 
o godz.15.00.

(POL)

Druga porażka Błękitnych

Piłka nożna 
Powiatowa klasa „C” 

Widawa zrewanżowała się 
Ścinawie Polskiej za jesienną 
porażkę

Mecz na szczycie miał licz-
ną widownię, która nie była 
zawiedziona dramaturgią. LZS 
Ścinawa Polska przegrywał 0:4, 
a mógł wyrównać, gdyby wyko-
rzystał rzut karny. Na czwarte 
miejsce w  tabeli awansowała 
Syrena Jaczkowice po wygra-
niu z  rezerwą Burzy-Dombud 
Chwalibożyce. Dobrze zagrała 
rezerwa Błękitnych, pokonując 
Amatora. Trzeci mecz z  rzędu 
przegrała Burza Swojków.

LZS Ścinawa P. - Widawa Grędzina 3:4

- relacja obok.

Błękitni II Siedlce - Amator Oleśnica M. 3:2
Strzelcy: Tomasz Marty-

niak, Damian Drozda i Damian 

Kędzior - dla Błękitnych, dla 
Amatora - Artur Dewerenda 
i Piotr Bielecki.

Syrena Jaczkowice - Burza-Dombud II 2:0
Gole: Mateusz Milichie-

wicz i Grzegorz Modelski.

Jankowianka W. - Pogoń Kopalina 0:1

Bramka: Sebastian Wło-
dek.

Tramp Dziuplina - Burza Swojków 4:2
Strzelcy: Piotr Grzywa-

czewski, Krzysztof Bobrowicz, 
Karol Bień i  Tomasz Jaskó-
łowski - dla Dziupliny, a  dla 
Swojkowa - Marcin Marcisiak 
i Bartosz Głębowski.

KS Kurów - Czarni Piekary 9:1
Gole: Wojciech Oleszek i An-

drzej Koszelowski - po 2, Ireneusz 
Stupeń, Dawid Matusik, Dawid 
Żygadło, Jacek Siennicki i Piotr 
Koszelowski - dla gospodarzy, 
a dla gości - Dawid Szymański.

Zaodrze - Burza Dębina 0:3 (vo)

Tabela po XVI kolejce
1. Widawa Grędzina 	 41 	 59:18
2. LZS Ścinawa Polska 	 38 	 74:20
3. Amator Oleśnica Mała	 31 	 59:31
4. Syrena Jaczkowice	 29 	 42:21
5. Pogoń Kopalina	 29 	 34:33
6. Burza-Dombud II	 28 	 58:40
7. Błękitni II Siedlce	 27 	 51:39
8. Burza Swojków	 25 	 34:28
9. Tramp Dziuplina	 24 	 50:37
10. Jankowianka Wierzbno 	 17 	 29:38
11. Czarni Piekary 	 16	 27:79
12. KS Kurów 	 13 	 34:54
13. Burza Dębina 	 9 	 22:48
14. Zaodrze Oława 	 0 	 10:97

                *
W niedzielę 19 kwietnia 

o godz.11.00 zagrają: Widawa 
z  Syreną oraz Czarni z  Tram-
pem, a  o godz.15.00: Janko-
wianka z Błękitnymi II (boisko 
w Piskorzowie), Burza Swojków 
z Amatorem, Burza-Dombud II 
z KS Kurów (boisko w Owcza-
rach) oraz Burza Dębina z LZS 
Ścinawa Polska.

(POL)

Zmiana lidera

Wyniki XVI kolejki,  
z 12 kwietnia Grupa III

Czarni - Energetyk 4:1 (bramki 
dla Czarnych zdobyli: Dominik 
Domino, Artur Sokal, Tomasz 
Szołdrowski oraz Łukasz Za-
skórski), Huragan - Rzemieśl-
nik 9:1 (bramki dla Huraganu 
zdobywali: Damian Grzech - 3, 
Stanisław Zakliński - 2 oraz 
Tomasz Neumann, Przemy-
sław Krzesiński, Robert Cielek 
i Marcin Bocheński, honorową 
bramkę dla Rzemieślnika zdo-
był: Rafał Stanik), Lotos - Zenit 
2:1 (bramki dla Lotosu zdobyli: 
Marek Sturlis oraz Andrzej 
Syguła), F-H II Korona Osiek - 
LZS Solniki Małe 1:5 (hono-
rową bramkę dla F-H zdobył: 
Jacek Zarówny), Grom - Pogoń 
4:2, Dąb - LZS Zbytowa 7:0. 

Tabela
1. Czarni J-L 	 15 	 39 	 58:13
2. LZS Solniki Małe	  14 	 31	  42:19
3. Polonia Miłoszyce 	 14 	 28 	 45:22
4. Energetyk Siechnice 	 15 	 23 	 39:28
5. Grom Szczodrów 	 15 	 22 	 31:32
6. Pogoń Syców 	 15 	 21 	 20:28
7. Dąb Dobroszyce 	 15	  20 	 28:21
8. LZS Zbytowa 	 15 	 20 	 26:40
9. F-H II Korona Osiek 	 15 	 19 	 23:30
10. Zenit Międzybórz	  14 	 19 	 32:28
11. Huragan Minkowice 	15 	 15	  28:36
12. Rzemieślnik Oława 	15 	 6 	 28:69
13. Lotos Gaj Oławski 	 15 	 5 	 13:47

                        *
W XVII kolejce, w sobotę 18 
kwietnia o godzinie 16.00 
zmierzą się: Energetyk Siech-
nice - Rzemieślnik Oława, 
a w niedzielę 19 kwietnia 
o godzinie 11.00 zagrają: LZS 
Zbytowa - Czarni J-L, Polonia 
Miłoszyce - F-H II Korona 
Osiek, Grom Szczodrów - 
Huragan Minkowice, a o 16.00 
LZS Solniki Małe podejmą 
Lotos Gaj Oławski.

Grupa IV
Wyniki XVI kolejki,
z 11 i 12 kwietnia

Rapid - Czarni 2:0 (bramki 
dla Rapidu zdobyli: Marek 
Warszawski oraz Karol Ką-
dziołka), LKS Brożec - Nefryt 
1:1, KS Żórawina - Ognisko 
7:1, Kolektyw - Olimpia 3:1, 
Gromnik - Polonia 4:1, Zachód 
- Galakticos 1:2, BKS Borów - 
WKS Wierzbice 1:0.

Klasa „A”
Wyniki XXII kolejki,  

z 10-12 kwietnia
Dolpasz - Burza-Dombud 0:1 
(zwycięską bramkę dla Burzy 
zdobył Piotr Słonina), Sokół 
- Piast Żerniki Wrocław 0:0, 
Polonia Środa Śl. - Strzelinianka 
2:2, Falko - Wratislavia 2:2, KS 
Łozina - Pogoń 0:2, Wiwa - Po-
lonia Jaszowice 3:1, Bór - Czarni 
2:0 , Zjednoczeni - GKS Mirków 
1:1, Orzeł Sadków - Orzeł Paw-
łowice 4:1.

Tabela
1. Pogoń Oleśnica 	 22 	 58 	 67:16
2. Wiwa Goszcz 	 22 	 48 	 64:27
3. Wratislavia Wrocław 	 22	  45	  47:24
4. KS Łozina	  22	  42	  42:26
5. Strzelinianka Strzelin 	 22 	 32 	 27:36
6. Polonia Środa Śląska 	 22 	 31 	 33:36
7. Zjednoczeni Łowęcice 	 22 	 30 	 38:31
8. Orzeł Sadków 	 22 	 30	  33:46
9. Czarni Kondratowice 	 22	  29	  27:32
10. Burza-Dombud Ch. 	 22 	 28 	 42:43
11. GKS Mirków/Długołęka 	 21 	 25	  39:26
12. Sokół Marcinkowice 	22 	 26	  30:43
13. Piast Żerniki Wrocław 	 22 	 25	  36:47
14. Falko Rzeplin 	 22 	 22 	 42:47
15. Bór Oborniki Śląskie 	 22 	 22	  33:42
16. Polonia Jaszowice	  22 	 18 	 27:50
17. Dolpasz Skokowa 	 21	  17	  27:56
18. Orzeł Pawłowice 	 22	  17 	 27:53

              * 
W XXIII kolejce, w niedzielę 19 
kwietnia, o godzinie 15.00 zagrają: 
Sokół Marcinkowice - Wratislavia 
Wrocław oraz Burza-Dombud Chwa-
libożyce - Zjednoczeni Łowęcice.

(DCz)

Klasa „0” seniorów
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Tabela
1. LKS Brożec 	 16 	 42 	 45:20
2. KS Żórawina 	 16 	 41 	 51:11
3. Zachód Sobótka 	 16 	 39 	 54:20
4. Kolektyw Radwanice 	 16 	 31 	 38:28
5. Gromnik Kuropatnik 	 16 	 24 	 28:28
6. Polonia Wrocław 	 16 	 23 	 37:38
7. Galakticos Solna 	 16 	 21 	 27:33
8. WKS Wierzbice 	 16 	 19 	 26:26
9. BKS Borów 	 16 	 19 	 31:37
10. Nefryt Jordanów Śląski 	 16 	 19 	 39:45
11. Olimpia Podgaj 	 16 	 16 	 21:28
12. Rapid Domaniów 	 16 	 14 	 21:28
13. Ognisko Przeworno 	 16 	 8	  21:51
14. Czarni Sobocisko 	 16 	 8 	 23:4           

                          *
W XVII kolejce, w sobotę 18 
kwietnia o godzinie 15.00 
zmierzą się: Polonia Wrocław 
- Czarni Sobocisko, a w nie-
dzielę 19 kwietnia o godzinie 
17.00 zagrają: Rapid Doma-
niów - Zachód Sobótka.

                                 (DCz)
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